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Przestroga in Rzymu. 


Hakata pruska jest wprost niewyczerpana w 
pomysłach, któreby mogły zbliżyć ją do ostate- 
cznego celu jej usiłowań, do wynarodowienia 
ludności polskiej w zaborze pruskim. Gdy gwał- 
ty. bezprawia 1 szykany nie odnoszą skutku, 
postanowiono teraz chwycić się innego sposobu, 
trochę krętezo i podstępnego, tak samo prze- 
wrotnego, jak wszystkie dotychczasowe, lecz na 
pozór bardziej pokojowego, nie tak agresywne- 
go. Usiłowali oni dotychczas do swej roboty 
germanizacyjnej zaprządz także kościół katolicki 
i jego duchowieństwo, w tem przypuszczeniu, 
że nawskroś religijny lud polski naciskowi z tej 
strony oprzeć się nie zdoła. Lecz gdy i ta na- 
dzieja zawiodła, gdy z jednej strony nie udało 
się pozyskać reprezentantów kościoła w tej mie- 
rze dla zadań germanizacyjnych, jakaby odpo- 
wiadała intencyom hakaty pruskiej, a a drugiej 
streny i lud polski nawet względem zamachów 
kościelnych na jego język i narodowość więcej 
okazał odporności, niż przewidywano, przerzu- 
cono się teraz z jednej ostateczności w drugą. 
Obecnie powzięto myśl złamania wpływów ko- 
ścioła katolickiego wśród ludu polskiego, ode- 
rwania go od tego kościoła i pozyskania dla 
niemczyzny drogą — ewangelizacji. 

W tym celu zawiązało się teraz w Księstwie 
osobne stowarzyszenie, które do sfer protestanc- 
kich następującą wydało odezwę: 

„W ostatnich lat dziesiątkach około 50.000 
Polaków katolików w Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki odwróciło się od kościoła 
rzymskiego i przyłączyło się do kościoła ewan- 
gelickiego (?). W przeciągu ostatnich lat trzech 
mniej więcej 100.000 Polaków w Rosyi (!) e- 
trząsło się z jarzma Rzymu i utworzyło znany 
„kościół Maryawitów*. Ostatni, o ile ruch ten 
da się ocenić, nie posiada jeszcze ostatecznie 
ustalonego wyznania wiary; jednakże trzy obja- 
wy dają się juź spostrzegać: gorąca nienawiść 
do Rzymu, ogólne rozpowszechnianie bibiii po- 
między duchownych i świeckich, i zniesienie 
celibatu. Ruchem tym kierują liczni duchowni, 
którzy z kościoła rzymskiego wystąpili. 

„Nawet w Galicyi dają się już spostrzegać 
wyraźnie początki ruchu „Los von Rom“. 

„Baczny obserwator mógł zauważyć, że i u 
nas objawia się tu i owdzie odraza do przegy- 
cania się (Ueberfitterung) narodowościowemi 
zbawczemi ideami i mięszania religii z na- 
rodowością. Lecz każdy wrogi Rzymowi objaw 
zgniata się brutalnym gwałtem. 

„Aby dać możność tym licznym do pokoju 
wzdychającym katolikom-Polakom, do których 
nie mało kapłanów należy, przyłączenia się do 
kościoła ewangelickiego, zebrało się 
mrono mężów i założyło „Towarzystwo ewange- 
izacyjne dla katolików-Polaków* (Hvangelisa- 
tions-Gesellschaft für katholische Polen). Za- 
mierzonem jest założenia ewangelistycznego se- 
minaryum (Kvangelisten-5.), rozszerzanie na 
wielką skalę pism, również założenie przytułku 
Œa księży, którzy z kościoła wystąpią, na mo- 
dłę francuską. Założyciela uważają dzieło to za 
obowiązek honorowy kościoła ewangelickiego, 
któremu nie wolno poniechać próby, aby wal- 
kę dwóch wrogich narodów, na duchowem 
polu załatwić”. 

Odezwa ta wzywa wkońcu do składek na 
rzecz tej nowej propagandy. 

Oto nowy pomysł — pokojowej germaniza- 
cyi — tym razem za pomocą kościoła ewange- 
lickiego. Na szczęście — jest on daleko mniej 
niebezpieczny od wszystkich poprzednich, już 
dlatego, że polega na wielkiej naiwności i na 
zupełnej nieznajomości społeczeństwa pol- 
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skiego i jego charakteru. Nie ulega też wątpli 
wości, że ta propaganda rychło bardzo skoń- 
czy się zupełnem fiaskiem, jeżeli — nie znaj- 
dzie nierozważnego poparcia ze strony, prze- 
ciwko której również jest wymierzona; tą stro- 
ną jest Rzy m. 

Traktowanie spraw i praw polskich ze stro- 
ny Rzymn dawało nam w ostatnich zwłaszcza 
latach często powody do uzasadnionych skarg. 
Władze duchowne niejednokrotnie zbyt wiele 
okazywały uległości dla uroszczeń naszych na- 
rodowych wrogów. Niechże więc ten nowy ma- 
newr hakaty pruskiej stanie się dła nich wy- 
mowną przestrogą. Mogą one odrazu podciąć 
podstawy tej hakatystycznej akcyi, jeżeli tak 
w zaborze pruskim, jak i w zaborze rosyjskim 
nie będą poświęcały naszych interesów narodo- 
wych dla celów kościelnych. A zatem „Caveant 
consules!“ 


Syndykalizm i syndykaliśi we Frani. 


Ostatnie krwawe wypadki we Francyi zwró- 
ciły znowu uwagę świata na ten klasyczny kraj 
przewrotów społecznych. Najważniejszą, obok 
naturalnie rządu republiki, i kierowniczą rolę! 
w tych wypadkach odegrała t. zw. „Confódóra- 
tion General du Travail“, a właściwie zcentra- 
liwane w niej najrewolucyjniejsze żywioły związ- 
ków zawodowych robotniczych, t. zw. syndyka- 
tów, nadające ton i teoretyczne uzasadnienie 
całemu ruchowi syndykalistycznemu we Francyi. 
Nie od rzeczy też będzie zaznajomić się z tym 
nowym prądem wyzwoleńczym klasy robotni- 
czej, który w swej polityce socyalnej i ekono- 
micznej, jak również w swych postulatach teo- 
retycznych, przeciwstawia się poniekąd socyal- 
demokratyzmowi i występuje jako samodzielny 
prąd społeczny, — a w ostatnich czasach ogar- 
nia coraz szersze masy robotnicze, szczególnie 
w krajach romańskich. 

Syndykatem właściwie nazywa się we Fran- 
cyi każdy związek; obok więc syndykatów za- 
wodowych robotniczych istnieje we Mrancyi 
cały szereg innych syndykatów, jak przemy- 
słowców, rolniczych i t. p. w których liczba 
stowarzonych jest również hardzo znaczna; w 
syndykatach rolniczych n. p. dochodzi do 600 
tysięcy, -w syndykatach przemysłowców do 160 
tysięcy i t. d. Właściwy rozwój tych wszyst- 
kich syndykatów (nie syndykalizmu) datuje się 
od wydania przez parlament francuski (w rokn 
1884) prawa o stowarzyszeniach, które przy- 
znało wszystkim obywatelom kraju zupełną wol- 
ność stowarzyszania się w związki, pod warun- 
kiem tylko zwykłego zawiadomienia mera gmi- 
ny, złożenia Kopii statutów i listy członków 
zarządu. Podług tego prawa związki mają cha- 
rakter osoby prawnej, t. j. mogą posiadać ma- 
jątek, stawać przed sądem i t. p.; mogą zakła- 
dać kasy pomocy, szkoły, biblioteki, kooperaty- 
wy, biura pośrednictwa pracy i t.d.; mają pra- 
wo łączenia się w unie (Unions). Ze wszystkich 
tych praw syndykaty zawodowe robotnicze ko- 
rzystały bardzo szeroko i wykazały najsilniej- 
szy ze wszystkich rozwój. Wprawdzie syndy- 
katy te istniały na pół-tajnie, nielegalnie i 
przed r. 1884, ale wtedy wraz z kółkami nauk 
społecznych zajęte były one prawie wyłącznie 
propagandą i zwalczaniem t. zw. „barberety- 
zmu* (od nazwiska Barberć — znany pnblicy- 
sta, założyciel „Klubu związku syndykatów* i 
uczestnik (razem z Desmoulins'em) pierwszego 
kongresu robotniczego w Paryżu w r. 1876) — 
prądu legalistyczno-pokojowego w ruchu zawo- 
dowym. 

Dopiero po kongresach w Marsylii (1879) i 
Hawrze (1880), na których się okazało. że „bar- 


beretyzm* zupełnie zaginął, a zwłaszcza po za- 
legalizowaniu syndykatów w r. 1884, weszły 
one na drogę normalnego i szybkiego wzrostu 
i rozwoju. W r. 1884 było ich zaledwie 288, 
w r. 1891 — 1.127, w r. 1900 już przeszło 
2500; liczba członków w r. 1891 wynosiła 205 
tys, w r. 1894 -— 403, w r. 1900 — 491, wr. 
1905 — 781. W roku 1907 było już przeszło 
5500 syndykatów, z 869 tys. członków. Jednak- 
że nie wszystkie te syndykaty wyznają „syn- 
dykalizm* jako teoryę i nie wszystkie też na- 
leżą do „Confederation Génèrale du travail“ 
(C. G. T.); wiele pomiędzy niemi jest syndyka- 
tów rzemieślniczych, drobnych, niezależnych i 
skupionych tylko w unie okręgowe lub depar- 
tamentalne; spora także licźfa syndykatów ze 
znaczną ilością członków, zwłaszcza z północno- 
wschodniego, przemysłowego okręgu, będąca pod 
wyłącznym wpływem politycznej partyi socyali- 
stycznej i ortodoksów-marksistów, uchyla się od 
należenia do C. G. T. Pomimo to C. G. T. sku- 
pia przeszło 2500 największych syndykatów 
z około 600 tys. członków i wywiera decydu- 
jący wpływ na politykę związków i cały ruch 
robotniczy we Francyi. 

Do r. 1886 syndykaty istniały oddzielnie, nie 
połączone w związki. Dopiero na kongresie 
przedstawicieli syndykatów w Lugdunie, w r. 
1886 powstała „Federation nationale des syn- 
dicats“, która zjednoczyła je na gruncie walki 
klasowej. Na tym też kongresie uwydatnił się 
po raz pierwszy wyraźnie prąd samodzielnej, 
ekonomicznej polityki syndykatów, przeciwsta- 
wiający się wyborczej polityce marksistów. Ten 
sukces agitacyi anti-parlamentarystów, którzy i 
dawniej znajdowali się w syndykatach, spowo- 
dowany był głównie polityką marksistów, dą- 
żącą przedewszystkiem do tryumfów wyborczych, 
oraz zatargami i kłótniami pomiędzy frakcyami 
partyi, co zniechęciło wielu członków i spowo- 
dowało ich wystąpienie. 

Na trzecim kongresie syndykalistów w Bor- 
deaux w r. 1888, po raz pierwszy przyjęta była 
zasada strajku powszechnego, który później stał 
się dominującem hasłem i najważniejszą bronią 
syndykalizmu. Rezolucya, przyjęta przez -kon- 
gres w tej kwestyi, po uzasadnieniach teorety- 
cznych, opiewała w ustępie końcowym: 

„Kongres przyjmuje: że tylko strajk powsze- 
chny, t. j. zupełne wstrzymanie się od pracy, 
czyli rewolucya, móże doprowadzić klasę robv- 
tniczą do zupełnego wyzwolenia”. 

Jednakże idea strajku powszechnego nie przy- 
jęła się odrazu. Obok „Federation nationale des 
syndicats“, reprezentującej pierwiastek ekonomi- 
czno-zawodowej walki robotniczej, istniała „Par- 
tie francaise ouvrićre* z Jules Guesde'm orto- 
doksalnym marksistą na czele, której wszystkie 
usiłowania skierowane były na drogę walki po- 
litycznej. Przez tych „guesdystów*, którzy sta- 
nowili również znaczną i wpływową część człon- 
ków Federacyi, idea strajku powszechnego, jako 
wysunięta przez anarchistów, była energicznie 
zwalczaną na wszystkich następnych kongresach. 
Ponieważ „gućsdyści* opanowywali zwolna Fe- 
deracyę syndykatów, na kongresie więc syndy- 
katów w Marsylii w roku 1892 przyjętą była 
rezolucya, postawiona przez „gućsdystów* i przy- 
jeta już przez nich uprzednio na ich własnym 
kongresie w Tours kilkanaście dni przedtem — 
Jednakże myśl strajku powszechnego zdobyła 
już taką popułarność w masach, że i ta rezolu- 
cya, pomimo wielu omówień, mówi o strajku po- 
wszechnym, że „środek ten, to jest powszechne 
i jednoczesne przerwanie produktywnej pracy... 
w nieuniknionym rezultacie doprowadzi partyę 
robotniczą do zwycięstwa jej żądań...“ 

Ciekawem jest, że rezolncyę tę postawił i bro. 
nił jej na kongresie w Marsylii Briand, tera. 


Rok XX VIL 


i A. Zalomonowej, ul. Sławkowska 


Źniejszy minister, a wówczas początkujący ad- 
wokat w Nantes. — On również wystąpił jako 
zwolennik strajku powszechnego na kongresie, 
otwartym w dniu 17 września 1894 r. w Nan- 
tes, na którym wystąpiła wyraźnie walka pomię- 
dzy dwoma prądami, reprezentowanemi: przez 
opanowaną już zupełnie przez „guesdystów * Fe- 
deracyę syndykatów i powstałą w roku 1893 
„Federation des Bourses du travail* — syndy- 
kalistyczną, Briand, broniąc rezolucyi o strajku 
powszechnym, mówił między innemi: „..Myśl tę 
(o strajku powszechnym) uważają za utopię. 
Lecz czyż nie większą jest utopią nadzieja zdo- 
bycia władzy w społeczeństwie za pomocą kart- 
ki wyborczej P* 

Rezolucya o strajku została przyjęta 65 gło- 
sami przeciw 35; część mniejszości (16 człon- 
ków) opuściła kongres. Po ich odejściu kongres 
postanowił utworzyć Narodową Radę robotniczą, 
w którejby były połączone delegacye federacyj 
Syndykatów i Giełd oraz Federacye Rzemiosł. 
W ten sposób dumna Federacya syndykatów 
rozpadła się; część jej pozostała pod wyłącznym 
wpływem „Partie Ouvrière Francaisó*, druga, 
znaczniejsza część weszła w skład nowej orga- 
nizacyi. 

W roku 1895, na kongresie w Limoges, po- 
wstała „C. G. T.“ — Powszechna konfederacya 
pracy, której pierwszy paragraf ustawy głosił 
„Zywioły, wchodzące w skład Konfederacyi, po- 
winny stać zdala od prądów i partyj politycz- 
nych“, konfederacya ta połączyła zarówno po- 
wstałe drogą połączenia lokalnych biur pracy — 
Giełdy pracy, jak równiez zawodowe związki 
syndykatów — narodowe, okręgowe i Federa- 
cye Rzemiosł. Taką drogą dokonało wyzwolenie 
ruchu syndykalistycznego z pod wpływów par- 
tyj politycznych; taką jest historya powstania 
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„C. G. T.“ składa się z dwóch sekcyj: sekcyi 
Giełdy Pracy, składającej się z lokalnych 
giełd i sekcyi Federacyi korporacyjnej. składa- 
jącej się z syndykatów rzemiosł 1 przemysło- 
wych, obejmujących daną gałęź przemysłu lub 
rzemiosła na przestrzeni całego kraju. Każda 
z tych sekcyj ma określony zakres pracy. Obok 
sekcyi istnieje jeszcze specyalny komitet straj- 
ku powszechnego, składający się po połowie 
z członków obu sekcyj; istnieje również spe- 
cyalna komisya dla propagandy zasady 8-go- 
dzinnego dnia roboczego. Organem „C. G. T.“ 
jest tygodnik „Voix du Peuple“, rozchodzący 
się w dość nieznacznej liczbie 8000 egzempia- 
rzy. Między działaczami i teoretykami najwy- 
bitniejsi są: Emil Pouget, sekretarz redakcyi 
głównego organu, Griffuefhes, szewc z zawodu, 
gówny sekretarz konfederacyi, Soetot, sekretarz 
sekcyli Giełd, antimilitarysta, ayqtor „katechizmu 
żołnierza”; znajduje się także między nimi nasz 
prawie rodak, syn emigranta Klemziński (9). 
Środki finansowe „C. G. T.“ są dosyć skromne. 

I teorya i praktyka syndykalizmu, jakkol- 
wiek do jednakowego, pozornie z socyalizmem 
zdążającego celu, odrzucają zupełnie socyal- 
demokratyczne pojęcie o dokonaniu przewrotu 
społecznego drogą zagarnięcia władzy państwo- 
wej. Syndykalizm występuje przedewszystkiem 
przeciw ekonomicznemu wyzyskowi robotników 
przez fabrykantów i wogóle pracobioreców; po- 
dług jego teoryi, syndykat, to „komórka orga- 
niczna nowego społeczeństwa, nowego Świata”. 
Syndykaty same, drogą walki ekonomicznej 
„doprowadzą do szczęśliwego końca sprawę zt- 
pełnego i wszechstronnego wyzwolenia klasy 
pracującej*. Prowadząc tę walkę codziennie, 
walcząc z wyzyskiem pracobiorców, syndykaty 
tem samem i jeduocześnie z tem zdobywają 
częściowe reformy i polepszenia losu, widząc 
w tem częściowe wywłaszczenie kapi- 
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talistów. Środkami nżywanymi przez syndykaty 
w tej walce, prócz strajków, są: bojkot nie- 
przyjmowania robót w danej fabryce i niena- 
bywanie towarów w danej firmie; „sabotage“ — 
zastosowanie przez robotników zasady: „za li 
chą płacę — licha praca“; i wreszcie „label“ — 
marka, naklejana przez syndykaty, aby wska- 
zać, że w danej firmie pracują robotnicy syndy- 
kaliści, na warunkach zatwierdzonych przez syu- 
dykat, aby rekomendować robotnikom pewne 
wyroby it. d. Wreszcie prowadząc odpowiedni: 
agitacyę i urządzając demonstracye, syndykatj 
wywierają nacisk w pożądanym kierunku na 
parlament i rządy. Prócz tego cała działalność 
organizacyjna i niejako wychowawcza syndy- 
katów skierowana jest na to, aby „przygotować 
społeczny grunt pod wywłaszczenie kapitału | 
przebudowę społeczeństwa podług zasad kommu 
nizmu“, Za środek rozstrzygający, ostateczny 
syndykalizm uznaje strajk powszechny, długo- 
trwały, który spowoduje rewolucyę i rozpad 
burżoazyjnego społeczeństwa. A wtedy: „pod 
czas gdy klasa robotnicza, zorganizowana w ko 
mórkach społecznych — syndykatach, zawładnie 
środkami produkcyi — syndykaliści.. wezme 
na siebie zburzenie ognisk starego ustroju — 
i mumicypalicyj. Ośrodkami nowego życia stane 
się wtedy Giełdy Pracy i Federacye korpora 
cyjne, W ich ręce przejdą te nieliczne poży: 
teczna funkcye, które teraz wykonywa jeszcze 
władza państwowa...“ 

Jak widzimy, syndykalizm dążąc do tego sa- 
mego ostatecznego celu co socyalizm, wybiera 
inną do niego drogę; inne ma podstawy teore- 
tyczne i przesłanki, i inne z nich wyciąg: 
wnioski. Łączą się w nim wpływy anarchizmu 
i socyalizmu, by wreszcie wytworzyć jedną ca- 
łość. S. M. 


Nowy gabinet turecki. 


W krótkim czasie, gdyż od ogłoszenia, czy 
przywrócenia konstytucyi, posiada Turcya już 
drugi gabinet. Fakt ten nie jest wcale ujemnem 
zjawiskiem, przeciwnie, można go uważać za 
wyraz konsolidowania się stosunków politycz- 
nych w państwie. Dotychczasowy wielki wezyr. 
Said pasza, mimo osobistych zalet, zajął wobec 
ruchu wolnościowego zbyt niejasne stanowisko, 
musiał więc ustąpić i ster państwa złożyć w in- 
ne ręce. 

Wielkim wezyrem został Kia mil pasza, sta 
rzec 81-letni, który niegdyś popadł w niełaskę 
u sułtana z tego powodu, że chciał stawić czo 
ło kamaryli dworskiej i złamać jej zgubne wpły- 
wy. Urząd wielkiego wezyra obejmuje po raz 
trzeci. Gdy w roku 1891 stanął na czele rządu 
oświadczył wprost sułtanowi, że Turcyi groz 
zguba, jeżeli nie wstąpi na drogę reform. Sułtar 
odpowiedział mu odebraniem urzędu i uwięzie 
niem w jego własnym domu. Jeżeli Kiamil na 
ówczas nie stracił życia, to zawdzięczał je sym 
patyi ambasadorów, zwłaszcza angielskiego. — 
Saltan z obawy przed Europą wypuścił Kiamila 
na wolność, a nawet przyznał mu pensyę zna- 
czną. Ażeby się go pozbyć z Konstantynopola, 
zamianował go gubernatorem pewnej prowincji 
w Turcji azyatyckiej. a . 

W cztery lata później, gdy zamieszki armeń- 
skie zmiotły z widowni wezyrów: Dżewada pa- 
szę i Kinczuk Saida paszę, znowu sułtan zamia- 
nował wielkim wezyrem Kiamila. Było to w pa- 
ździerniku 1905 r. Ale dzięki intrygom kama 
ryli, już d. 5 listopada 1905 r. Kiamil otrzy 
mał dymisyę i poszedł jako wali do Aleppo. 
Ale skutkiem interwencyi ambasadorów Kiamil 
poszedł jako wali do Smyrny. W ubiegłym roku 
zrezygnował z tej godności skutkiem nadużyć 


1 Mleróliry zagranicznej. 


(£ Schiemann: „Geschichte Russlands unter 


Nikolaus I.“ (Berlin 1908). — Anatole France: 

„Vie de Jeanne dArc", — Maeterlink: „L'iu- 

telligence des Fleurs“. -— Lemaitre: „Jean 
Racine“). 


Współczesny świat wiedzy i nauki, a za nim 
szeroki ogół wyrobił sobie zdawna zdanie o war- 
tości prac historycznych urzędowych dziejopi- 
sów królestwa Pruskiego i jego sojuszników. 
To też nie jako kapitalny fundament do gma- 
chu wiedzy historycznej, gle jako przyczynek 
pomnażający długi szereg faktów fałszowania 
historyi dla celów polityki uważać należy dzieło 
jednego z nadwornych, urzędowych dziejopisów 
pruskich, prof. Teodora schiemanna, p. t. „Ge- 
schichte Russlands“. Ogłoszony świeżo drugi 
tom tego dzieła ma za przedmiot panowanie 
Mikołaja I, ojca dzisiejszej polityki pruskiej 
w Rosyi, twórcę kadrów biurokracyi niemiec- 
kiej, na której oprzeć się miała dynastya hol- 
sztyńsko-gottorpskich Romanowów, W żyłach 
której już nie płynie ani kropla krwi rdzennie 
rosyjskiej. Zə ku tej postaci zwraca się z naj- 
większą sympatyą i upodobaniem myśl i pióro 
osławionego „teoretyka szowinizmu“ na dworze 
Wilhelma 11, rzecz zupełnie naturalna. Hegemo- 
nia polityczna cesarstwa niemieckiego czerpie 
swą siłę i całe oparcie nie w sojuszu z mocar- 
"stwami związanemi trójprzymierzem, ale w ci- 
chym związku z Rosyą, z którą łączy Prusy 
Wspólna nienawiść do żywiołu polskiego i wie- 
czna obawa odwetu, Mikołaj był wcieleniem 
dlejako polityki nienawiści, która Szukała sprzy- 


Polski, musiał więc w opinii urzędowej niemie- 
ckiej historyografii stanąć na piedestalechwały. 

Schiemann wielkością Mikołaja jest olśniony, 
aztej sympatyi jego płynie niechęć do wszyst- 
ktego, co Mikołajowi stawało na drodze, co pa- 
raliżowało jego działalność lub wpływało na 
osłabienie potęgi państwowej rosyjskiej. Niena- 
widzi Polaków, nienawidzi dekabrystów, nawet 
Konstantego maluje w czarnych barwach, jako 
antagonistę i wroga Mikołajowego. A to wszyst- 
ko ubrane w pozory bezstronności. Mimo wszyst- 
ko jednak przyznać trzeba, że książka wyczer- 
puje wiele materyału i niesie trafną charakte- 
rystykę ludzi i wypadków tam, gdzie autor o- 
mawia wewnętrzną politykę Mikołaja. Sylwetki 
Mikołaja, Konstantego i Michała są trafne, praw- 
dziwe w psychologicznej charakterystyce, wy- 
dedukowanej zręcznie na zasadzie zgrupowanych 
faktów. 

W opisie panowania Mikołaja I, sprawom pol- 


skim z natury rzeczy przypaść musiało sporo 


miejsca i uwag. Ale tu ignorancya Schiemanna 
walczy o lepsze z tendencyą i złą wolą, które 
wykazywać byłoby chyba zbyteczną rzeczą! 
Natomiast znajdujemy ciekawe i nieznane skąd- 
inąd szczegóły o projekcie Nowosilcowa, aby 
Mikołaj dał się na polu wolskiem wybrać kró- 
lem polskim, lub plan Dybieza, który doradza 
Mikołajowi, aby w razie rozbioru Turcji, od- 
szkodowąć Prusy Śląskiem aastryackim i czę- 
ścią Galicyj, 

W szystkie wybitniejsze postacie polityków i 
generałów, nie wyłączając Murawiewa, Dybicza, 
Koczubeja, Nowosilcowa, występują w dosadnej, 
niekiedy trainej i prawdziwej charakterystyce. 


suchy, pedantyczny, zimny, profesorski ton wy- 
kładu urzędowego historyka. 


> + 


Najwykwintniejszy z belletrystów francuskich |i d 


Anatole France, pokusił się o laury historyka, 
obrawszy za temat swych studyów jedną z naj- 
większych postaci dziejów swej ojczyzny, Dzic- 
wicę Orleańską. 

Co popularnego autora i członka Akademii, 
wykwintnego satyryka z Sceptycznym uśmie- 
chem na ustach krążącego po współczesnem pi- 
śmiennictwie, skłonić mogło do podjęcia tak 
ciężkiego i tak draźliwego tematu — trudno 
zrozumieć. O ile książka ta była niespodzianką 
o tyle zdumienie wprost wywołało stanowisko 
autora odnośnie do przedmiotu. 

Książkę Anatola France'a okrzyczano za arcy- 
dzieło. Za takie przedewszystkiem uznali ją 
patryoci i klerykali, którzy raczej pamfletu, 
aniżeli apoteozy Joanny d'Arc u France'a spo- 
dziewać się mogli. Stanowisko autora było dla 
wszystkich niespodzianką. Najlepiej określił je 
sam autor w jednej rozmów o swem dziele: 

„Ażeby odcznć ducha czasów minionych, aby 
się stać współczesnym ludzi dawnych, potrzeba 
koniecznie powolnych studyów i troskiiwej sta- 
ranności. Ale trudność leży nie w tem, co trze- 
ba widzieć. Jeżeli istotnie chcemy żyć w XV stu- 
leciu, ileż to rzeczy musimy zapomnieć: wiedzy, 
metod, wszystkich nabytków, które czynią z nas 
ludzi nowożytnych! Obowiązani jesteśmy za- 
pomnieć, że ziemia jest okrągła, i że gwiazdy 
są słońcami, a nie lampami, zawieszonemi u 
stropu kryształowego, zapomnieć o systemie 


|Sama postać Mikołaja uwypukla się w rysach |świata Laplace'a, aby wierzyć tylko w wiedzę 
niezdecydowanych, których wyraziście wyznaczyć |św. Tomasza, Dantego i tych kosmografów” 
€ nie zdołała dotąd praca historyków. Nie brak |średniowiecznych,, którzy nas uczą o stworze- 
ślerzeńca u tych, którzy spowodowali rozbiórlteż materyału anegdotycznego, ubarwiającego lniu w ciągu dni siedmiu i o założeniu kró 


lestw przez synów Priama po zburzeniu wiel- 
kiej Troi“. 

France przedstawia Joannę jako „świętą”* 
w stylu XV wieku, więc dokonywującą cudów 
oświadczającą widzeń. Cuda te są tylko grą 
wyobraźni, ubarwiającą pospolity bieg wypad- 
ków — widzenia są halucynacyami. Jednej i 
drugim podlega jednak Joanna w najlepszej 
wierze. Jest ona nie tylko bezwarunkowo szcze- 
rą, ale jednocześnie czystą jak łza, szlachetną 
aż do najzupeźniejszej abnegacyi, w boju zaś 
od wszystkich towarzyszy dzielniejszą. Jest 
„Świętą* i autor dobiera najpowabniejszych 
barw dla jej wizerunku. Pod jego piórem, jak 
trafnie zauważył jeden ze sprawozdawców, ży- 
ciorys Joanny składa się na barwny i roz- 
koszny poemat o białym łabędziu. Belletrystyk 
pobił historyka. 

Książka France'a jest dopiero początkiem za- 
mierzonej pracy. Pierwszy tom kończy się ko- 
ronacyą w Reims. lie będzie tomów całości, nie 
wiadomo. Od historycznej metody autor odbie- 
ga daleko, co jednak nie ujmując książce war- 
tości, dodaje jej wdzięku narracyjnego. Próbką. 
tej charakterystyki stylu i ujęcia przedmiotu 
niech będzie przytoczony ustęp, zawierający du- 
chową charakterystykę bohaterskiego porywu 
Joanny: 

„Jej szał był mądrzejszym, niż jej mądrość, 
gdyż to był szał męczeństwa, bez którego lu- 
dzie nic nigdy nie zbudowali wielkiego na świe- 
cie. Miasta, państwa, republiki, spoczywają na 
poświęceniu. Przeto nie bez przyczyny, nie bez 
słuszności, przekształcona przez wyobrażenie 
entuzyastyczne, stała się symbolem uzbrojonej 
Ojczyzny*, 


Jakim przemianom ulega sfera myśli niektó 
rych autorów, dowodem słynny belgijski uczony, 
poeta i dramaturg Maurycy Maeterlink. Po wy- 
puszczonem niedawno w świat dziele „O życiu 
pszczół”, autor „Intraza* ogłosił drugą z kolei 
pracę z dziedziny przyrodniczej pod tytułem: 
„Isinteligence des fleurs“. 

Podobnie, jak France, pozostał w dziele hi- 
storycznem beletrystą, tak i Maeterlink w swem 
studynm przyrody przeważnie posługuje się fan- 
tazyą i intuicyą niesłychanie bujną, która mu 
dyktuje rzeczy na pozór zupełnie jasne i logi- 
czne, obserwacye, ujęte z punktu, z jakiego 
przyrody nikt ootąd obserwować nie chciał. 

Maeterlink wychodzi z założenia, że kwiaty 
mają rozum. Jestto tylko, zdaniem jego, rozsze- 
rzenie znanego dawno naturalistom pewnika, że 
kwiaty obdarzone są uczuciem. W królestwie 
kwiatów — dowodzi Maeterlink — wre i kipi 
praca gorliwa, wytężona, celowa, logicznie ku 
celowi zmierzająca. ` 

Dla udowodnienia tego założenia Maeterlink 
zgromadził w swej książce mnóstwo nader ory- 
ginalnie zaobserwowanych i zestawionych fak- 
tów. Opowiada on, jak rośliny bronią się od 
nieprzyjaciół zewnętrznych, jak nasiona swe po 
szerokim rozsyłają świecie, jakiemi posługują się 
sposobami dła utrwalenia bytu swego na ziemi 
przez zdobywanie potomstwa. 

Ponieważ nieruchome są, uciekać od wrogów 
nie mogą; uciekać nie mogąc, jakże się od zgu- 
bnych napaści ich obronią? Ponieważ nierucho- 
me są, wędrować no ziemi dla rozsiewania po 
niej nasion swycz nie mogą; wędrować po zie- 
mi nie mogąc, sakże we wszystkie strony po- 


jtomstwo swe na coraz szerszy podbój jej roze- 


ślą? Pormeważ nieruchome są, szukać się na- 
wzajem w pary małżeńskie łączyć się nie me 
gą' 2akże więc trwałość i nietylko trwałość, 


2 Nr 363, 


które w Smyrnie popełnił syn jeg» jako admi- 
rał. Kiamil osiadł w Konstantypoyoiu isko czło- 
wiek prywatny. 

Obecnie objął urząd wielkiego wezyra Jako 
człowiek o wybitnych zdolnościach i wszech: 
stronnem wykształceniu, jako wróg autokracyi 
i wszelkiej kliki, daje nowemu gabinetowi wy- 
bitne cechy postępowości. Skład nowego gabi- 
netu podaliśmy już we wczorajszym porannym 
numerze, obecnie zaznaczymy tylko, że obok 
Kiamila paszy trzy osobistości zwracają na 
siebie uwagę, a mianowicie Młodoturek Ekrem 
bej, Armeńczyk Gabryel efendi i Grek M au- 
rocordato efendi. Otrzymali oni teki na wy- 
raźne żądanie młodotareckiego komitetu, który 
w ten sposób chciał mniejszościom narodowym 
zapewnić wpływ na rządy państwa. Prasa i lu- 
dność powitaty nowy gabinet z szczerem zado- 
woleniem, 


Z za Oceanu. 


(Polacy a wybór nowego prezydenta, — Brak organiza 

cyi, — Niesnaski wewnętrzne, — Wrogowie Polaków, — 

Odpowiedź prof. Siemiradzkiego. — Konsekracya ks. bi- 
skupa Rhodego.) 

Walka wyborczą o krzesło prezydenta Stanów 
Zjednoczonych na następne czterolecie, która 
rozpoczęła się już na całej linii, wciąga w swój 
wir także Polonię amerykańską. Polskie pisma 
tamtejszą przepełnione są artykułami i wiado- 
mościami o Kkonwentach partyjnych, mowach 
kandydatów i ich widokach wyborczych, a nie- 
które z nich także dotyczącemi tej walki ilu- 
stracyami. Zdaje się jednakże, że Polacy tam- 
tejsi nie odegrają w tej walce roli, jakaby im 
stosownie do ich wielkiej liczby w udziale przy- 
paść powinna. Przyczyną tego jest, jak stwier- 
dza organ „Polskiego Związku narodowego“ — 
„Dziennik Związkowy* — brak wszelkiej or- 
ganizacyi politycznej. Istniejące tam orga- 
nizacye polskie mają charakter narodowy lub 
wyzaaniowy i wobec tego już wstrzymują się 
oł zajęcia partyjnego stanowiska w polityce 
amerykańskiej, ażeby nie wnosić rozterek w sze- 
regi swoich członków. Tej zasady trzyma się 
właśnie „Polski Związek Narodowy“, największa 
polska organizacya w Stanach Zjednoczonych. 
Liczy on wśród swoich członków wyznawców 
i zwolenników najrozmaitszych kierunków poli- 
tycznych i dlatego nie chce na żadnego z nich 
wywierać jakiegokolwiek nacisku przez wyda- 
nie stronniczego hasła politycznego. Prasa pol- 
ska, niezależnie od organizacyi, podzieliła się 
zaś na dwa obozy; część popiera kandydata re- 
publikańskiego, część demokratycznego. To roz- 
bicie się sprawi, że żywioł polski w Stanach 
Zjednoczonych i tym razem nie odniesie z wy- 
borów prezydyalnych takich korzyści, jakie 
zwykle zagarniają dla siebie Irlandczycy i 
Niemcy amerykańscy, którzy za swoje głosy 
drogo sobie każą płacić wpływowemi urzędami 
i stanowiskami. Niemiecka zwłaszcza organiza- 
cya polityczna „German American Party* jest 
czynnikiem wprost potężnym, z którym każda 
partya amerykańska bardzo się liczy. To też 
„Dziemnik Związkowy" korzysta z tej sposo- 
bności i znów nawołuje do utworzenia także 
polskich silnych organizacyj politycznych, któ- 
reby przy wyborach mogły wywalczyć Polakom 
należące im się już prawa i wpływy. 

Swoją drogą właśnie istnienie tego codzien- 
nego organa „Związku narodowego“ jest przy- 
czyną nowych niesnasek i niesmacznych kłótni 
wśród połskiej prasy amerykańskiej. Istnieje on 
dopiero od ostatniego Sejmu polskiego, który 
- uchwalił założenie osobnego organu, lecz od sa- 
mego początku walczyć musiał z zawiścią kon- 
kurencyjną innych pism. Że te kłótnie i spory, 
wynikające jedynie z prywaty, źle oddziaływać 
muszą na szerokie koła tamtejszego społeczeń- 
stwa polskiego, to rzecz jasna. 

Tymczasem właśnie w obecnych czasach tej 
wielkiej kolonii polskiej za Oceanem, potrzebną 
by była jak największa jedność i solidarność 
wewnętrzna. Mały stosunkowo sukces, jaki osią- 
gnęła w dziedzinie kościelnej przez uzyskanie 
polskiego biskupa sufragana, dla jednej 
tylko — chicagowskiej — dyecezyi, zaalarmo- 
wał wszystkich jej wrogów. A wrogów tych jest 
dużo. Na pierwszy plan i tam wysuwają się 
Niemcy, którzy nawet na wolnej ziemi ame- 
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lecz wzrost liczebny gatunkom swym zape- 
wnią ? 

Sposoby, jakiemi to czynią, narzędzia i środ- 
ki, których do celów tych używają, znanemi są 
naturalistom i Maeterlink, jeżeli i przysparza 
nieeo nowych spostrzeżeń do odkryć od dawna 
dokonanych, to nic podstawowo nowego w książ- 
ce swej nie odkrywa. 

W wywodzie tym, niezmiernie subtelnym i cie- 
kawym, poeta podaje rękę uczonemu i ze swych 
obserwacyj splata przedziwną mozaikę, niezmier- 
nie ciekawą zarówno dla laika, jak zawodowe- 
go przyrodnika. 

Oto na przykład rozdział, w którym autor 
opisuje, jakie bronie i osłony wypracowują z sie- 
bie rośliny na obronę przeciw swym nieprzyja- 
ciołom i szkodnikom, jakiemi są wiatry, mrozy, 
skwary, pasorzyty, robaki, owady. Jedną z ta- 
kich broni na przykład są ciernie i kolce, inną 
znowu wonie mocne a przykre, pancerze krze- 
mienne roślin zbożowych, mchy i porosty na 
drzewach leśnych, zasłaniające je od wiatrów 
półnoenych. Albo inny rozdział, opisujący wę- 
drówkę nasion roślinnych z kraju do kraju, za- 
garniających w ten sposób całą ziemię w swą 
władzę. 

Istota nieruchoma, prawem żelaznem do ziemi 
przykuta, wysyła potomstwo swe przez morza 
i lądy, przez góry i bory, na coraz szerszy pod- 
bój ziemi. Jest w tem zjawisku coś uderzające- 
go wyobraźnię, coś niemal fantastycznego. Cza- 
rodziejstw tych dokonywują zawsze narzędzia 
i mechanizmy, które czynią ziarno podatnem do 
unoszenia się w dal z podmnuchami wiatru, al- 
bo zdolnem do uczepiania się przedmiotów ru- 
chomych, które przesuwając się obok nich, bio- 
rą je na swą powierzchnię i w dal uprowadza- 
ją. Zaczepiły się haczykami, które je okrywają 
nasiona ostu pstrego o towary z Rosyi do Fran- 
cyi przewożone i ciernista roślina obficie stepy 
rosyjskie obrastająca, rozpościera teraz swe gru- 
be, lecz piękności barw i wykroju niepozbawio- 
pe listowie nad wesołą żyznością pól francu- 
skich. 

Cała książka poety belgijskiego przepełnioną 
jest tego rodzaja obserwacyami i dedukcyami, 
odsłaniającemi tajniki życia roślinnego, obser- 
wowane przez pryzmat niesłychanie bujnej fan- 


Nie drogie, a dobre 


rykańskiej uprawiaje poftykę nakatystyczną. 
Mają oma w swoich zamachach na ludność pol- 
ską wiernych sojuszników w „Ajryszach*, czyli 
Trlandczykach. bardzo zazdrosnych o swoją prze- 
wagę 1 hegemonię w amerykańskim kościele 
katolickim. Z nimi zaś łączą sie natywiści i szo- 
winiści anglo-sascy, którzy dążą do zupełnego 
zasymilowania innych narodowości i oburzają 
się, że lmdność polska tej asymilacyi tak ener- 
giczny i skuteczny stawia opór. 

Zaledwie też rozeszła się wiadomość o nomi- 
nacyi księdza Pawła Rhodego na biskupa su- 
iragana w Chicago, jeden z organów tego kie- 
runku „The Detroit Journal" zamieścił artykuł, 
w którym znajdujemy następujące „życzliwe* 
rady i uwagi: 

„Pożyteczność biskupa Rhodego będzie załeżeć od 
kierunku, w jakim będzie on używał swojego wpły- 
wu.. Jeżeli biskup będzie popierał narodowość pol- 
ską, język, zwyczaje i ideały narodowe Polaków, to 
przyczyni się do opóźnienia ich amerykanizacyi; 
praca jego pójdzie wtedy w kierunku utrzymania 
swoich owieczek w odosobnieniu od wielkiej całości 
narodu amerykańskiego. 

„Jeżeli zaś, przeciwnie, mówi dalej „Journal“, 
będzie on kłaść nacisk na język angielski w mowie, 
czytaniu i w kazaniach.. wyświadczy największe 
dobrodziejstwo Polakom i wszystkim wogóle Ame- 
rykanom. 

„Rozwijając dalej ten temat „Journal“ robi od- 
krycie, że „to właśnie nieszczęsne, na wpół cndzo- 
ziemskie stanowisko części kleru polskiego w Ame- 
ryce było przyczyną. że tak długo musieli czekać 
polscy księża na dopuszczenie ich do godności bi- 
skupiej *. 

„Na zakończenie dziennik angielski raz jeszcze 
powtarza swoją admonicyę: „Jeżeli biskup Rhode 
skieruje swe wysiłki ku amerykanizacyi i zwalcza- 
niu wszelkich dążności separatystycznych, dokona 
dzieła wielkiego, którego wartość nie da się nawe 
ocenić*, ` 

Szowinistyczny ten wybryk natywisty ame- 
rykańskiego nie pozostał na szczęście bez odpo- 
wiedzi. Dał ją w imieniu polonii amerykańskiej 
w języku angielskim prof. Tomasz Siemiradzki, 
redaktor „Zgody“. 

„Amerykanizacya Polaków — pisze on w naj- 
poważniejszym detroickim dzienniku „The Détroit 
Free Press“ — Świadomo prowadzona nawet przez 
Kościół nie jest drogą szlachetną ani prostą. Dla- 
czego Polacy mają zrzekać się swych ideałów na 
rzecz obywatelstwa amerykańskiego, kiedy bez tego 
mogą być i są dobrymi obywatelami. Prawdziwy 
amerykanizm nie żąda wyrzekania się ideałów, ale 
pokochania wszystkiego, co dobre w Stanach Zje- 
dnoczonych. Amerykanizm, to szereg wielkich i wznio: 
słych dążeń, wyrażonych w Deklaracyi Niepodle- 
głości i włączonych do konstytucyi Stanów Zjedno- 
czonych. Być dobrym amerykaninem, znaczy: być 
uczciwym, kochać wolność, przestrzegać praw kra- 
jowych i być gotowym do poniesienia największych 
ofiar, nawet poświęcenia własnego Życia za kraj, 
w razie potrzeby. Co zatem to wszystko ma wspól- 
nego z amerykanizacyą, podsuwaną przez dziennik 
ks. biskupowi Rhodemu ? Czy polsku - amerykański 
obywatel, który zna język swych ojców, który mo- 
dli sią do Boga w swym własnym języku, który 
pielęgnaje w swem sercu pamięć wolnej Polski, nie 
może być równocześnie zwolennikiem i wielbicielem 
Washingtona, Jeffersona i Lincolna? Owszem, im 
więcej ktoś posiada w swej duszy wzniosłych idea- 
łów, tem lepszym staje się wzorem prawdziwego 
obywatela tego krajn. 

„Polak, który prawdziwie kocha Polskę, który 
zna jej długie i sławne walki o wolność i cywili- 
zacyę, który sympatyzuje z prześladowanymi, a gar- 
dzi despotyzmem, jest wymarzonym kandy- 
datem na obywatela Stanów Zjedno- 
czonych, Syn, który opuszcza swą matkę w chwili 
krytycznej, rzadko może być dobrym nabytkiem i 
dobrym obywatelem amerykańskim. Dlatego byłoby 
daleko lepiej, by Amerykanie pozwolili rozwijać się 
ideałom w sercach obywateli polskiej narodowości, 
gdyż one tak harmonizują z ideałami amerykań- 
skiemi, że śmiało można powiedzieć: im Polak le- 
pszym jest Polakiem, tem lepszym stanie się oby- 
watelem Stanów Zjednoczonych“. 

Tak oto i na wolnej amerykańskiej ziemi 
Polacy bronić muszą swej narodowości przed 
wrogiemi na nią zamachami, 

Konsekracya biskupa Rhodego miała się od- 
być dnia 29 lipca. W kołach polskich wielkie 


tazyi. Jest to księga jedyna w swoim rodzajm* 
stojąca na pograniczu ścisłej wiedzy i skojarzo- 
nej z nią poezyi. A wszystko to ujęte w nie- 
słychanie subtelną, wytworną formę słowa, skła- 
da się na jedno z najbardziej interesujących 
zjawisk współczesnej literatury. 


b 


. b 


Napróżno usiłowała przed niedawnym cza- 
sem modernistyczna krytyka francuska osłabić 
wpływ i znaczenie teoryi i metody Hipolita 
Taine’a. Droga, jaką wskazał ten wielki my- 
śliciel i filozof, kontynuujący wielkie dzieło 
swego poprzednika St. Boeve'a, stała się utar- 
tym szlakiem największych koryfeuszów litera- 
ckich Francyi współczesnej. Poszli jego śladem 
Brunetiere i Lanson, bracia Goncourt i Henne- 
gmin i wreszcie mistrz impresyonistycznej kry- 
tyki, Jules Lemaitre. Jego najnowsza książka 
o Racinie jest przepysznym portretem litera- 
ckim, studyum, w którem cały dorobek wiedzy 
krytycznej, oparty na podstawie naukowej me- 
tody, wykwita w przepyszny kwiat pełen woni, 
nęcący grą barw i bujną okazałością. 

Lemaitre dał swą książką wyraz pietyzmu 
dzisiejszego pokolenia dla mistrza klasycznej 
tragedyi, który przecndnym językiem, pełnym 
uczucia i prostoty, wzorowanym na tragedyi 
greckiej i rzymskiej, głosił chwałę miłości i 
piękna w scenicznem słowie, który zlał w je- 
dną całość poganizm z chrześcijaństwem. 

Lemaitre portret literacki Racine'a kreśli na 
tle współczesnej epoki z uwzględnieniem wszy- 
stkich czynników, które niepowszedni indywi- 
dualizm twórczy autora „Fedry* kształtowały. 
Zużytkowawszy wszystko najlepsze z metody 
Taine'a, tchnął w swą książkę życie, werwę i 
dowcip, dał jej urok słowa, w którem zamknął 
wyniki pracy, podjętej z gorącem umiłowaniem 
i pietyzmem, a wolnej od bezkrytycznego za- 
chwytu. Wiek XVII z całą cywilizacyą i kul- 
turą przesuwa się tu w kalejdoskopowym obra- 
zie, na tle którego uwypukla się w pełni ry- 
sów psychologicznych, literackich i estetycznych 


wielka postać koryfeusza francuskiego klasycy- 
W. 
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NOWA REFORMA. 


do tej uroczystości czyniono przygotowania, pra 
gnąc nadać jej charakter kościelno-nar o d o+ 
wej demonstracyi. Opisu tej konsekracyi osta 
tnie pisma amerykańskie jeszcze -nie zamie- 
szczają. 


Koleje lokalne w Gulicyi, 


Austryackie ministerstwo kolejowe wydało 
w tych dniach sprawozdanie statystyczne, do- 
tyczące finansowej wydajności kolei drugorzęd- 
nych i lokalnych, administrowanych przez pań- 
stwo na rachunek ich prywatnych właścicieli. 
(„Die finanziellen Ergebnisse der 
vom Staate fir Rechnung der Eigen- 
thiimer betriebenen Bahnen in den 
Jahren 1897—1906*). Tego rodzaju linii ko- 
lejowych było w r. 1906 w całej Austryi 94; 
łączna ich długość wynosiła 3.929 kilometrów, 
a zużyty na ich wybudowanie i wprowadzenie 
w ruch kapitał: 477,600.000 koron. Ogólne do- 
chody wszystkich tych linij, tak z ruchu oso- 
bowego, jak i towarowego dosięgły w r. 1906 
kwoty 28,904.000 K — ich wydatki 18,992.000 
koron — tak że czysty zysk, jaki przyniosły w 
tym roku, wynosił 9,911.400 koron, czyli 2'08 
procent od kapitału zakładowego. 

Sprawozdanie ministerstwa wykazuje wszyst- 
kie powyżej przytoczone dane cyfrowe co do 
kaźdej z tych linii z osobna, lecz niestety, nie 
grupuje ich według krajów. Jest to 
brak bardzo ważny, gdyż utrudnia szybkie zo- 
ryentowanie się, jak się finansowa wydajność 
tych kolei przedstawia w każdym kraju? Kto 
pragnie się o tem dowiedzieć, musi wpierw na 
własną rękę podjąć się mozolnego obliczania. 
Łatwo być może, że zestawienia według krajów 
umyślnie nie włączono do tego sprawozdania, 
aby nie ułatwiać czytelnikom oceny, które ko- 
leje, to zn. w których krajach należycie się 
opłacają, a w których wymagają dopłaty! I wła- 
śnie ze względu na to, wypisaliśmy z rzeczone- 
go sprawozdania statystycznego cyfry, dotyczą- 
ce tego rodzaju kolei żelaznych w Galicyi 
Cyfry to zresztą bardzo zaimujące. 

Otóż Galicya posiada takich kolei ogółem 
16 linij w łącznej długości 845'4 kilometrów. 
Na ich wybudowanie zużyto kapitał wysokości 
74,300.000 koron. Długość tych linij galicyj- 
skich wynosi zatem 21'6 procent długości wszyst- 
kich linij w państwie, kapitał zakładowy zaś 
tylko 16'2 procent, z czego wynika, że koleje 
takie buduje się u nas znacznie taniej, niż 
w innych „krajach koronnych“. 

Oto szczegółowy ich wykaz: 


Długość — Kapitał 
linii zakładowy 

w klm Koron 
1. Borki W.-Grzymałów . 326 _ 1,813.000 
2. Chabówka-Zakopane . . 653 7,464.000 
3. Delatyn-Kołomyja . „ . 112—  9,056.000 
4. Dolina- Wygoda + « 86  1,196.000 
5. Kołomyjskie koleje lok. 327 2,035.000 
6. Kraków-Koczmyrzów . . 20—  2,309.000 
7. Lwów-Bełzec-Tomaszów. 895 _8,228.000 
8. Lwów-Kleparów-Jaworów 536 _ 3,324.000 
9. Lupków-Cisa . . . . 25— 1,578.000 
10. Wschodnio-gal. lokalne *) 196-— 21,577.000 
11. Piła-Jaworzno . . . . 257 2,128000 
12 Przeworsk-Bachórz-Dynów 458 _ 4,229.000 
13 Tarnopol-Zbaraż . . . 235  2,249.000 
14 Tarnów-Szczucin . . . 488  3,400.000 
15 Tłumacz-Połatycze . . 65 55,000 
16. Trzebinia-Skawce . . . 598 _ 6,688.000 


„Ruch na tych kolejach tak sią przedstawiał 
w roku 1906: Ogółem przewieziono na liniach: 


SĘ 
BET 
A © 2 
o KE S 
3” -$8 
1. Borki w.-Grzymałów 55.500 37.200 
2. Chabówka-Zakopane 251.500 61.200 
164.400 98.700 


3. Delatyn-Kołomyja 


1) Kołomyja-Peczeniżyn-Słoboda rungurska; Na- 
dworniańskie przedmieście - Szczepanowiec. 

2) Tarnopol-Kopyczyńce; Biała czortkowska = Za- 
leszczyki; Wygnanka - Iwanie; Teresin - Skała. 


Henryk Zbierzchowski. 


Waryat. | 


NOWELA. 


(ing dalszy.) 


Henryk czuł, że zbliża się stosowna chwila 
do zwierzeń.. spojrzał ukradkiem na Reng.. 
zdawała się być wzruszoną 1 rozmarzoną... na 
twarzy jej błąkał się nikły uśmiech, a wzrok 
gonił w przestrzeni jakieś cudne obrazy... Więc 
począł już powtarzać w myśli początkowy fra- 
zes, którym chciał zacząć swoje wyznanie: 
w księżycowym szlaku, dłoń w dłoni płyniemy 
w dal przez wód odmęty i łódź nas powiedzie 
chyżo aż tam, gdzie morze styka się z niebo- 
skionem... chciałbym tak płynąć całe życie i pić 
wraz z tobą spragnionemi usty „szczęśliwość 
gwiazd wiszących nizko“. . | 

W tej chwili wynurzyła się przed ich wzro- 
kiem mała wyspa i szara ściana przeglądające: 
go się w wodzie budynku. Była to budowla dzi- 
wna, smutna i przygnębiająca. Brudna, popękana, 
kiedyś na żółto pomalowana ściana, z czarnemi 
oczodołami zakratowanych okien, z których zda- 
wała się wyglądać groza śmierci 1 gryzący smu- 
tek opuszczenia... A w dole odbijała się w roz- 
chwianej wodzie ta sama ściana i te same okna, 
tylko jakieś oddalone, bardziej tajemnicze, 

Pani Rena, jakby bojąc się zakłócić dosko- 
nałe milczenie, szepnęła do swego towarzysza: 

— (o za straszny dom, płyniemy obok wy- 
spy śmierci... byle prędzej na pełne morze... 

Milczący dotąd gondolier rzekł teraz parę 
słów, krótkich, urywanych, podobnych do zgrzy- 
tu: 

— Insulo San Clemente — dom dla obłąka- 
nych. i 

Przerwały one niemiłym dysonansem ciszę. 
W tej samej chwili, jakby w odpowiedzi na je- 
go słowa, gdzieś z głębi budynku odezwał się 
przerażliwy, wszystko przenikający krzyk ko- 
biecy. Była w tym głosie bezsilna rozpacz, wo- 
łanie o pomoc, dzika skarga i wściekły bunt. 
Krzyk ten nie został bez odpowiedzi, W tej 


tylko 


4. Dolina-Wygoda 13,700 
5. Kołomyjskie kol. lok. 15.300 
6. Kraków-Kocmyrzów 89,400 
7. Lwów-Bełzec-Tomaszów 468.900 
8. Lwów-Kleparów-Jaworów 131.400 
9. Lupków-Cisa 10.400 
10. Wschodnio-gal. lokalne 418.700 
11. Piła-Jaworzno 17.515 
12. Przeworsk-Bachórz 62.300 
13. Tarnopol-Zbaraż 20.300 
14. Tarnów-Szczucin 3.600 
15. Tłumacz-Pałatycza — = 
16. Trzebinia-Skawce "' 46.200 


46.700 |zwę „Kapnobatów*, czyli 


Sobota, 8 Sierpnia 1902. 


„Wznoszących się zapo- 


61.200 ;mocą dymu“. Pośród starych Pełasgów, którzy po- 
79.700 |siadali wysoką kulturę, kobiety znały się na cza: 
121.000 | rodziejstwie. Mówiono o nich, że umiały z wysokich 
86.900 | gór złatywać przy pomocy „przyrządów, zaopatrzo- 
32.000 |nych w dwa worki, napełnione dymem“. O kapło- 
284.900 | nach wyroczni w Hieropolis opowiada Lucian, jako” 
338.000 | świadek naoczny, że jeden z nich podniósł wyro- 
30.100 |cznię, która następnie wolno bujała w powietrzu 
5.300 | Zas w Architasie, uczniu Pitagorasa, wynalazcy la 
—'820 |tawca, opiewanym przez Horacego w odzie 28, po 


wiada Aulus Gellius: „Pisarze greccy, zwłaszczt 


435.400 j uczony filozof Faworinus, twierdzą, że Architas spo 


Razem  1,759.100 1,668.120 |rządził drewnianego gołębia, który mógł latać. — 


W stosunku do ogólnego ruchu na wszystkie 


h Wznosił się zapomocą wagi, a poruszał w powie: 


tego rodzaju liniach kolejowych w Austryi wy- |173 zapomocą tehu (aura spiritus), ukrytego we 
nosi powyższa cyfra przewiezionych osób 142 wnętrzu*. Gołębiem Architasa zajmowano się nien: 


procent, cyfra przewiezionych towarów 21 pr. 
Zatem ruch towarowy na tych galicyjskich ko- 
lejach stał do ogólnego ruchu w całem państwie 
w tym samym stosunku, w jakim stoi długość 
linij galicyjskich do ogólnej dłagości. — Tylko 
ruch osobowy był słabszy. 

A teraz przypatrzmy się dochodom, wy- 
datkom i czystym zyskom  drugorzę- 
dnych i lokalnych kolei galicyjskich, a- więc 


ich wydajności finansowej. Oto dotyczące cyfry: 
Re w a 1B - 
e  ś aS ESE 
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W tysiącach koron: 
Borki W.-Grzym. 1577 1080 557 308 
Chabówka-Zakop. 4604 3263 1341 
Delatyn-Kołomyja 6480 3520 2960 327 
Dolina- Wygoda 693 562 1381 109 
Kołomyjskie lokal. 1128 1015 112 055 
Kraków-Koczmyrz. 1350 "1195 155 0%61 
Lwów-Bełzec 9577 5286 4291 521 
Lwów-Kleparów 2013 1426 58'7 176 
Łupków-Cisa 1106 687 519 8:29 
Wschodnio-gal.lok. 1537:7 10622 4755 
Piła-Jaworzno 311'6 2092 1024 481 
Przeworsk-Bachórz 1305 978 327 0.77 
Tarnopol-Zbaraż 7:3 45 24 011 
Tarnów-Szczucin 37':2 146 275 150 
Tłumacz-Połatycze — — — 060 
Trzebinia-Skawa 72868 3778 4085 277 


Razem 56634 35505 21129 271 
Wśród tych 16 linij kolejowych nie było więc 
ani jednej, na którejby dochody z rucha nie 
pokrywały wydatków, niemal połowa zaś z wła- 
snych dochodów oprocentowywała kapitał za 
kładowy wyżej niż po 2 procent. W innych 
krajach koronnych wydajność tych kolei nie 
przedstawia się, na ogół biorąc, tak ko- 
rzystnie. W stosunku do wydajności ogólnej, 
z całej Austryi, te cyfry galicyjskie wynosiły: 
Dochody: 199; wydatki 187 procent, 
przewyżka dochodów 21'3 procent. A zatem 
w tej przewyżce czyli czystym zysku Galicya 
partycypuje w znaczniejszej mierze, niż prze- 
ciętna u wszystkich krajów. Podczas gdy kapi- 
tał zużyty na budowę tego rodzaju kolei w Au- 
stryi oprocentowywał się po 2:08 od sta — ka- 
pitał takich kolei w naszym kraju przyniósł 
2'71 procent, czyli ianemi słowy, wydajność fi- 
nansowa kolei galicyjskich była o mniej więcej 
jedną czwartą wyższa, niż ich przeciętna 
wydajność w całem państwie. 
A zatem i pod tym względem Galicya nie 
jest krajem — tylko biernym 
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Z dziejów neronautyki. 


Podbój powietrza, o którym obecnie wszyscy mó- 
wią i piszą, idzie oporem. Teoretycznie rozwiązane 
zagadnienia trafiają w praktyce na tysiączne prze- 
szkody. Drobne wypadki wywołują często katastro- 
fę, jak to było z balonem hr. Zeppelina. Balon ten, 
jak wiadomo, padł pastwą płomieni, które powstały 
skutkiem wybuchu gazów w motorze. A wybuch 
spowodowany został tak drobnym wypadkiem, jak 
uderzenie łodzi o motor. Dopóki statki napowietrzne 
będą zależeć od tyln przypadków, nie można będzie 
mówić o podboja powietrza. 

Marzenie to prawie tak dawne, jak świat. Wszak- 
że już w starożytności opowiada Strabo o tajnej 


stannie w późniejszych czasach, Na początku XV] 
wieku uniwersalny geniusz włoski, a mianowicie 
Lionardo da Vinci zajmował się tą zagadką na sa 
motnej wyżynie Fiesoic. Skontruował parasol do spa: 
dania i pozostawił mnóstwo rysowanych projektów 
do budowy przyrządów latających. Marzył o „wiel: 
kim ptaku*, mającym z wyżyay Monte Ceceri pod 
Fiesole „zerwać się do lotu, napełnić świat zdu. 
mieniem, wszystkie pisma swoją sławą, a wieczną 
glorią miejsce, w którem powstal“. 

Dopiero w XVIII wieku teorya pospieszyła na 
pomoc praktyce. Ale jaż jezuita Franciszek Lana, 
dziełem swoim zagadnienie lotu poruszył w r. 1670, 
Projekt jego, polegający na kombinacyi wydrążo: 
nych kul, nie mających wewnątrz powietrza i z po- 
wodu swojej lekkości gatunkowej mogących się wzno- 
sić w powietrze, nie był nigdy wykonany, pobudził 


1:80 jednakże innych do zajęcia się tą sprawą. W 39 


lat później, dnia 8 sierpnia 1709 r. świat po raz 
pierwszy ujrzał człowieka, wznoszącego się w po: 
wietrze. Był to lichy, niezręczny, bardzo prymity- 
wny przyrząd, zapomocą którego w owym dniu pod: 
jął pierwszą próbę lotu pater Bartolomeo Lourenco 
de Gusman w Lizbonie. Kosz, wypleciony z łoziny, 
a papierom oklejony, został wypełniony gorącem 


9:20 |powietrzem w ten sposób, że go trzymano otworem 


nad ogniskiem. Wśród okrzyków zdziwionego tłumu, 
w obecności królewskiej rodziny wzniósł się Gus- 
man na wysokość 200 metrów. Gdy przyrząd opa- 
dał z powrotem na ziemię, wiatr rzucił go o mur 
pobliskiego pałacu i śmiały zakonnik z trudem u- 
ratował życie. Widzowie przyjęli go owącyjnie, król 
zamianował go profesorem uniwersytetu, a wkrótce 
mówiono o nim w całej Europie. Jednakże kler po- 
starał się o ząkaz dalszych doświadczeń z tego po- 
wodu, że ograniczone głowy, mające pretensyę do 
racyonalizmu, upatrywały w tem wyjaśnienie, w ja: 
ki sposób odbyło się wniebowstąpienie Chrystusa. 

Upłynęło 74 lat do chwili, gdy odważni aero- 
nauci napełnili świat szalonym zapałem i wzbudzili, 
ogromne nadzieje. W międzyczasie, a mianowici 
w r. 1776 odkrył Cavendish wodoród i dał aero- 
nantom w ręce środek pomocniczy, który, co prawe 
da, później dopiero został należycie wyzyskany. 
Otóż było to w czerwcu 1783 r, gdy do Paryża 
nadeszła wiadomość o dziwacznym eksperymencit, 
którym dwaj bracia, właściciele fabryki w Anno: 
nay, wprowadzili w osłupienie tamtejszych mie- 
szkańców. Balon z papieru, mający 34 metry ob- 
wodu, wyklejony płótnem, został wypełniony dymem 
ze spalonej słomy wilgotnej i wełny, Balon został 
wypuszczony i wzniósł się w powietrze na 300 me- 
trów, poczem spadł z powrotem na ziemię. Wiado- 
mość ta wywołała ogromną sensacyę. Akademia pa- 
ryska zgromadziła się na posiedzenie i wybrała na 
niem osobną komisyę do zbadania tej sprawy 'po- 
czem Stefan Mongolfier, jeden z owych braci otrzy- 
mał zaproszenie, ażeby przybył do Paryża i po- 
wtórzył swoja doświadczenie. 

Bracia Mongolfierowie pracowali długo, zanim 
przyszli do wyników z r. 1783. Rozpoczęli od na- 
pełnianie balonu parą, która jednakże okazała się 
niepraktyczną, skrapiając się szybko. Rozmyślali 
obaj długo nad innemi sposobami, aż pewnego ra- 
zu Stefan Mongolfier przywiózł z Montpellier no- 
wo wydane dzieło p. tt „O rozmaitych rodzajach 
powietrza”. Autorem był Proestle. Bracia zagłębili 
się w tej książce. Jeżeli się powiedzie lekkie ciało 
puste wypełnić materyą, lżejszą, niż powietrze, to 
zwycięstwo jest odniesione. Tak powiedzieli sobie 
bracia i zabrali sie do prób. Ale ogromną prze- 
szkodą był wadliwy materyał na balony. Papier jest 
bardzo słaby i zanadto przenikliwy, skutkiem cze- 
go przepuszcza bardziej rozrzedzone gazy. Wracają 


sekcie Hyperboreów, której członkowie nosili na- |tedy do prób z dymem. Dnia 19 września 1783 


samej chwili odpowiedział mu w innej stronie 
drugi, potem trzeci, dziesiąty. I cały dom, cała 
wyspa wybuchła nagle potępieńczym jękiem, 
spazmami płaczu i obłędnego śmiechu, i cały 
bezładny, wszystko przenikający chór niósł się 
daleko po przestworzach morza i ginął gdzieś 
echami w dalekich stronach. I taka była groza 
w tych jękach, że Rena z sercem zamarłem 
z trwogi, instynktownie przytuliła się do swego 
towarzysza, jakby szukała obrony przed czemś 
niewymownie strasznem. Henryk nie mógł je- 
dnak przeżyć rozkoszy tego zbliżenia, bo serce 
waliło mu, jak dzwon na trwogę, a przez całe 
ciało przechodziły zimne dreszcze. A ona, tuląc 
się do jego piersi, szeptała: 

— Prędzej... prędzej.. Jezus, Marya... Zdaje 
mi się, że ze wszystkich okien patrzą na nas 
białe, wykrzywione twarze i wyciągają się ja- 
kieś drapieżne, pokurczone palce... 

Łódż wypłyneła już na pełne morze i daleko 
poza sobą zostawiła tę przeklętą wyspę, a je- 
szcze wciąż biegły za gondolą echa przerażli- 
wego krzyku waryatów. 

W tej chwili gondolier zaśmiał się cicho. — 
Było w tym śmiechu coś tak nienaturalnego, że 
mimowoli odwrócili w jego stronę twarze. A 
staruszek mówił: 

— Ho! ho! znam to,.. pełnia księżyca.. bie- 
dna donna. Beata dostaje w takim dnin napadu 
szału... a głos ma donośny.. przebija najgrub- 
sze mury, a krzyk jej słychać w każdej celi, 
w każdym zakątku, żebyś spał człecza jak naj- 
twardszym snem, przebije twe uszy ten krzyk 
przeraźliwy, zamąci myśli, odurzy, upije i za 
chwilę zaczniesz sam wrzeszczeć, jak i ona... 
dozorcy w takim dniu tracą głowy i chodzą źli 
i rozdrażnieni, jak dzikie bestye.. a cały dom 
wyje tak nieraz i do północy... znam to, znam 
to.. przesiedziałem w tych strasznych murach 
dwanaście lat... dopiero przed rokiem wypuścili 
mnie na świat, jako wyleczonego. ; 

Zamilkł.. jakby badał, jakie wrażenie wywie- 
rają jego słowa. 

Pani Rena obróciła się w stronę staruszka i 
z wielkiem zaciekawieniem słuchała jego opo- 
wiadania. Henryk poruszył się niespokojnie i 
szepnął do swej towarzyszki: 


— Co za fatalny dzień, przyznam się, że to 


niebardzo przyjemnie mieć za gondoliera wa 
ryata... wiatr coraz gwałtowniejszy.. pani Reno, 
wracajmy... 

Głos mu drżał lekko, zdawała się nie słyszeć 
jego słów. A gondolier, zachęcony jej spojrze- 
niem ciągnął dalej: 

— Dziwy! dziwy! moi państwo... na co ja się 
napatrzyłem przez tych dwanaście lat własnemi 
oczami.. włosy stają dęba na samo wspomnie- 
nie.. pamiętam, był w naszym pokoju jeden wa- 
ryat.. młody chłopak, ale dumna sztuka... zda- 
wało mu się, że jest dożą.. wyciągał z królew- 
skim rachem rękę, a wszyscy waryaci upadali 
na kolana i czołgali się, by ucałować bucik 
doży Dandola. Żył on bardzo źle z jednym do 
zorcą, którego nazywał zawsze „słagusem* albo 
„niewolnikiem*. Dozorea ten był złym człowie- 
kiem.. mścił sią na biednym dożą gdzie mógł... 
najgorsze mn dawał jadło i nieraz jeden w ką- 
cie, gdy nikt nie uważał, poczęstował go kuła- 
kiem po głowie.. Ot zwyczajne bydle! A doża 
postanowił się zemścić. Długo knuł coś i ważył 
w swej głowie, noce całe spędzał bezsennie, Zza- 
patrzony w sufit. Aż pewnego razu zapowiedział 
nam, że dziś jeszcze dozorca zostanie wyrzucony 
z jego dworu... Pamiętam jak dziś.. był obiad.. 
dozorca poustawiał przed każdym talerze z zu. 
pą, a przechodząc koło doży uszczypnął go w 
twarz i rzekł złośliwie: 

-— Jedz, dożo, królewskie ochłapy! 

W tej samej chwili waryat pochwycił cynową 
łyżkę i nim mogliśmy się połapać, co się stało, 
zręcznym ruchem podważył sobie lewe oko, wy- 
darł je z oczodołu i podał je dozorcy, ocieka. 
jące krwią i straszne, mówiąc wyniośle: 

— Proszę niewolnika usmarzyć mi to i podać 
na drugie danie! 

— Dozorca pobladł i stał przerażony, nie 
wiedząc, co czynić, a doża wybuchnął dzikim 
śmiechem. A wraz z nim poczęła się śmiać całą 
sala strasznym chórem.. i ja się śmiałem, pań- 
stwo, lecz nigdy nie zapomnę tej strasznej sceny 
zemsty. Dozorca natychmiast stracił miejsce, a 
I biedny doża w parę dni umarł... 

y (Dok. nast.) 
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„ na dziedzińcu zamkowym w Wersalu przystąpili 
do popisu. Balon ich miał 19 metrów wysokości, 
średnica jego wynosiła 151/+ metra. W łódce 
umieszczono klatkę z pierwszymi we Francyi aero- 
nantami:*jagnięciem, kogutem i kaczką. W ośm 
minut później balon opadł koło lasu w Vaucresson. 
Zwierzęta miały się dobrze. Próba dała pomyślny 
wynik. 
, Paryżanie rozgorączkowani wołają, ażeby odbył 
się wzlot z ludźmi Powstaje nowy balon, wspaniale 
ozdobiony, a Pilatre de Rozier zgłosił się do kar- 
kołomnej jazdy. Król nie chce dać zezwolenia na 
podobny eksperyment i zaledwie pozwolenie na to, 
że balonem wznieść się mieli dwaj zbrodniarze, 
którym w zamian przyrzeczono wolność. Dopiero 
księżna Polignac zdołała przekonać króla i skłonić 
go do pozwolenia, ażeby Pilatre de Rozier i markiz 
d'Arlandes wznieśli się w powietrze, Wzlot nastą- 
pił d. 21 listopada 1783 r. z ogrodu La Mnette, 
Bez wypadku wylądowali obaj aeronanci po 25 mi- 
nutach koło Butte aux Cailles. Było to ogromne 
powodzenie ale balon wykazał też ogromne braki 
"Wyższych warstw powietrza nie mógł dosięgnąć. 
a metalowe naczynie z ogniem, które znajdowało 
się w koszu dla zaopatrywania balonu w gorące 
powietrze, uniemożliwiło naukowe badanie, pochła- 
niało bowiem całą uwagę aeronantów, grożąc wznie- 
ceniem pożaru, 

Wkrótce niemniejszą sensacyę wywołał balon 
profesora Charles'a w Paryżu, zbudowany do spółki 
z mechanikiem Robertem. Był to pierwszy balon 
jedwabny, napojony gumą dla nieprzenikliwości. 
Już w sierpniu 1783 r. odbył się pierwszy wzlot 
tego balonu., Niestety napełniony za silnie gazem, 
pękł w powietrzu o 5 godzin od Paryża i spadł 
pod Econen. Chłopi zasłonę potargali na strzępy. 
Dnia 1 gradnia 1783 r. nastąpił w Taileryach drugi 
wzlot. Balon, napełniony wodorem, posiadał cechy 
naszych balonów, miał łódż, sieć lin, a przede- 
wszystkiem wentyl, z linką, zwisającą do łodzi. 
Wśród oklasków publiczności Charies usiadł w ło- 
dzi i bałon lotem strzały wzniósł się w powietrze. 

Jazda trwała 4 godziny. Balon wznosił się do 
wysokości 3.400 metrów. A więc dał lepsze wy- 
niki niż balon Montgofiera. Paryżanie obydwom skła- 
dali hołdy, Akademia zamianowała ich swoimi człon- 
kami, a także Roziera i Arlandes'a. Ta jazda — 
jedyna zresztą — zapisała nazwisko Charles'a trwale 
w dziejach areonautykit. On to dał asumpt nowo- 
Żytnej aeronautyce, gdy balon Montgolńera był tylko 
epizodem. Odtąd rozpoczęły się coraz to skuteczniej- 
Bze prace na polu aeronautyki, o nich jednakże nie 
piszemy, są to bowiem rzeczy powszechnie znane. 


p O eee a 


4 Echa letnie. 


Zakopane, 7 sierpnia. 


Sezon tegoroczny niezwykle kapryśną a słotną 
aurą daje się letnikom dotkliwie we znaki. Słońce 
jest fenomentalną rzadkością, a pojawienie się tegoż 
na horyzoncie, wywołuje wprost entnzyastyczne za- 
chwyty letników, spragnionych pogody. 

W Zakopanem ulewa z małemi przerwami trwa- 
ła do środy 5 b. m., a rozgoryczenie z tego powo- 
du pojawiło się nawet w afiszach teatralnych, za- 
powiadających zupełnie seryo farsę „Ach to Zako- 
pane“. Sroda nad spodziewanie uraczyła nas tutaj 
piękną pogodą." Zdawało się, iż wreszcie skończyły 
się dni słoty. Było to jednak krótkotrwałe złudze- 
nie, gdyż już następnego dnia wieczór otworzyły 
się na nowo upusty niebieskie, by na dłuższy czas 
wystawiać na próbę naszą cierpliwość. Mimo nie- 
pogody rnch przyjezdnych do Zakopanego nie sła- 
bnie. Widać to po ożywionym ruchu w restaura- 
cyach, hotelach i pensyonatach. Szszególnym wzię- 
ciem cieszą się Kuźnice, gdzie codziennie po połu- 
dniu napływają tłumy gości z Zakopanego na pod- 
wieczorek. 

Wydział Towarzystwa tatrzańskiego odbył tutaj 
dnia 3 b. m. posiedzenie, poświęcone sprawie nowo- 
wybudowanego schroniska przy Morskiem Oku. 

Na posiedzeniu tem przyjęto sprawozdanie komi- 
totu budowy schroniska przy Morskiem Oku, oraz 
sprawozdanie komisył kalaudacyjnej, która dnia po- 
przedniego dokonała oględzin schroniska. Budowe 
schroniska uznano za wykończoną, zgodnie z pla- 
nami i uchwalono schronisko objąć w posiadanie 
Towarzystwa. 

Następnie uchwalił wydział ostateczny termin u- 
roczystego otwarcia i poświęcenia schroniska na 
dzień 14 sierpnia b. r. na 1 godzinę w po- 
ładnie. 

Schronisko przy Morskiem Oku wybudowane zo- 
stało kosztem przeszło 70 tysięcy koron. Budową 
gchroniska kierował osobny komitet z łona wydzia- 
łu Towarzystwa tatrzańskiego z radcą budownictwa 
p. Janem Czerwińskim na czele. Nadto w skład ko- 
mitetu wchodzili; budowniczy i r. m. p. Beringer, 
oraz inżynierowie p. Piekarki i p. Skałka, Budowę 
schroniska powierzono p. Tadeuszowi Prausowi, bu- 
downiczemu w Zakopanem. 

Całego urządzenir wewnętrznego schroniska do- 
starcze Towarzystwo tatrzańskie. Schronisko przed. 
stawia się nader okazale i stylem swym dostraja 
się harmonijnie do uroczego tła i otoczenia. Budy- 
nek leży tuż nad brzegiem jeziora. Duża oszklona 
weranda roztacza śliczny widok na szczyty okala- 
jące sine fale jeziora. Część gościnnych pokoi ma 
podobnie piękny widok na okolicę. 

Spodziewać się należy, Że odpowiad:jący wszel- 
kim wymogom budynek schroniska przy Morskiem 
Oku, wzmoże silnie ruch w tamtym kierunku. Nie- 
mniej przyczynia się do tego i połączenie automo- 
bilowe, oraz droga należycie utrzymana. — Już na 
drodze do Morskiego Oka odczuwa się pewne zado- 
wolenie. Oto most na Białce, łączący Galicyę z Wę- 
grami, już na ukończeniu. Most, zbudowany z że- 
Jaza, wznosi się wysoko na korytem rzeki. Zazna- 
czyć należy, iż nowy most, owoc długoletnich sta- 
rań i zabiegów Towarzystwa tatrzańskiego, przy- 
czyni się mie mało do ożywienia ruchu turystyczne- 
go między Galicyą a Węgrami, Zakopanem a Smo- 
*kowcem. 

Zasługujące również na uznanie są kroki. jakie 
podjęło Towarzystwo tatrzańskie u zarządu kolei 
północnej, celem uzyskania bezpośrednich połączeń 
Warszawy z Krakowem bez przesiadania się w Trze- 
bini i Granicy. Sprawa ta jest w toku, ale biuro- 
kratyzm koiei północnej, nieżyczliwej z zasady wszel- 
kim postulatom galicyjskim, opóźnia ją stale. In- 
terwencya naszej reprezentacyi w Wiedniu byłaby 
w tej I w wielu innych sprawach wielce pożądana. 

Teatr poznański, pod dyrekcyą p. Rygiera. sta- 
ropnym repertoarem i doborową grą zespołu uprzy- 
jemnia wieczory letnikom, Obok lakkich fars wy- 
stawia dyrekcya utwory patryotyczne, jak „Rok 
1863* na tle represyj rządu w Królestwie Pol- 
skiem, „Warszawiankę*, „Dziady*, „Bracia Ler- 
che“ it. p. Obok dyrektora Rygiera, który świetną 
grą podpiera zespół, wybijają się na pierwszy plan 
panie: Arciszewska. Barwińska, Zmijawska, Bogu- 


Austryacki przemysł 
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sińska, Mańkowska, oraz panowie Siemaszko, Wa- 
lewski, Czerniak, Rygier (jun.), Barwiński, Bogu- 
siński, Czerski i inni. 

Wczoraj odbył się tutaj z wielkiam powodzeniem 
koncert prof. Jerzego Lalewicza z Krakowa, przy 
współudziale jego uczniów: p. Zofii Dawidson i Bro- 
nisława Poźniaka, Dochód z koncertu przeznaczony 
był na dom zdrowia w Zakopanem. Na jutro zapo- 
wiedziany jest wieczór p. Zimajer-Rapackiej i Wła- 
dysława Kalinowskiego, artysty teatru ludowego 
z Krakowa. J, H 


Anakreontyk. 


Niechaj się perli to złote wino, 
Niechaj kroplami o kielich dźwięczy! 
Moje pragnienia i szał młodzieńczy 
Niechaj utoną w tobie, dziewczyno! 


Na siwą głowę włożyłem wieniec, 

Różą potarłem lica me starcze 

I śnię, że oto, niby młodzieniec, 

Na bój z Erosem poniosę tarczą. 
Depcąc wonnego kwiecia kobierce, 
Widzę, jak strzała tego psotnika, 

Co śród różanych krzewów pomyka, 
Trafia mnie jadam swym w samo serce! 


Więc chociaż starość wzrok mi już mroczy, 
Za dziewczętami zawsze rad patrzę, 

A młode liczko, im bardziej gładsze, 

Tem silniej moje ujarzmia oczy! 


£ greckiego przełożył Jam Pietrzycki, 


Kronika. 
Kraków, 8 sierpnia, 


Nieustanna stota. Drugi już dzień, po dwóch 
dniach zaledwie pogodnych, niebo nad Krakowem 
zasnute jest chmurami i deszcz z małemi przerwa- 
mi ciągle pada. Ta ciągła, niekończąca się słota 
oddziaływa już na wszystko i wszystkich depry- 
mująco. Nuży i psuje radość z życia. Ludzie i cała 
natura potrzebują lata, ciepła, słońca, a tego wszy- 
stkiego w roku tym nie mają. Ludzie chodzą po- 
nuro, natura jest bezbarwna i bez wyrazu, drzewa 
straciły już swą świeżość, stoją obwisłe i ciężą ku 
ziemi. Kwiatów niema prawie zupełnie. 

I tak, zdaje się, będzie już aż do jesieni. 

Wyjazd nauczycieli do Pragi. Wczoraj po po- 
łudniu przyjechało do Krakowa 200 delegatów na- 
uczycieli ludowych na zjazd nauczycielstwa słowiań- 
skiego w Pradze. — Delegaci reprezentują prawie 
wszystkie ogniska nauczycielstwa ludowego w Ga- 
licyi, należące do krajowego Związku w Krakowie. 
Znaczna część delegatów przybyła z miast i mia- 
steczek wschodniej Galicyi. Wycieczka wyjechała 
dzisiaj rano o godzinie 5 minut 38 z dworca kra- 
kowskiego, przyjedzie zaś do Pragi około godz. 10 
wieczór. s 

Pokłosie konferencyi słowiańskiej. Odnośnie 
do naszego artykuła o głosach prasy rosyjskiej, 
omawiającej pakta zawarte w Pradze, nadsyła nam 
p. Wergun, uczestnik konferencyi, następujący 
list: 

Szanowna Redakcyo! W interesie prawdy proszę 
zaznaczyć, że w artykule o słowiańskim zjeździe, 
umieszczonym w Nr. 350 „Nowej Reformy*, przy- 
pisano mnie zdanie, które ja w gazecie „Ńowoje 
Wremia* przytaczam, jako zdanie „starosłowiano: 
fila“, Natomiast wypuszczono to, co ja mówię o 
Polsce. Identyfikować mnie ze „starosłowianofilem* 
nie ma żadnej racyi, gdyż przez całą przeszłą zi- 
mę walczyłem w Towarzystwie słowiańskiem do- 
broczynności w Petersbargu z tym prądem. Przed- 
stawicielem jego w Pradze był nie prof. Filewicz 
i nie ja, lecz sekretarz Towarzystwa i redaktor 
„Sławianskich TIzwiestij* p. W. N. Korablew. 

Co się tyczy mej rzekomej nienawiści do Pola- 
ków, to zdaje mi się, że kto czytał moje artykuły 
w wydawanym przezemnie w Wiedniu „Słowiań- 
skim Wieku*, kto zaznajomił się z treścią mej 
książki, omawiającej „Niemiecki Drang nach Osten* 
kto śledzi za mojemi wstępnemi artykułami w „No- 
wem Wremieniu* o polsko-rosyjskich stosunkach, 
ten mnie nieprzyjaciełem Polaków przecież nazwać 
nie może. Dędę atoli zwalczał zawsze tych Pola- 
ków, którzy stworzyli i stwarzają „ukraiński ho- 
munkuł polityczny*, ażeby osłabić siłę russkiego 
plemienia, niezbędnego, jak to stwierdzono z pol- 
skiej strony w Pradze, dla dobra całej Słowiań- 
szczyzny. 

Lubaczowice, 7 sierpnia 1908. 

Ze słowiańskiem pozdrowieniem 
Dr Dimitrij Wergun. 

Zlot sokoli. Z wydziału okręgu I krakowskiego 
Sokoła otrzymujemy następujące pismo: 

W dniu 15 i 16 sierpnia b. r. odbędzie się w 
Prościejowie zlot sokoli Żup morawskich przy nu: 
dziale całego Sokolstwa czeskiego, Będzie to więc 
niejako ogólny zlot czeski, różniący się od zlotu, 
odlytego w r. 1907 w Pradze, tem tylko, iż w tym 
ostatnim brały udział także drużyny innych Soko- 
łów słowiańskich, oraz Towarzystw gimnastycznych 
zagranicznych. Z powodów ogólnie wiadomych, 50- 
kolstwo polskie nie mogło w r. 1907 uczestniczyć 
w zlocie praskim. Obecnie po konferencyi delega- 
tów naszego związku sokolego, oraz wskutek zmie- 
nionych warunków, uznał związek polskiego sokol- 
stwa za właściwe nawiązać dawne stosunki z So- 
kolstwem czeskiem, rozluźniona nieco w ostatnich 
czasach; w tym celu uchwalił wysłać reprezenta- 
cyę swoją na zlot do Prościejowa, a zarazem we- 
zwał okręgi do wzięcia udziału w tej delegacyi. 
Udział ten będzie tylko reprezentacyjny, bez ćwi- 
czeń — nlemniej przeto dla znaczenia delegacyi i 
ważności wycieczki naszej jest pożądane, aby wy- 
padł możliwie okazale. Okręg I krakowski wzywa 
więc gniazda swoje do wzięcia udziału w tej delo- 
gacyi, który właśnie jest szczególniejszym obowiąz- 
kiem okręgu naszego, jako położonego najbliżej So- 
kolstwa czeskiego — i mającego z nim niejedno: 
krotnie bliższe i serdeczne stosunki. 

Sądzimy, że dla tych wielu, którzy mieli gorącą 
chęć już w roku zeszłym uczestniczyć w wielkim 
zlocie praskim, nastręcza się właśnie teraz dobra 
sposobność, obaczenia go obecnie o prawie tym sae 
mym programie w Prościejowie, sposobność pozna- 
nia znakomitego rozwoju i stałego postępu |Sokol- 
stwa czeskiego i wyniesienia”z niej korzyści i wska- 
zówok dla nas. Uczestnicy zgłaszać się mają w 
kancełaryi Sokoła (w każdej siedzibie gniazda) naj- 
później do dnia 11 b. m. 

Kwatery będą zapewnione. 
koli. 

Cała wycieczka sokola jedzie jednym pociągiem, 
mianowicie pospiesznym, wychodzącym z Krakowa 
w piątek 14 b. m. w nocy o godz. 1 m. 6. 

Siub. Dzisiaj przed poładniem w kościele księży 
Zmartwychwstańców pobłogosławiony został zwią- 


limoleum i cerat 


Strój uroczysty so- 


Wojciecha. 


Linoleum 


zek małżeński *p. Michała Świerzyńskiego, 
znanego utalentowanego kompozytora, z panną Lu- 
dmilą Nowakówną, córką ś. p. Aleksandra No- 
waka i Anny l-o Nowakowej 2-o Turskiej. 

Z teatru miejskiego. Ostatni tydzień pobytu 
artystów lwowskich w naszym teatrze zapowiada 
repertuar niezwykle urozmaicony. I tak: Dziś w 
„Trubadurze* występuje po raz ostatni p. Muszyń- 
ski. Jutro w niedzielę po poładnia w przedstawie- 
nia „Halki“ na rzecz członków orkiestry wystąpi 
po raz pierwszy w partyi tytułowój p. Stanisława 
Dagmar Paczowska, krakowianka, kształcona w 
sztuce śpiewu we Włoszech, Wieczorem dany bę: 
dzie po raz trzynasty „Czar walca“. W poniedzia: 
łek na benefis p, A Lelewicza „Dzwony z Corne- 
ville“ z udziałem pań: Schupp, Brzeskiej, | pp. 
Laymana, Salikowskiego, Krzewińskiego. P. Lele- 
wiez odegra trudną rolę Gasparda. We wtorek po 
raz ostatni „Wesoła wdówka“, we środę po raz 
ostatni „Mąż trzech żon“, we czwartek po raz 
przedostatni „Czar walca“, a w piątek „Faust“, 
opera Gounoda, w której p. Okoński śpiewać bę- 
dzie po raz pierwszy partyę Mefistofelesa , 

W sobotę i w niedzielę odbędą się po dwa przed- 
stawienia dziennie, które zakończą tegoroczną go- 
ścinę lwowskiej trupy. W sobotę po południu da- 
nym będzie „Druciarz*, wieczorem „Opowieści 
Hoffmana*, w niedzielę po południu „Halka*, wie- 
czorem na pożegnalny występ „Czar walca“. Po 
przedstawienin cały personal wyjedzie do Lwowa. 

Z teatru ludowego. Jutro w niedzielę przynosi 
popoładniowy repertuar po raz 4 nadzwyczaj weso- 
ły wodewił ze śpiewami tańcami p. t. Wesoły re- 
zerwista“. : 

Na wieczornem przedstawieniu ukaże się po raz 
drugi w tym sezonie 4-aktowy wodewil p. t. „Przy- 
gody pensyonarki* (Mamselle Nitouche). Pierwsze 
przedstawienie, które grana było przy wypełnionej 
widowni, zyskało wspaniały sukces, pabliczność 
okiaskiwała gorąco artystów i kaplecistów. Sztuka 
grana będzie w nowej zupełnie szacie dekoracyjnej 
i kostyumowej. > 

Pociągi dla pątników. Z powodu odpustu w 
Kalwaryi Zebrzydowskięj zamierza dyrekcya kolei 
państwowych w Krakowie zaprowadzić 15 sierpnia 
b. r. z Kalwaryi nasiępujące pociągi osobowe nad- 
zwyczajne, a mianowicie: 1 pociąg 0 godzinie 1 
popoł. do Krakowa; 2 pociąg o godz. 2 popoł. do 
Krakowa; 3 pociąg o godz, 3 m. 17 popoł. do Kra- 
kowa; 4 pociąg o godz. 4 m. 15 popoł. do Krako- 
wa; 5 pociąg o godz. 5 popoł. do Zwardonia; 6 
pociąg o godz. 5 m. 42 popoł. do Zwardonia; 7 po- 
ciąg o godz. 5 m. 47 popoł. do Krakowa; 8 pociąg 
o godz. 7 m. 11 popoł. do Nowego Sącza; 9 pociąg 
o godz. 7 m. 22 popoł, do Krakowa; 10 pociąg o 
godz. 9 wieczór do Krakowa. 

Równocześnie zarządzi dyrekcya kolei, by kasy 
osobowe w Kalwaryi cały dzień sprzedawały bilety 
do wszystkich pociągów. : 

Wstrętne barbarzyństwo. W kamienicy przy 
ulicy Michałowskiego 1. 5, właścicielka jej kazała, 
jak nam donosi jeden z czytelników, zastawić pa- 
ści na koty, które z sąsiednich kamienie schodziły 
się na dziedziniec owej kamienicy. Rzeczywiście 
w paściach znalazł się wkrótce kot, którego wła- 
ścicielka domu kazała stróżowi zabić. Stróż „łito- 
ściwy* nio miał, wedle swojego wyrażenia się, 
„sumienia“ do zabicia kota, więc go zagrzebał.., 
żywcem. Kot, niesiony z paściami, oczywiście wy- 
dawał rozdzierające krzyki, tak, Że na gankach od 
strony dziedzińca pojawili się lokatorowie sąsie- 
dnich domów. Pomiędzy widzami było 4-letnie dzie- 
cko, które miało naukę poglądową obchodzenia się 
ze zwierzętami. Możeby tą sprawą zajęło się Tow. 
ochrony zwierząt, gdyż stróż zapowiada ciąg dal- 
szy tego nieludzkiego znęcania się nad kotami. 

Kradzież na ulicy, Do tutejszej policyi zgłosił 
się zamieszkały w Krakowie obywatel z Poznań- 
skiego, p. Tr, z doniesieniem o kradzieży, jakiej 
padł ofiarą. Mianowicie, gdy przechodził wieczorem 
ułicą Floryańską, otarł się o niego w gwałtowny 
sposób jakiś młody mężczyzna, poczem szybko od- 
dalił się, ginąc w zakrętach między rusztowaniami 
budujących się kanałow. P. Tr. spostrzegł się po 
chwili, że ów mężczyzna wyrwał mu z kieszeni 
zegarek z cenną dewizką, do której był przycze- 
piony także złoty pierścionek. Policya, po spisaniu 
protokołu z okradzionym, poradziła p. Tr., by udał 
eig do wszystkich zakładów zastawniczych z prze- 
strogą przed przyjęciem do zastawu skradzionych 
przedmiotów. 


Fałszerze pieniędzy. Przed trzema tygodniami 
doszły do tutejszej policyi pogłoski, że w pracowni 
ślusarskiej p. Goldbłuma znajduje się sztanca do 
wybijania monety. 

Przed kilku zań dniami agent policyjny p. Ja- 
kób Karcz zauważył na placu Wolnica, jak jakaś 
Żydówka, kupując od chłopca kurę. płaciła mu za- 
nadto nową monetą. P. Karcz, podejrzywając, że 
wchodzi tu w grę fałszerstwo pieniędzy, wziął owe 
pieniądze do ręki i spostrzegł, że jest to 8 fałszy- 
wych 20-halerzówek; zaaresztował więc natychmiast 
ową żydówkę nazwiskiem Raca Sturmann i jej me- 
ża Abrahama, robotnika w pracowni Groldbluma. 

Przy rewizyi w mieszkaniu Sturmannów (ulica 
św. Józefa 1. 26), znaleziono 32 fałszywych 20-ha- 
lerzówek i dwie fałszywa 10-hałerzówki. Były one 
tak dokładnie zrobione, że gdy przedłożono je w 
kilku bankach dla rozpoznania, wzięto je za praw- 
dziwe. 

Zachodzi podejrzenie, że Starmann jest agentem 
jakiej$ fabrykł monet. r 

Sledztwo policyjne w tej sprawie prowadzi kom. 
policyi dr Minasowicz. : 

Aresztowanie oszusta. Wczoraj po południa 
aresztowano w Krakowie młodego, elegancko nbra- 
nego mężczyznę, Stanisława Kosinogę, a podające- 
go się za Kosińskiego. Przy rewizyi znaleziono 
przy nim 9 rachunków firmy Kamil Angelus, wy- 
stosowanych do odbiorców tejże firmy, a sfałszo- 
wanych przez Kosinogę, dalej jeden weksel z fal- 
szywym podpisem p. Angelusa i trzy bilety, wy- 
stosowane do odbiorców p. Angelusa, w cela wy- 
łudzenia od tychże pieniędzy. Na kilka z tych bi- 
letów Kosinoga otrzymał już pieniądze  Kosinogę, 
który był pomocnikiem biurowym n p. Angelusa, 
osadzono w aresztach policyjnych pod Zamkiem, 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj po południa a- 
resztowano w Bonarce Antoniego Borucha, zbiega 
z więzienia podgórskiego. Wsiadł on na stacyi 
Bonarce do pociągu, zdążającego do Skawiny. W 
tymsamym wagonie jechało kilku żandarmów z Pod- 
górza, którzy Borucha poznali i odstawili do wię: 
zienia sądu w Podgórzu. 

Szczypa Ludwik z Jaworznia, oglądające wczoraj 
wystawy w sklepach przy ul. Grodzkiej, stłakł 
przypadkiem jedną z szyb wystawowych. 

Wszedł więc do sklepu, aby za szybę zapłacić, 
i w czasie zmieniania stukoronowego banknotu, 
skradziono mn go, o czem poszkodowany doniósł 
natychmiest policji. 


Z kroniki wypadków. Wczoraj po potudniu zgło” | mistrzowi Żandarmeryi, Andrzejowi Staszowi, sta- 
sił się na stacyę ratnnkową 13 letni pomocnik mu-| cyonowanemu w Jakobestie, który niemało zasług 
rarski Julian Szymczyk, zajęty przy budowie domu | położył przy uwięzieniu bandy. Począł Śledzić całą 
przy uł, Zyblikiewicza; z rusztowania I pięra spadła | sprawę i nabrał przekonania, że w suczawskim s3- 
mu bowiem na głowę cegła, zadając mu wielką ranę. | dzie dzieje się przekupstwo na wielką skałę. Żony 
Opatrzyło go pogotowie. Koło godz. 5 po poładniu |obwinionych, którzy nawiasem powiedziawszy są 
opatrzyło pogotowie Józefa Salicza 14 letniego |nader majętni, potrafiły znaleźć drogę do wyższych 
ucznia gimnazyalnego, którego jakiś młody włóczęga | figur w sądzie, no i moneta otworzyła im bramy 
koło rogatki warszawskiej, zranił ciężko kamieniem | więzienia. ; 

w głowę, co spowodowało silny krwotok. Jednak wachmistrz nie w ciemią bity, zebraw- 

Dzi o godzinie 11 przed południem wezwano po- | szy dowody, zrobił doniesienie wprost do minister 
gotowie na ul. Powiśle, gdzie niejaka Zofia Mar-|stwa sprawiedliwości o wszystkich nieprawidłowo- 
szałek 1. 40 licząca, popadłszy w ostry szał, usi- |Ściach i nadużyciach, jakie dzieją się w suczaw- 
łowała się utopić w Wiśle. Przeszkodzono jednak |skim sądzie. Doniesienie to objęło 20 arkuszy pi- 
temu i zawezwano pogotowie, które przewiozło 0-|sma. Ministerstwo poleciło zastanowienie na razie 
błąkaną do szpitała. śledztwa przeciw opryszkom, a w zamian przybył 
do Suczawy radca dworu Czerwiński i prowadzi 
obecnie energiczne śledztwo w sprawie wyżej wy- 
mienionych nadużyć, Wynik śledztwa jeszcze nie- 
wiadomy. 


Z kraju. 


Pomnik Grzegorza z Sanoka. Towarzystwo u- 
piększenia miasta Sanoka wzięło sobie między in- 
nemi za zadanie zebrać fandusz na wystawienie w i 
Sanoku pomnika Grzegorza z Sanoka, nominata ar- że świata. 
cybiskupa lwowskiego, pierwszego humanisty pol-| Z Warszawy. (Niezatwierdzone wybory. — Na- 
skiego. Pieniądze, wpływające na ten cel specpalny | pad bandycki. — Dymisya dyrektora orkiestry). 
lokowane są w miejskiej Kasie oszczędności na o- — Nowo wybrani na radców Towarzystwa kre- 
sobną książeczkę, noszącą nazwę „funduszu pomni- | dytowego ziemskiego w Warszawie do dyrekcyi 
ka Grzegorza z Sanoka“. Skromny fundusz dotych- | głównej ziemianin p. Tadeusz Konak i do dyrekcyi 
czas przez Towarzystwo zebrany, urósł w tych | szczegółowej, p. Stefan Higersbergier nie uzyskali 
dniach, a to dzięki hojnemu darowi ks. Edmunda | zatwierdzenia swoich wyborów przez generał-guber- 
Dutschki, rzym.-kat. proboszcza w Bachórcu, który |rnatora, przeto na ich miejsce będą powołani za- 
nadesłał na rzecz tego funduszu pomnikowego kwo- | stępcy. r 
tę 100 kəron. — Wydział Towarzystwa upiększe-| — W składzie łódzkiej firmy Rosenthala w pa- 
nia miasta Sanoka uchwalił wyrazić przewielebne- | sażn Simonsa popełniono wczoraj w nocy zuchwały 
mu ofiarodawcy gorące podziękowanie za ten szczo- |napad bandycki. — Nieznani sprawcy wpadłszy do 
dry dar. kantoru, skrępowali sznurami kasyerkę Kamiię Zda- 

Zarazem korzystając z trafnej rady ks. Dntschki, | nowiczównę, zatkali jej usta chustką i papierami 
postanowił podać do wiadomości ogółu zamiar po-|i nieprzytomną rzucili na kanapę. å z 
stawienia pomnika Grzegorza z Sanoka w jego ro-| W tym stanie zastał Zdanowiczownę sąsiad, któ- 
dzinnem mieście i wystosować niniejszy apel do|ry przyszedł do telefonu. | 
tych, którymby myśl trwałego uczczenia wielkiego Okazało się, że kasa była otwarta, papiery po 
humanisty polskiego była sympatyczna i którzyby |rozrzucane. Bandyci skradli 65 rubli, — Śledztw 
zechcieli datkami i propagandą dopomódz do urze- | na razie nie wykrrło sprawców. . 


czywistnienia tego projektu. 

e Wszelkich bliższych wyjaśnień udzieli przewodni. 
czący Towarzystwa upiększenia miasta Sanoka, rad- 
ca naumiestnictwa A. Pogłodowski w Sanoku, lub 
sekretarz tego Towarzystwa, dr K. Zaleski w Sa- 
noku. s 

Nowe seminaryum nauczycielskie. Z Wadowic 
piszą nam, że z rozpoczęciem b. r. szkolnego otwar- 
tym tam zostanie pierwszy kurs seminaryum nau- 
cielskiego żeńskiego. 

Rozwadów nad Sanem, (Koło T. S. L) W lip- 


— Na .żądanie członków orkiestry Filharmonii 
dotychczasowy jej inspektor Niemiec Dehnel, 
otrzymał dymisyę. — Jego miejsce zajął zastępczo 


jeden z muzyków Polaków. 


Państwo a sztuka. Ministerstwo oświaty zaku 
piło na wiedeńskiej wystawie „Kunstschau 1908“ 
obrazy: „Para miłosna* Klimta i „Wnętrze w mi- 
nisterstwie skarbu“ K. Molla, tudzież rzeźbę -_Ta- 
niec” Metznera. Dzieła te znajdą pomieszczenie w 
Galeryi nowożytnej. Przy zakupnach dzieł sztuki 


ministerstwo za mało uwzględnia artystów pol- 


cu b. r. zostało założone w Rozwadowie Koło T. | skich. : - 


S. L., które obecnie liczy już do 100 członków. 


Nowy balon hr. Zeppelina: Trzeba przyznać, 


Zarząd tego Koła otworzył już w dniu 26 lipca |że natychmiast po katastrofie balonu hr. Zeppelina 
pierwszą czytelnię w Rozwadowie i urządził dnia |w całych Niemczech okazała się ogromna ofiarność, 
2 b. m. w lasku „Młodyń* pod Rozwadowem wiel-| mogąca służyć za przykład. Powiedziano sobie, że 
ki festyn ludowy z nadzwyczaj bogatym i urozmai- | należy Zeppelinowi dostarczyć środków na budowę 
conym programem. Pomimo niestałej pogody przed | nowego balonu i obok rządu, który wypłacił aero- 
południem odbył się festyn według programu, przy |naucie należące mu się honorarynm w kwocie 1/, 
udziale około 2000 osób. Przybyli goście z Mielca, | miliona marek, posypały się hojnie prywatne składki. 
Tarnobrzega, Niska, Radomyśła, Nadbrzezia i lu-| Nawet służące spieszyły ze swoim groszem. Jakiś 
dność wiejska w pokaźnej liczbie z pobliskich gmin. | klub kręgielniany posłał Zeppelinowi 150 marek, 
Na festynie był również obecny ks. Jerzy ILubo- | przeznaczonych pierwotnie na wycieczkę. W ciągu 
mirski, który przystąpił do T., S. L. jako członek |24 godzin po katastrofie suma, którą oddano hr. 


założyciel. Festyn zakończyły wspaniałe ognie sztu- 
czne i alegoryczny obraz z żywych osób. 

Że festyn ten, prawdziwie ludowy, który zasilił 
fundusze Koła kwotą 1000 koron, udał się pod ka- 
żdym względem tak znakomicie, zawdzięczyć nale- 


Zeppelinowi do rozporządzenia, doszła do wysokości 
3 milionów marek. Hr. Zeppelin zabrał się już do 
pracy około nowego balonu „nr 5*, a tymczasem, 
jak donosi „Kólnische Zeitnng* odbywać będzie 
próby z balonem „nr 3“, który jest prawie zupeł- 


ków urządzeń szkolnych. Co do pierwszej sprawy, 
jaskrawie sytnacyę oświetla fakt, że w naszej gmi- 


ży niezmordowanej pracy członków zarządu, jak|nie odrestaurowany i otrzyma nowa motory. Balon 
również niezwykłej ofiarności publiczności. „nr 3* odbył pierwszą próbę lotu w październiku 
Najmłodszemu Kołu T. S. L. zasyłamy przy tej| 1906 r. Doświadczenia i spostrzeżenia przy pró- 
sposobności serdeczne „szczęść Boże“ w  dalszej|bach z tym balonem znżytkuje Zeppelin przy bn- 
szlachetnej pracy na polu oświaty luda. dowie nowego balonu. pó 
Rzeszów. (Niedostatki szkolnictwa ludowego. — Ze starego balonu, który uległ katastrofie, pozo- 
Ucieczka więźniów). Ostatniemi czasy daje się zau- | stało tylko aluminiowa rusztowanie, pogięte i zczer- 
ważyć pewien nieznaczny postęp w dziedzinie szkół | niałe. Tył balonu najmniej ucierpiał Z powłoki 
ludowych w naszem mieście. Zwrot ten dokonuje | balonu pozostały tylko strzępy. Jedna z trzech ło- 
się jednak w tempie zbyt powolnem a zaległości |dzi stosunkoyo mało została uszkodzona i z nie 
w tym kierunku tak znaczne, że uważać należy za | zabrano najważniejsze części. Ocalał także jeder 
obowiązek publicystyczny skłonić czynniki kompe- | motor. Omawiając katastrofę pod Echterdingen pi 
tentne do przyspieszenia sanacyi odnośnych sto-|sze „Tägliche Randschau*, że ostateczną jej przy- 
sunków. Niedomagania, na które chcielibyśmy zwró-|czyną było uporczywe obstawanie rządu przy 24 
cić uwagę odnoszą się zarówne do frekwencyi szkół, | godzinnej nieprzerwanej podróży. Taką podróż mo” 
w stosunku do stałego wzrostu ludności, jak i bra- |żnaby przedsięwziąć dopiero wówczas, głsby 
Strasburgu, Moguncyi i Stutgarcie istniały porty 
dla lądowonia balonów. Drobna usterka w motorze 
nie przymus szkolny istnieje, na papierze, że na-|unicestwia atoli wszelkie obliczenia teoretyczne. 
wet nie założono katastru szkolnego, że jakkolwiek | Dziennik wspomniany dodaje przy tej sposobności, 
za szkół miejskich korzysta ludność z całej okolicy, |że Ameryka ofiarowała Zeppelinowi za całe przed- 
ilość dziatwy obojga płci pobierającej naukę (z wy-|siębiorstwo 20 milionów marek, ale on odrzucił tę 
jątkiem szkół wydziałowych) wynosi około 2000, | propozycyę. Nowy balon będzie gotowy w bieżącym 
co jest cyfrą nader skromną dla „wielkiego“ Rze- | roku. 
szowa. (Co do budynków, to wprawdzie na tem Co do burzy, to wedle doniesienia z Zurychu, 
polu, dają się odcznwać, jak już wyżej zaznaczy- |tamtejszy zakład meterologiczny już d. 5 bm. o g. 
liśmy, pewne oznaki zmiany na korzyść i tak: w|9 rano sygnalizował, że jeśli balon pod Echterdin- 
ostatoich 5 latach nabyto dom przy nlicy Lwow-|gen do południa zabezpieczony nie zostanie, to gro- 
skiej i przebudowano na szkołę, podwyższono w|zi mu największe niebezpieczeństwc. Już we wto- 
ruskiej wsi budynek na piętro — w szkole Scho-|rek wieczorem na północy powstawały wiry po- 
lastyki przerobiono mieszkanie kierownika na ubi- | wietrzne, dążące ku Alpom, a zapowiadające zawsz 
kacye szkolne. Akcya ta rozkładana na całe lata, |silną burzę. Nawzajem wichry od Alp północnych 
nie jest w stanie dotrzymać kroku nawet w części |szły w kierunku do Echterdingen. We środę w po- 
naturalnemu wzrostowi ludności, nie mówiąc już |łudnie zapowiadała się już burza w dolinie Renu 
o wyrównaniu zaległości za lata ubiegłe. i przepowiednia zakładu meteorologicznego spraw- 
Przed kilku dniami udało się 2 więźniom, od-| dziła się. a | 
siadnjącym karę w aresztach tut. sądu obwodowego| Walka policyanta z iwem. W Reading, w sta- 
wydostać się na wolność. Internowani byli oni w|nie Pensylwania, Ameryki północnej, podczas wja- 
celi, znajdującej się w suterenach. Drogę na wol- |zdu cyrku, w śródmieściu, wieczorem na jednym 
ność utorowali sobie przepiłowawszy kratę, poczem |z wozów, wskutek wstrząśnięcia, uszkodził się ga- 
spuścili się murem więzienie okalającym do rowu | mek klatki, w której znajdował się lew, skutkiem 
i stamtąd umknęłi. Jeden z nich skazanym był na |czego drzwi klatki się otworzyły. Wspaniały król 
2 lata, drugi na 15 dni. , |zwierząt, korzystając z tej sposobności, wydał ryk 
Dzieciobójstwo. — Z Przemyśla piszą nam: | przeraźliwy i w jednej chwili znalazł się na ulicy, 
W Brylińcach pod Krasiczynem natrafiono na ślad | przepełnionej spacerującą publicznością, Przelatując 
ohydnej zbrodni, której się dopuściła młodziutka |w szalonym pędzie wzdłuż kilku ulic, wywołał pa- 
córka miejscowego ekonoma w porozumieniu z ma-|nikę nie do opisania, Przerażona publiczność kryła 
szynistą tartaku, Młodzi ci ludzie pozostawali od|się w popłochu po domach. Lew, poczuwszy wol- 
dłuższego czasu w bliskich stosunkach, wbrew woli|ność. pędził dalej, aż wreszcie jednym ‘skokiem 
rodziców panny. Owocem tych stosunków było dzie- | przesadził wysokie sztachety żelazne ogródka, przy* 
cko urodzone przed kilku dniami, Matka chcąc |legające do domu p. J. Harrisa. W tej chwil: zbli- 
ukryć swą „hańbę* przed światem, zakopała przy |żył się policyant, Henryk Ennis, a niezważając na 
pomocy swego kochanka noworodka natychmiast po | ostrzeżenie dozorcy cyrko:rego, który pędził za lwem, 
porodzie żywcem w poiu, w łanie pszenicznym.|by się nie ważył tam wejść, gdyż lew go rozszar 


do wykładania lokali. 
Dywany, chodniki, dywaniki, 
umywalnie. 


Zwłoki wydobyto we czwartek 6 b. m. z głęboko- 
ści 2 metrów. Wyrodną matkę i jej uwodziciela 
aresztowano i odstawiono do sądu przemyskiego. 
Skandal w suczawskiem sądownictwie. Z Czer- 
niowiec donoszą: = 
. W Suczawie toczyło się w tamtejszym sądzie 
śledztwo przeciw całej bandzie opryszków, Która 
dopuściła się szeregu morderstw i rabunków, a w 
ostatnim czasie dopuściła się ohydnego mordu na 
osobach karczmarzy Goldbergów. Żandarmerya wpa- 
dła na trop zbrodni i aresztowała wójta z Bossań- 
cza i przeszło sześćdziesięciu członków bandy. Je- 


pie, nacisnął tylko silniej hełm na głowie, a ujq- 
wszy swą pałkę, wszedł do ogródka, by zmierzyć . 
się z królem pustyni. Lew, wydając ryk przerażli- 
wy, szykował się właśnie do skokt, gdy policyani,' 
wymówiwszy słowa: „Ja chcę się z tobą zmierzyć!“ 
uderzył go bardzo silnie pałką w koniec nosa. Lew, 
uderzony, rycząc, usunął się na bok, po chwili /je- 
dnak dał powtórny skok z równą jednak siłą i zrę- 
cznością został uderzony pałką po nosie. Widząc, 
że ma godnego zapaśnika, opuścił łeb, w spokoju 
powrócił i w pokornej postawie ukrył się w kąciku 
pod schodami. Policyant zawołał wtenczas na do- 


\ 


dnak w trakcie śledztwa sąd suczawski uwalniał |zorców, by pokonanego lwa zabrali, ci przystawki 
aresztowanych jednego po drugim i wkrótce czter- | klatkę do drzwi, co, widząc lew, natychmiast sam 
dziesta kilku obwinionych znalazło się na wolności. | wszedł do klatki. Licznie zgromadzona publiczność 


Takie gromadne nwalnianie nie podobało się wach- urządziła odważnemu policyantowi owacyę. 


Geral 


do obijania mebli. — serwetki na Sto 

ły.—Serwetki na tace.-—Fartuszk 

damskie i dziecinne.— Prześcieradła 
Zabawki. — Płaszcze gumowe 
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Humor. 


1907/8, organizacya zakładu nie uległa w zesałym 


Żona: Nie rozumiem, jak możesz być zazdro- |roku żadnym zmianom a nauka obejmowała nastę. 


sny o Tadzia.. Przecież to taki bliski knzyn,.. 
Mąż: Bal.. 
raz bliższym... 


Zmarli. 

W Paryżu zmarł Walery Wróblewski, do- 
wódca oddziała powstańczego na Litwie w 1863 
r. i generał komuny paryskiej, w której obok Ja- 
rosława Dąbrowskiego, zasłynął walecznością i woj- 
skowemi zdolnościami. Cześć jego pamięci! 

Zygmunt Stasieński, magister farmacyi, u- 
marł w Krakowie, przeżywszy łat 23. 


Poświęcenie lokalu. Dziś w południe odbyło 
się poświęcenie sklepu jubilerskiego p. W. Czapli- 
ekiego, przeniesionego z dawnego lokala w Rynku 
głównym l. 7 do Sukiennic. Liczne grono uczestni- 
ków składało życzenia powodzenia właścicielowi fir- 
my, cieszącej się zasłażonem uzaniem szerokich sfer 
publiczności krakowskiej, 


Dzisiejszy numer „Nowej Reformy“ obejmuje 
2 i pół arkusza, to jest 10 stron druku. Na stro- 
nie 6 zamieszczamy nowelkę Artura Morrisona p. t. 
Most westchnień*. 


Odpowiedzi od radakcyj. Na iiczne zapytania 
czytelników naszych o adres „austryackiego Za- 
kłada kredytowego dla urzędników“, donosimy, że 
brzmi on, jak następuje: „Erste oesterreichische 
Beamłenkreditanstalt. Wien. VI Bezirk. Getrel- 
demarkt. 1*. 


Składki Dr Natan Korngold za znalezione pieniądze 
złożył 10 K na zakład F. Źarowskiej, 

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył Adolf Nagel 4K, 
gebrane w towarzystwie w Rudnie. 

Opera i operetka lwowska w Krakowie. 

wW niedzielę po poładniu: „Halka“; wieczór: „Czar 

ca 


W poniedziałek: „Dzwony z Corneville". 

We wtorek: „Wesoła wdówka“, 

We środę: „Ałąż trzech żon”, 

We czwartek: „Czar walca“. 

W piątek: „Faust“, 

W sobotę po południu: „Druciarz*; wieczór: „Opowie- 
śi H ana", 

W niedzielę po południa: „Halka“; wieczór: „Czar 
walea* (ostatnia przedstawienie trupy twowskiej). 

Repertuar teatru iudowego. 

"W niedzielę po poładnin: „Wesoły rezerwista”; wie- 
czót: „Przygody pensyonarki", 

We wtorek: „Meir Ezofowicz*. 

Z kalendarza, W niedzielę 9 sierpnia: Romana i Ju- 
liana b. m.; w mm.; w poniedziałek 10 sierpnia: Wa 
wrzyńca dysk. i Paali m; we wtorek 11 sierpnia: Ty- 
buroego. Zuzenny i Filomeny. 

Wschód słońca 9 sierpnia o godz. 4 m. 23, zachód o 
g. 7 m. 8; długość dnia 14 godzin min. 45, 


POART PEE PO EETAS E 


EB. Gabryelska, Krzysztofory, 
HrakÓów. Wynajmuje i sprzedaja pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
mie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych, 


Wiadomości gaukowe, artystyczne i literackie. 


— Leopold Suesser. „Tetmajer. Kopia z na- 
tury w jednej odsłonie”. Jako nr 105 „Biblioteki 
teatrów amatorskich", wydawanej we Lwowie na- 
kładem księgarni Altenberga we Lwowie, pojawiła 
się wspomniana jednoaktówka. Rzecz vsnuta na tle 
poszyi Tetmajera. Piękna pani domn rozkochana 
w poezyach Tetmajera, rozczytuje się w nich i unosi 
nad niemi: 

„mów do mnie jeszcze... 

za taką rozmową tęskniłem lata... 

«każde słowo twoje dziwne w mem sercu wywo- 

> [tuje dreszcze... 


„mów do mnie jeszcze... 

Do drzwi puka „on*, który przyszedł w zamiae 
rze zdobycia serca pięknej mężatki. Pani, jeszcze 
nieubrana, ucieka z pokoju, a gość tymczasem cze- 
kając na jej powrót, odczytuje ów wiersz. Powiada 
sobie, że przez poczye Tetmajera traf do jej serca, 
Po niejakim oporze rozmarzona pani wpada w ek- 
stazę, ale skutkiem pieporozumienia „on“ staje się 
nagle oziębłym aż do obrażającej obojętności. Roz- 
chodzą się wrogo usposobieni, a pani kończy ko- 
medyę w uściskach męża. 

— Dr B. Merwin „Polnische Literatur", Jest 
to odbitka z wydawuictwa wiedeńskiego „Oester- 
reichische Randschau" i właściwie traktuje tylko o dra- 
matycznej literaturze polskiej. Autor obszernie omawia 
działalność Wyspiańskiego, następnie wspomina o 
Przybyszewskim. Staffiej Juliusza Germanie, Ża- 
ławskim, Nowaózyńskim, Zapolskiej, Perzyńskim, 
Kawechim i Nikorowiczu. Wreszcie podnosi wysoko 
działalność P. Pawlikowskiego, jako dyrektora 
Teatrów. 

— „Sprawozdania z posiedzeń Tow. nauko- 
wego warszawskiego w zeszycie pierwszym i dra- 
gim zawierają komunikaty i referaty wydziału nauk 
matematycznych i przyrodniczych, wydziała języ- 
koznawstwa i literatury, tudzieź wydziała nauk an- 
tropologicznych, społecznych, historyl i filozofii. 
Część peświęcona wydziałowi nauk matematycznych 
i przyrodniczych zawiera komanikaty i referaty 
Z. Weyberga, WŁ Gosiewskiego, J. Sosnowskiego. 
J. J. Boguckiego i A. Brandysa, WŁ Janowskiego, 
F. Kucharzewskiego, J. Tura, Z. Wóycickiego, J, 
Lewińskiego i S. Dicksteina, W części sprawozda- 
nia, poświęconej sprawom wydziału filologiczno-lite- 
rackiego są referaty A. A. Kryńskiego i Ign. Chrza- 
nowskiego. W części traktującej o wydziaie antro- 
pologicznym itd. zawarte są tylko tak zwane „spra- 
wy bieżące *. 

—- Nowe książki: 

H. K. Rostworowski: „Ante lucis ortum“, 
(Poemat). Kraków. Nakład księgarni G. Gebethnera 
i Sp. 1908. Str. 54. 

Roman Potrzebiński: „Napoleon Bonaparte“. 
Dramat w 5 aktach. Kraków. Nakład G. Gebethne- 
ra | Sp. 1908. Str. 213. 

„Nowe prawo kościelne o zaręczynach i o mał- 
żeństwie*, (Z objaśnieniami ks. Kazimierza kardy- 
nała Gennari). Przełożył ks, dr Antoni Lechert, 
przełożony Misyonarzy Boskiej miłości P. J. Kra- 
ków. Nakład tłumacza. 1908. Str. 78. 

Stefania Laudynowa: „Kwestya polska i in- 
ne“. (Listy polityczne Polki — drukoware w ga- 
zecie „Ruś”). Warszawa. 1908 r. Nakład autorki 
Str. 98. 

Feliks Lubierzyński: „Dzwonnik*. Dramat 
w trzech aktach. Kraków. Nakład księgarni Ge- 
bethnera i Sp. 1908. Str. 83. 


Dział ekonomiczny. 


>< Krajowa szkoła stolarska w Kalwaryi. 


Kiedy uważam, że on staje się co- 


pujące odrębne oddziały: 1. Czteroletni kura sto- 
larstwa meblowego. 2. Sześciomiesięczny kurs wie- 
czorny dła majstrów i czeladzi stolarskiej poprze- 
dzony osobnym jednomiesięcznym kursem przygo. 
towawczym z rachunku elementarnego, 3. Dwaletni 
kurs stolarstwa maszynowego dla robotników fa- 
brycznych. Oprócz tego przy czteroletnim kursie 
stolarstwa zawodowego istnieja osobny 1 roczny 
kurs dla czeladzi stolarskiej tj. kurs nadzwyczajny, 
mający na celu nłatwienis jej uaupełnienia swego 
zawodowego wykształcenia. Ponieważ w ubiegłym 
roka szkolnym z powodu przyczyn w poprzedniem 
sprawozdaniu podanych, brakowało zupełnie 3 i 4 
roku nauki, a zapisanych było na I, II i nadzwy- 
czajny 15 uczniów, z czego w ciągu roku ubyło 
jeszcze 2, znachodziło tedy pomieszczenie w bursie 
przeciętnie 13 uczniów, choć w r. ub. bursa urzą- 


dzoną była na 14 uczniów. Z przybywaniem uczniów | 


na 3 i 4 względnie na 1 i 2 rok nauki bursa po- 
mieścić będzie mogła 22 uczniów t. z, tyle, wiele 
i sam Zakład na odnośne kursy uczniów przyjąć 
może. Z tych 13 nezniów jeden tylko wykazał nie- 
dostateczne uzdolnienie. 


Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 7 sierpnia tere 
mometr doszedł od 159 do 213 C.; barometr opadał. 

Dnia 6 sierpnia e godz. 7 rano stan barometru 737'1 
mm., termometru 16'1 C.; — wiatr wscbodniv-północno- 
wschodni. - 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków. 7 sierpnia. Na dzisiejszy targ spędzono bydła 
rogatego 704, cieląt 466. owiec i kóz 13, nierogacizny 
402; razem 1585 zwierząt. Płacono za jedenscetnar me- 
tryczny żywej wagi: buhaje od 50:— do 65*—, woły 
53:— do 76'—, krowy od 48— do 55—, jałownik od 
38*— do 46'—, cielęta od 60— do 73*—. nierogavciznę 
tuczną od 90— do 110—; bitej wagi: nierogaciznę od 
120— do 146'-, Z zakupionych na oko płacono za 
sztukę: woły z paszy od 175— do 230—, krowy od 
90:— do 130*—, bukaje i jałówki od 50:— do 100'—, cie- 
lęta od 23:— do 58*—, owce i kozy od 16— do 20—. 

Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: na miejsco- 
bukaje od —'— d 
wą konsumcyę 1186 sztuk, na kousumcyę innych gmiń 
kraja 327, na eksport za granicę kraju bydła rogatego 
79, na eksport za granicę kraju nierogacizny —. 

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej. 

Cennik ziemiopłodów. Kraków, 7 sierpnia, Płacono za 
100 kg. netto: Pszenica biała —*— do —'—, czerwona 
i żółta 2350 do 2460, węgierska 24— do 2440; żyto 
krajowe 18-— do 1990, węgierskie 20'380 do 21*—; jẹ- 
czmień na krupy 16-— do 17:80, browarny —*— :—, 
na paszę 15'— do 15:50; owies z opłatą akcyzową 15:70 
do 1670; proso 1450 do 16—; jagły 24*— do 29'—; ta- 
tarka 18*— do 20*—; kukurydza 17:20 du 18:20; groch 
24'— do 29—; fasola 17'— do 26:50 wyka 16— do 
17:—; rzepak zimowy 80'— do 32—; koniczyna na- 
sienna czerwona —'— , biała —— 
tymotka —*— do —*—; esparsetta —— do ——; 80- 


| R >. 


0 —— 


d <Xx do —*—; 


czewica 20:— do 50—; słoma 9— do 10—; siano 7'— 
do 8'—; koniczyna pastewna 840 do 1020; ziemniaki 


5'— do 6—; jaja za kopę 320 do 3'60; masło za 1 kg. 


2*— do 2'20; spirytus na 95° Tralesa za 1 hl. —'— do 
210—; okowita na 75° Tralesa —' — do ‘—170. 


Budapeszt, 8 sierpna. Pszenica na październik 1116 do 
1117; żyto na październik 9'27 do 9'28; owies na paź- 
dziernik 8'18 do 8'19; kukurydza na ilpiec 0'— do 0*—, 
kukurydza na sierpień 773 do 7'74, kukurydza na maj 
1:80 do 7'31; rzepak na sierpień 16:25 do 1635, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
grozi deszcz, 


> RAGE SEI 0-1 — E © EEEE 
Kronika lwowska. 


Lwów, 8 sierpnia. 

Upiększenie Lwowa. Zbliżają się ku końcowi 
roboty u nowej wielkiej centrali elektrycznej, wy- 
łaniają się więc prócz nowych linij kolei elektry- 
cznej, także inne konkretne uchwały, wiodące do 
tego, by Lwów upiększyć, umilić i uczynić go go* 
dnym widzenia. Do tych celów zdąża także wczo- 
rajsza, nader interesująca uchwała delegatów miej- 
skich, by zaprowadzić oświetlenie elektryczne (obok 
gazowego) ma przestrzeni pomiędzy gmachem tea: 
tru, placem Maryackim i placem Bernardyńskim z 
jednej, a końcem ulicy Akademickiej z drugiej stro- 
ny' Uchwalono dalej uregulowanie taryf połączenia 
kabli elektrycznych z domami; mianowicie połącze- 
nia z domami względnie mieszkaniami, które zosta: 
ną zgłoszone do 1 września roka przyszłego (1909), 
wykonane zostaną bezpłatnie — na koszt Zakłada 
elektrycznego. 

Uchwalono nadto utrwalić szyny kolei elektry- 

cznej na tych ulicach, w których się obecnie za- 
prowadza bruk bazaltoidowy, t. j. w ulicach: He- 
tmańskiej, Karola Ludwika i na placu Maryackim 
i Haliekim; będą tam szyny osadzone na podkładzie 
betonowym, w punktach zaś zwrotnic aa podkładzie 
żelazno-betonowy m. 
- Zdrowotność Lwowa. Jak podnoszą dzienniki 
lwowskie, szkarlatyna szerzy się we Lwowie w spo- 
sób zastraszający. Lwowski „Tygodnik Lekarski* 
podaje za ostatni statystyką ujęty tydzień 61 spra- 
wdzonych wypadków, w tem 11 śmiertelnych. Jest 
to nasilenie sześćkroć większe od normainego, a 
ówakroć większe od ostatnio notowanego. Znaczy 
to też, że szkarlatyna ogromnie się wzmogła. Mimo 
to fizykat miejski zostaje zupełnie obojętny i nic 
nie zarządza. Nadto w tym tygodniu sprawozdaw- 
czym było wypadków dyfteryi 5 (zmar. 1), odry 4 
(zm. 1), tyfusu 4 (zm. 1). 

Kradzież u dyr. Hellera. Skonstatowano, że war- 
tość skradzionych onegdaj w willi dyr. Hellera róż- 
nych rzeczy wynosi około 2000 kor., które zwróci 
asekuracya. Policya aresztowała kilku złodziei po- 
dejrzanych o tę kradzież, a kilku agentów policyj- 
nych prowadzi dalsze śledztwo. 

Fahrykantka aniołków. Przy sposobności czy- 
szczenia kanału w realności przy ulicy Kleparow- 
skiej 1. 5 znaleziono onegdaj zwłoki noworodka płci 
męskiej, które odstawiono do kostnicy zakładu me- 
dycyny sądowej. Przeprowadzone przez policyę do- 
chodzenia doprowadziły do uwięzienia położnej An- 
toniny Hónłeinowej, zamieszkałej pod |. 3 przy ul. 
Strzeleckiej. W toku dochodzeń wyszło bowiem na 
jaw, iż Hónleinawa była fabrykantką aniołków. Na 
ślad tego rzemiosła jej naprowadziła policyę śmierć 
Julii T., służącej, która 23 lipca b. r. zmarła w 
szpitala powszechnym. 


(Teiegramy „Mowej Reformy" z 8 slerpnia). 


Zapewulomia sułtana. 

Konstantynopol. Wczoraj po przyjęciu ciała 
dyplomatycznego przyjął sułtan francuskiego 
ministra skarbu Caillonx, który złożył mu ży- 
czenia z powodu przywrócenia konstytneji. Na- 
stępnie przyjął sułtan delegatów „Towarzystwa 
angielskiego" i dyrektora Banku Otomańskiego. 
Jak dzienniki tureckie donoszą, zapewnił sułtan 
ponownie, że nigdy nie naruszy konstytucji. — 
Po selamliku zjawił się sułtan w oknie pałaćn, 


" NOWA REFORMA. 


Misya nowego gabineta. 
Konstantynopol., Nowy gabinet ma na celu 
tylko przeprowadzenie wyborów do 
parlamentu, poczem ustąpi miejsca gabi- 
netowi parłlamentarnemu. 


Nieprzyjemna podróż. 

Kolonia. „Köln. Ztg* donosi z Konstantyno- 
pola, że generał turecki Mussawer — 
który trasował kolej Sandżacką, wracając do 
Konstantynopola, został na jednej ze stacyj o- 
padnięty przez oficera itłum ludzi 
wyciągnięty przemocą z wagonu i opluty. — 
Przyczyną tej demonstracyi ma być fakt, że 
Mussawer wyraził się ujemnie o konstytucyi. 
Podobne demonstracye powtórzyły się na innych 
stacyach, przez które przejeżdżał Mussawer. — 
Wszędzie wymyślano mu i łajano go. Na jednej 
zaś gtacyi zmuszono go do wzniesienia okrzyku 
na cześć wolności. Już niedaleko od Konstan- 
tynopola zdarto biednemu generałowi odznaki 
i potargano na nim uniform, - 


Šciganle byłych dyguitarzy. 

Berlin. Donoszą tu z Konstantynopola, że 
przy rewizyi, przeprowadzonej w domu byłego 
ministra marynarki Rami- paszy, znaleziono 
cztery miliony marek w gotówce. 
Także spakowane już kufry żony Ramiego prze- 
trząśnięto. Zona paszy, Niemka z pochodzenia, 
schroniła się tymczasem u zastępcy fabryki 
Kruppa, Hubera, poczem wyjechała za granicę. 

Konstantynopol. Były patryarcha ormiański 
Ormanian został uwięziony pod zarzutem, że 
w czasie swych rządów zdefrandował 4000 
tur. funtów. : 


Wzrost nówiadomiemia. 


Konstantynopol. W ciąga pierwszego tygodnia 
po zniesieniu cenzury powstało tu 265 nowych 
dzienników i wydawnictw peryodycznych. 


Uwoluienie więźniów. 


Ateny. Donoszą tu ze Smyrny, że batalion 
wojska uwolnił wszystkiech więźniów 
z tamtejszego więzienia, poczem urządzono wiel- 
ki manitestacyjny pochód po ulicach miasta. 


Odnowienie floty tureckiej. 


Londyn. Z Konstantynopola donoszą, że Tur- 
cya ma zamiar wzmocnić bardzo zna- 
cznie swą flotę wojenną i w tym celu zacią- 
gnąć pożyczkę zagraniczną. Rząd an: 
gielski przyrzekł Turcyi poparcie 
w tej sprawie. 


Bnuglia wobec Tarcył. 

Londyn. Prasa tutejsza daje wyraz żywej 
radości z powodu owacyjnego przyjęcia, jakie 
zgotowano w Konstantynopola ambasadorowi 
angielskiemu. Prasa angielska wywodzi, że An- 
glia zawsze serdecznie sprzyjała Turcji i dąży- 
ła tylko do jej ekonomicznego wzmocnienia, a 
bynajmniej nie chciała korzystać z jej słabości, 


Projekt relorm w Macedonii. 


Petersburg, (Pet. ag. tel.) Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przesłało zasiępcom Rosyi zagra- 
nicą aprobowany przez gabinet londyński pro- 
jekt reform dla Macedonii. Nastąpiło 
to tylko w celu przyjęcia do wiadomości tego 
projektu, a skoro zarządzenia sułtana nie mia- 
łyby doprowadzić do celu rząd rosyjski, przed- 
stawi mocarstwom konieczność podjęcia bezpo: 
średniej wspólnej akeyi w Macedonii. 


1 


Telefoniczne dycha 
wiydomości „Nowej Reformy” 


z dnia 8 sierpnia. 
Przed keałerencyą polsiro-ruską. 


Wiedeń. „N. Fr. Presse" zamieszcza szereg 
informacyj ze strony ruskiej o konfe- 
rencyi prezydyum Koła polskiego 
z bar, Beckiem. Kołu polskiemu chodziło o 
to, że bar. Beck bez wiedzy Koła nawią- 
zał rokowania z Rusinami, celem doj- 
ścia z nimi do porozumienia w sprawach kra- 
jowych. Otóż bar. Beck zapewnił, że żadnych 
zobowiązań wobec Rusinów na siebie nie wziął 
i że chodziło mu tylko o zasiągnięcie infor- 
macyj. 

Co do mającej się niebawem odbyć konfe- 
rencyi polsko-ruskiej, to zarówno ze 
strony polskiej jak ruskiej istnieje dążność do 
tego, aby bar. Beck nie wpływał na jej prze- 
bieg ani bezpośrednio, ani pośrednio. 

W tych dniach Rusini zbierają się w Wie- 
dniu na naradę, celem ustalenia swych żądań, 
które na owej konferencyi mają przedłożyć. 


Pemionstracye czeskie. 


Praga. Na jntro zapowiedziane są masowe 
demonstracye wszystkich związków czeskich w 
sprawie zakładania czeskich szkół w miejsco- 
wościach, w których Czesi grożą, że jeżeli rząd 
nie uczyni zadość tym ich żądaniom, to w je- 
sieni zorganizują ogólny strajk szkolny. 


Manewry cesarskie na Węgrzech. 


Budapeszt. W tegorocznych manewrach ce- 
sarskich wezmą udział korpusy preszburski i 
zagrzebski z jednej strony tndzież skombinowa- 
ny korpus bndapeszteński. „Budapesti Hirlap“ 
donosi, że ten skombinowany korpns jest nie- 
znaną dotąd nowością, a utworzono go na wnio- 
sek, pewnego wpływowego generała honwedów 
celem przekonania się, o ile różnojęzyczna 
komenda wpływa na sprawność wojenną armii, 
W korpusie tym bowiem będą połączeni razem 
honwedzi węgierscy, chorwaccy i wojska z armii 
wspólnej, czyli że komenda będzie się odbywała 
w trzech językach. 


Sprawa koustytucy! w Bośnił. 

Wiedeń. W rozmowie z Ssarajewskim kores- 
pondentem „N. W. Tagblattn* oświadczył sze- 
kraju, że na podstawie starannie zebranych in- 
formacyj wie dokładnie, iż zaprowadzenia kon- 
stytucyi w Bośnii domagają się młodoturcy po 
miastach i Serbowie, podczas gdy ludność ka- 
tolicka i starowiercy zachowują się zupełnie 
spokojnie. Ponieważ różnice pomiędzy temi li- 
cznemi żywiołami są ogromne, przeto trudno 
przypuścić, aby na gruncie parlamentarnym 
dała się uzyskać taka ich jednomyślność, jakiej 
potrzeba do pozytywnej i wydatnej pracy. — 


Sobota, 8 Sierpnia 1908. 
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„, Zjazd W.ikelma z carezi, KONIAKU ; 


Petersburg. Mimo ciągłych oficyalnych zaprze- Gról Reglevich István uti 


czeń utrzymuje się przekonanie, że zjazd ce- 3, ; 
sarza Wilhelma z carem odbędzie się je- (Hr. Stefana Keglevicha Nast.) 
i „aby się uchronić od bólu żołądka. 


szcze w ciągn bieżącego miesiąca. i 
Szładui na nowy balon. Ostrzega się przed naśladownictwem po- 
wyższej ki e 
"Berlin. Do tej pory wpłynęło na koszta bu- a „msg i a z 
dowy nowego balonu Zeppelina 2 i pół mil. cii =z 
Restytucyjny płyn Kwizdy dia koni. Do utrzy- 


marek. i 

'|mywania w zdrowiu i sile mięśni konia nadaje 
Zgon Rudlniego. się najlepiej Restytucyjny „Fluid wynaleziony 
Rzym. Zmarł tutaj były prezydent gabinetn |przez Franciszka Kwizdę z Korneuburgn. Po 
włoskiego margrabia Rudini. © zgonie zawia- | Każdej jeździe powinno się najpierw wytrzeć 
domiono natychmiast króla i prezydenta mini-| mięśnie konia słomą, a następnie wcierać wy- 
strów Giolittego. Dzisiaj nastąpi otwarcie te-|mieniony Fluid w nogi Konia, począwszy -oč 
stamentu. Rudini prosił, aby na trumnie jegojXolan aż do wiązadła i lekko obandażować. 
nie składano kwiatów i aby pogrzeb był zupeł- |Jest to jeden z najbardziej prostych i skutecz- 

nie skromnym. Pogrzeb odbędzie się w niedzie- 
lę lub poniedziałek. i 


cy utrzymać. Restytucyjny Fiuid Kwizdy dla 
koni powinien się znajdować w każdem dobrze 
prowadzonem gospodarstwie, 


z. 3 
Laki ortopedyczny 
„Dra W. Chluzaszyego 
docenta Uniw. Jagiell., Kraków, Rynek Kiepar- 
« ski 12, telef, 540 3509 13 0 
otwarty jest podczas wakacyj. Gimnastyka le- 
cznicza; leczenie skrzywień kręgosłupa, koñ- 
czyn i chorób stawowych. Leczenie raumaty- 
zmu i artretyzmu gorącem powietrzem. Róntgen. 


. Pensyonat hydropatyczny : 
DRA EBERSA w ERYKICY 


otwarty od 1 czerwca do końca września w nowym z% 
rządzie Józefa Downarowicza, właściciela pensyonatu 
„Ukraina* w Krakowie. — Prospekty në żądanie. 


Marionhąd, Or St. Benedykt Kwiatkowski 


b. I. asystent klin. chorób wewn. 

Uniw. Jagiell., ordynuja od 1 maja 

Hamburg" do 1 października. : 
2273 25 0 s ' ` 


Gimnastyka hygleniczna dia dzieci, 
Leczenie skrzywień kręgosłupa, cho- 
rób stagóww I kości 


Jakhan Zamderowski Sacz" 


kiewicza Nr 9 — 
tel. 796 — otwarty od godziny 9—1 i od 4—6. 


Tajamnicze starcie. i 


Petersburg. Wczoraj przeciągały ulicami sil- 
ne patrole policy. W .Peterhofie przyszło do 
starcia między policyą a anarchi- 
stami (?) przyczem spłonął jeden 
wielki hotel. 5 $ 


Fortyfizkacye Władywostoku. 


Petersburg. Komendant Władywostoku ge- 
nerał Izmow wystosował do cara memoryał, 
w którym dowodzi, że bez przemiany Włady- 
wostoku w fort wojenny, nie może wziąć na 
sią odpowiedzialności za bezpieczeństwo wy- 
brzeża wschodniego. Projektowi temu sprzeci- 
wia się komendant armii amurskiej generał 
Unterberger, dowodząc, że w takim razie 
powtórzy się na nowo historya Portu Arthura 
i Dalnego. 


Kłopoty szncha. 


'Petersburg. Z Teheranu donoszą, że szach 
znajduje się w wielkich kłopotach finansowych. 
Musiał on zastawić 'swoje kosztowności 
za milion rnbli, aby módz wypłacić wojskom 
zaległy żołd. i 


Prognoza dla Galicyi zachodniej. (Telef. intor- 
macya centr. Biura meteor. w Wiedniu) : 
Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, sian ma- 
ło zmieniony, pogoda niestała, zwolna polepszenie, 


Odpowiedzialny redaktor: j 
Wiadysiaw Prokesch. 
Wydawca: : 


Michał Konopiński. | 0r Merz. Dr Starzewski Dr Wachtel. 

NADESŁANE. Dr Gładysłiw Murczyński, 
(Artykuły w tym żeń nie pochodzą od |pyły sekundaryusz szpitala św. Łazarza, ordy: 
redakcyi). nuje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po- 


Sienna 7. Telefon 617. 


południu. Ul. 
: 1947 110 . . 


Dr Bogusław Trzcićóski 
były sekundaryusz, 
mieszka obecnie przy ulicy Zwierzynieckiej L. 34 
(dom narożny). 
Ordynuje w chorobach wewnętrznych i dzieci od 
godziny 10—11 przed południem i od godz. 3—4 
po południu. 4167 1 3 


Róża Griffel 
Henryk GOLAN 


Przeciw robactwu wszelkiego rodzaju okazał 
sią bardzo skutecznym znany zamorski proszek 
J. Andóla. Dostać go moźna prawie w każdej 
aptece i.drogueryi. (2868) 


) Szczawa 


r ron (a) A 


Uznaneza 2 
„BR. Ry lepsza I naturalną. 
Skład główny: Kraków, ulica Grodzka 48. 


i 3081 9 C. 
* zaręczeni 4209 | z | ZR" | 
Kraków. Antwerpia. cistat 
AA T WO "RP . . . . u r 
Specyalista chorób skórnych i wenerycznych, „i 8 sierpnia, (Tel. „N. Ref.*). Zamknięcie o g. 3. 
cyo: z CA 
D r B A S (H H R 0 P F, austr. Zakł, kredyt. 2 s Tai mó mę 9 2 " 
były sekundarynusz szpitala św. Łazarza, ordynuje Anglobaka 1% | Q94 — | Austr, Renta kor, . 98:45 
od 8—11 iod 2—5. Floryańska 25. 41401 10 | Unionbanku „b40 50|Węg. *„ *„ . 9265 
EP" + Laenderbankua . .435 — |56 1. Listy T. kr. z, 93 86 
Ro $ rzedanied prcejn 950 sążni w | Bankvereinu . ke dake nipe SE 
p p Pódgórzu, podenonadit, E i a away O, 
przy przystanku kolejowym i ulicy Wielickiej — wn Kom "| 801 — n „Bo 4 kraj. 94 - 
w rejonie. Cena bardzo przystępna, warunki kupna| „ południowej „108 —|4s n n n 100 50 
i i FAO i Elbethal . .451 — |4% Gal, Obl, prop. 97 80 
dogodne. Wiadomość; Adam Wiśniewski, Tarnów,| s or 5085— | 40/, Gal. poż.kr.1893 95 35 
row. 4202 1 8, * (zerniow. . .582 — |4" Poź. m. Lwowa 98 50 
"m F pr Alpiny . « . » „674 — ] Losy turecie . . « — — 
Co stanowi jedną z najważniejszych rzeczy dla io Mampi . «556 25 Marki J e A 
; Prag. Tow. żel. . .2688— | Rublo . . . 3 

pomocziika handlowego Fabryki broni si — | Rosyjska | . 95 80 
i przemysłowca, pragnącego polepszyć swój byt E a 21.570 — 

b = mi lepiej pate pp ke. po Usposobienie: lepsze z powodu wyższej zagranicy. — 
ezpłatnie. Adres: „Gwarancya za wynik“, poste Akcje kredytowe wyżej. Lombardy poprawiły się. 
restante, Stanisławów. 2117 2 2 ESTEN | 
i "Cennik izby handiowej i przemysłowej 
| "MR 1w Krakowie, 
s 8 sierpnia (godz. 1 w południe.) 
h Waluty. paoa W tada: 
w na 

Rabie perieagmee 27721111 111730 117 70 

h nie: Pae Sre A) . 
r mać wi papierowe . s « « « « « « « „ 9525 956 75 
Dwudziestofrankówki w złocie. „ . . . 19 05 19 15 

ÓW JE. ; il. Listy zastawne, 
Przettuszczone mydła higieniczne toaletowe 60/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 109 75 110 75 
P b 48/4*/, Listy zastawne Banku hipot. . . 98 25 = 45 
416 WB wh - l ii Listy zastawne Bala krajowego 100 a. 101 P 
4 (57 f: M. Milinowskie80 ai " n 1 RADE” 94 25  B6 25 
w SE A 49], TAsty zast. gal. Tow. kred. ziom- nieok. 86 75 97 75 
9 ? Ogórkowe, . E Sa u non ro n aiota 97 — '98 — 
Orchidee, Ah s a w si» n Ól-letn. 9350 8450 

f Violette. i. Obligacya I pożyczki. 

j Trófle. 49/, Galicyjskie obliyacye propinacyjne. 87 50 08 60 

Do nabycia w renomowanych składach. 4e/, Pożyczka krajowa z r 1783. . . | 86 — 26 

———— | KH miasta e sh o y oh. E w 75 1 75 
ie] d'h’ Obligacyo komunalne Banku kraj. — p 
Dr Stanishiy Lewicki 4 40, P iig ź kolejowe . fd 6 osa ABA — 95 — 
b. asystent lwowskiej kliniki położniczo-gineko- 

: p i > Trabką“) W Losy n 
logicznej; prey aa (pod „Trąbką ). [Losy miasta Krakowa . « . . . „M2 Mim 
JE maz LEJ V. Akcye. 

s f Akcye Banku hipotecznego wo Lwowie , 568 — 54 — 

Hd y ] I l (NA „ tolei Lwów-Czerniowce-Jassy . „560 — 6562 — 

. l VI. Publiczne zapisy długu. 
o wspólna renta papierowa . . « e „ 96 40 96 90 

w Zakopanem otwarty cały rok. 54 w=? pk 

4 STEDTNA . 4 » s 6 26 40 90 

Kąpiele powietrzne, zwykłe, gazowe, etc. Gimna- 48), renta koronowa anstryacka . . . . 9650 97 — 

styka, mięsienie, najnowsze przyrządy zangerowskie, | 4 m węgiorska . . » . 94 80 98380 
1 mó 4 : i zdrowa. Oddzi „» |40,  „  austryacka w złocie . . . . 116 — 116 50 
etc. Kuchnia wykwitna i zdrowa. zielny stół | go „ węgierska 3 8. 110 50 MOS 


jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 


6 . 
a Kursa są notowane bez bieżącego kuponu, który się 
wodociąg, kanalizacya, desinfekcya. Cena od 8 3 j 


oblicza osobno, 


Wedle sprawozdania jej zarządu za rok szkolny|a tłum witał go owacyjnie i oklaskiwał. * |Administracya Bośnii musi pozostać liberalną. | wzwyż z całem utrzymaniem. 2352. 


Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania podług i posa- 
dzek. Najtrwalszą glazurę bursztynową i glazurę spirytuso- 
wą. Prądko schnące linoleum. Specyalną masę franc. do po- 
æ sadzek i do linoleum. Szczotki do froterowania. === 


poleca 


Taniej niż wszędzie 


m 
EG 


Kraków, ul. Długa Nr. 18. 


ład ant. SANITAS! 


Znakomite pasty, kremy, lakiery ameryk. i krajowe do odświeża- 
nia obuwia. Szczotki i ściereczki do czyszczenia tychże. Wszelkie 
pasty, proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali sprzętów do- 
mnwych. == Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. == 


Sobota 8 Sierpnia 1908. 


NOWA REFORMA 


Nr. 363 5 


Artur Morrison. 


MOST WESTCHNIEN. 


Czerwony i brodaty Bill Harnel, pełniący czyn- 
ności wyładowywania ciężarów na statku, włókł 
się wieczorem do domu przez Old Grarel Lane. 
Wziąwszy pod uwagę złe czasy, na które skar- 
żono się ogólnie na rzece, Billowi szło dość szczę- 
śliwie. Obecnie przybrany był, że tak powiem, 
w trolea w swych powodzeń.. Nowa para nie- 
przemakalnych butów jest nabytkiem poważnym. 
Przedstawia ona wydatek trzydziestu pięciu szy- 
lingów, który człowiek w sytuacyi Billa pono: 
sić może zrzadka, gdy przychylne zrządzenie le- 
sów pozwala mu poczynić pewne oszczędności. 
Dni takich sprawunków są dniami wyjątkowymi, 
pamiętnymi na równi z datami urodzin i ślubu. 
Takim, a właściwie więcej jeszcze uroczystym 
był ten dzień dla Billa, wyekwipował się był 
bowiem od stóp do głów. Miał na sobie nowe 
ubranie z grubego granatowego materyału, na- 
byte dopiero co w tanim bazarze konfekcyjnym 
i nową również czapkę. W świetle padającem 
tu i owdzie z wystaw sklepowych, widać było 
wypchaną dobrze kieszeń, z której wyglądał ogon 
rybi i papier, owijający jakąś paczkę — nieza- 


wodne znaki nabytych na wieczerzę zapasów. | twie statkowych. Przeważały w liczbie tych zroz- 


I wlókł się tak Bill Harnel przez Old Grarel 
Lane, powracając do domu. Szedł zamyślony, 
ukrywszy głowę w ramionach. Nogi powyżej 
kolan miał sztywne i ciężkie. 

Dopisywało mu doprawdy powodzenie, szczę: 
śliwszym był od wielu ludzi, otaczających go 
na nizinach społecznych. Pieniądze, które zapła- 
cił za swe nieprzemakalne buty, wystarczyłyby 
wielu z nicl na koszta odzienia przez lat dwa 
i więcej. Niejeden zaryzykowałby życie lub cię- 
żkie roboty, by zdobyć jego granatowy kostyum, 
wówczas nawet, gdy już czas wyciśnie na nim 
swe piętno. Niejeden zastanawia się może w tej 
chwili, czy warto trwać przy życiu, gdy brak 
w niem nawet okruchów posiłku, podobnego do 
tego, jaki wypełnia obecnie kieszeń jego kurtki. 

Rozmyślając tak Bill Harnel był może jasno- 
widzącym. O dwieście jardów przed nim, gdzie 
gruby mur warstatów okrętowych wrzynał się 
załamem szerokim w ulicę, widniał most, zawi- 
sły nad ciemnym kanałem. Nazywano go za dni 
koronera tegoż nazwiska „pułapką M-ra Bar- 
ker'a"; obecnie z większą dozą uczucia a mniej- 
szą dowcipu nazwano go „Mostem Westchnień*. 
Ludzie znękani życiem, tak pijani, że doznawali 
wrażenia znękania, rzucali się stąd do brudnej 
wody kanału. Jedni tonęli i ginęli bezpowrotnie; 
innych wydobywano umarłych lub żywych — 


HIPT się różnie — za pomocą haków i ko- 


z Tam .U l OWA SE 
ZY": 


emaliowane, 


Pół wieku blisko prowadząc moją 
HERBATE z Rączką, znalazłem uznanie 

P.T. Publiczności, dowodem coraz 

to większe jej zapotrzebowanie. 

Starałem się nabywając i spro- 

wadzając 
HERBATY pod warunkami możliwie korzy- 

stnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem. 

Jednak od kilku miesięcy 
HERBATY znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze gatunki w cenie 
podnieść musiałem, a pragnąc 
utrzymać nadal dobrąopinię moich 
z Rączką i nie zastępując 
ich gatnnkami wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnieniu 


HERBAT 


siice Z 


wszcikiego rodzaju 
lub  wypakłe, 


Czyste, zdrowe, wolne od kurzu powietrze, mo- 
żna mieć wszędzie, używając do zamiatania czer- 


. Jedyny, praktyczny i tani środek hygieniczny, 
nietylko zapobiega unoszeniu się kurzu (prochu) 


nie rdzewiejące, oksydowane, nie pełznące, lakierowane, tablice 
do oznaczenia pięter, czcionki, orły, herby itd. lane, foto-chemicznie sporządzane wywieszki, 
tablice do samochodów klisze wyrabia starannie, pięknie i bardzo tanio 


Emil Jan Mornstein 
Wiedeń, VI, Hiagdalenenstrasse 42. Rok zał. 1954. Telefon 2504, 


paczonych kobiety. A było ich tak wiele, że na 
posterunku tym znajdował się zawsze policyant, 
strzegący ruchy kobiet, przechodzących przez 
most i biegnący wnet ku nim, gdy zdradzały 
jakieś oznaki zaniepokojenia. 

W obecnej jednak chwili nie było widać po- 


licyanta, ani też żadnego przechodnia, prócz ja- | 


kiejś grubej, niezgrabnej postaci, nadchodzącej 
z ciemnego zaułka i na pół ledwie widzialnej. 

Ubrana nędznie i prawie bosa stała przy że- 
laznej poręczy, wczepiwszy się w nią rękoma, 
nasłuchiwała trwożnie zbliżających się dźwię- 
ków; twarz miała przerażoną, wzrok gorączkowy 
i błędny. 

Z zamka dobiegał ją odgłos ciężkich, powol- 
nych kroków. Policyant zapewne! Oderwawszy 
ręce od poręczy, pobiegła ku stronie mostu bli- 
żej muru i ukrytej w cieniu. Nie, to nie poli- 
cyant, to tylko robotnik z portu, w nowych cięż- 
kich nieprzemakalnych butach. Kobieta zawa- 
hała się i przystanęła. Z daleka dochodził szmer 
innych, dość cichych kroków. Teraz, czy czekać 
jeszcze? Nie, teraz. Pobiegła z powrotem ku 
środkowi mostu i chwyciwszy za poręcz, sko- 
czyła sprężystym . ruchem do mętnej wody ka- 
nału 

Rozległ się plusk i jednocześnie prawie krzyk 


wody. On, który wlókł się przed chwilą, zbiegł 
pospiesznie na wybrzeże przy moście, tupiąc ha- 
łaśliwie nogami. Nie znalazł tam ani czółna, ani 
używanych do ratowania haków. W jednym 
momencie zdjął z siebie ubranie, poczem, usiadł- 
szy na niem, rozzuł się z swych ciężkich bu- 
tów i pozostawiwszy je na miejscu, rzucił się do 
wody. Coś unosiło się na jej powierzchni w cie- 
niu mostu; Bill popłynął w tym kierunku. Była 
to owa zrozpaczona, która szukała tu ucieczki 
przed życiem; z ust jej wydobywały się wciąż 
okrzyki, lecz coraz cichsze i słabsze. Chwycił 
ją za włosy i począł płynąć ku wybrzeżn Nie 
opierała mu się i nie walczyła z nim, nie ta- 
mowała jego ruchów, za co był jej szczerze 
wdzięcznym, wiedząc już z doświadczenia, wiele 
trudu kosztuje nieraz ratowanie tonących. Do- 
tarłszy do schodów, prowadzących na wybrzeże, 
wyniósł ją, ująwszy pod ramiona, i posadzi: na 
lądzie. Nie zajmował się już nią dłużej i począł 
rozglądać się za swem ubraniem; w miejscu, 
gdzie pozostawił surdut i buty, nie było nic 
zgoła. r 

Lecz wnet oderwał oczy od ziemi. Wyrato- 
wana przezeń kobieta uciekała ku wejściu na 
most; biegła szybko, choć łachmany, Ściekające 
wodą, plątały jej się między nogami i znikła 
wnet w ciemnym zaułku, gdzie nie skrywała się 


głośny. Bil Harnell, niedołężny i powolny na|już w cieniu, jak poprzednio, żadna postać. 
lądzie, nabierał ruchliwości i zręczności pak > jeszcze wahania i Bill pobiegł za nią 
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Miępania | 


kruków, Rynek 17. 


A. Callier. Hygiena piękności. Praktyczny po- 
radnik dla prawdziwie eleganckich kobiet, 


K 4 zęprzesyłką m. m Sem w ak 4%0 

Choroby a małżeństwo. K 3, z przes. 310 
A. B. de Gderline. Walka z gruźlicą. K 1, 

z przesyłką . . « e « « „s.e K 110 


5% W 0 
s . 


w swych mokrych skarpetkach. Lecz zaułek 
był pusty i prowadził do pustego również pa- 
sażu. Bill Harnell powrócił na wybrzeże, gdzie 
zastał kilka osób. t 

— Wstyd i hańba, doprawdy! — mówiła ja- 
kaś olbrzymia kobieta, trzymająca ręce pod 
fartuchem. — Pokusiła się na jego buty, stąd 
cała historya. i 

— Jakto? — spytał ktoś drugi ciekawie 

— To już znane dawno rzeczy — odparła 
kobieta; — robiła to już nieraz. Najwięcej obja- 
wia łakomstwa na nieprzemakalne buty. Będą 
mieli za nie niezłe grosze, ona i jej kamrat. 
Ona nigdy nie utonie, pływa jak ryba. 

— Jak się nazywa? — spytał Bill, zrozu- 
miawszy wreszcie, jakiej zasadzki padł ofiarą. — 
Co to za ludzie? Gdzie mieszkają? 

Ale twarze naokół niego stały się wnet nie- 
przeniknione, jak mur kamienny. 

— Alboż my wiemy? — odezwał się ktoś 
z gromadki niepewnym głosem. — Nikt nie wie 
nic o nich, ale wy, kamracie, powinniście iść 
do domn, bo się przeziębicie. , 

Rzeczywiście, zęby szezękały mu z zimna. 

— I pomyśleć tylko — mruknął posępnie — 
że gdybym dał jej się był utopić, dostałbym 
pięć szylingów za znalezienie ciała! 

I tak byłoby istotnie 


|onigęnie domowe z ktucziku 


200 czcionek K 


s! gr 


Cens z przyborami. 
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w pomieszkaniach, lecz zarazem konserwuje i od- 
świeża naturalną barwę podłóg. Nadaje się do 
kamiennych, asfaltowych, drewnianych, parkieto- 
wych, malowanych podłóg, jak również do cho- 
dników, linoleum, dywanów i t. p. 


100 kilogramów Bentoli kosztuje 27 koron. 


Odsprzedającym, lub przy większym odbiorze 
odpowiedni rabat. 

Przy używaniu »Bentolu« odświeża się kolor 
naturalny podłóg, nie plamią się ubrania, gdyż 
»Bentol« nie zawiera żadnego oleju, a mimo to 
nie wysycha, dopóki nie nasyci się prochem. Jest 
zarazem środkiem antiseptycznym, tanim bo lekkim, 
nie zawiera piasku jak inne. Nazwa i wyrób do 
patentowania zgłoszony. 


FR. LENERT 


Kraków, Sławkowska 6. 


P. T. Publiczności. 
HERBATY z Rączką są wszędzie do na- 
bycia. 


JULIUSZ GROSSE 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 


Przestrzegam przed naśladownictwem i podra- 
bianiem mojej marki ochronnej -8556 26 0 


TN N E IN 


L-i w 
Nowe książki 

Kobieta lekarką domową. Wielki pad- 
ręcznik lekarski dla kobiet, opracow. 
przez Dra Annę Fischer, z 460 ilustr. 
oraz 35 tablicami kolor. Egz. opraw. 
z przes. 24 K. 

Samouczek rachunkowy, czyli grun- 
towna nanka rachunków i geometryi 
bez pomocy nauczyciela, oprac. Bol. Mar- 
czewski, wyd. drugie, z przes. 4 K 40 h. 

Pieśniarz polski, czyli zbiór aryj 
swojskich z nutami na jeden głos. 2 to- 
my opr. z przes, 5 K 50 h. 3 

Śpiewniczek kieszonkowy, zawiera- 
jący 300 pieśni światowych, opr. z przes. 
1K 15h. 

Zamówienia oraz zadatek należy prze- 


Do P. T. Aktekarzy, Dróguistów, Fabrykantów, Kupców, 
Lekarzy, Przemysłowców i Rękodzielników! 


Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że celem łatwiejszego nabywania to- 


Dr Adam Langie. Popularna hygiena wzroku, 
z przedmową prof. Gałęzowskiego, K 3:20, 
DIESEM © r 4 6 0 4 464754, 4, Koy ÓK 


(użne dla Gospodyń! 


, Mam zaszczyt zawiadomić P, T. Publiczność 
iż otworzyłem napowrót interes 


pizy ul. Sławkowskiej I. 31, 


i że nadszedł świeży transport rozmaitej 


porcelany karishadzkiej 


Sprzedaję różne naczynta na wagę od 50 do 
60 halerzy za 1 klg, restanracyjne naczynia 
po 40 halerzy za 1 kig. 

Przedmioty luksusowe i dekoracyjna po bar- 
dzo niskich cenach. * + 

Upraszam o jedno tylko zakupno na próbę, 
celem przekonania się o niebywałej taniości, 
Polecając się łaskawej pamięci, kreślę się 
2 z poważaniem , 

M. Zangen 
dawniej VOGELHU"T. 


NOWOŚĆ: = mamma) 


J. Klus. Nowy słownik kieszonkowy nolsko- 
niemiecki i niemiecko-polski, K 3, 
z przesyłką . © « « « . 
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: W Krakowie 


znajdzie panienka z dobrego domu umie- 
szczenie u inteligentnej (bezdzietnej) 
rodziny izraelickiej. Fortepian. konwer- 
sacya niemiecka i francuska. Mieszkanie 
znajduje się w pobliżu gimnazynm żęń- 
skiego i uniwersytetu. Listy przyjmuje 
pod „I. J.“ GŁ Agencya Dzienników i 
Ogłoszeń, Kraków, Sławkowska 2. 
4041 23 ' : 


Bardzo korzystne widoki wygranej. 


Giówna wygrana 75.000 fr. 60.000, 20.000 K itd. 


przypada 4, 5 i 13 września na 


Węgierski los czerwonego krzyża, š 
Węgierski łos Bazylika, 

Kupon gry losu kred. ziem. ll. em. 

Serbski los tytoniowy. 4151 15 


Wymienione 4 losy do nabycia za gotówkę podług kursu (okoł» 152 K} lub na 84 raty: 
miesięczne po K 5*50 z niepodzielnem prawem gry na podstawie dokumentu kupna, wysta- 
wionego podług ustawy, zaraz po złożeniu pierwszej raty wprost u mnie. Przesłanie jej do 
mnie najlepiej uskutecznić przekazem, dalsze raty przez pocztową kase oszczędności 


L.wiedeństi kencesyonowany zakład używanych 


słać pod adresem: Kubaczka & Lang, 


warów od firm wyłącznie słowiańskich, otworzyliśmy w Krakowie, przy 


księgarnia w Białej. 8817 10 10 


ul. Retoryka L. 1, 


EDWARD URBAN 


Dom bankowy, Berno (Morawskie), Wielki Płac 25 — 25 (w domu własnym) 


pojazdów i uprzęży 


ma zawsze na sprzedaż w bardzo wielkim wy- 


„dom handiowy* 


w zakres ogólnego kupiectwa wchodzący. Celem tegoż jest pośredniezyć przy 
zakupnie towarów, jakoteż intenzywnie objeżdżając prowincye polskie, przed- 


borze bardzo piękne. od zamożnych osób pocho- 
dzące landa, półkryte jedno i dwukonna knezer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekkie kabryolety, 
browne i t.d. Kupuje też cato urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w komis Karol Fischer Wieden, Il. Praterstrasa 


Rzetćlnych, stałych odsprzedawców przyjmuję wszędzie, 


Niskie ceny, Dobra prowizya 


Po P 


.200000000000002 


Wyciąg ten, który jest całkiem zgę- 

szczonym rozczynem eteryczno-olej- 

kowych -balsamiczno - żywicznych 

substancyi świerku, nadaje się do 

P letnich wzmacniających kąpieli wan- 
nowych i polecają go lekarze usilnie od przeszło 
20 lat dla dzieci i dorosłych. Na 1 kąpiel 80 h, 
na 12 kąpieli 8 K, 24 kąpiele 13 K 44 h opłat. 

GŁÓWNY SKŁAD 


JULIUS BITTNER 
k. k. RA Hoflicferant 


Apotheker in Reichenau (N. Ó.) 


BGB" Żądać należy wyraźnie Bittnera wyrobów || 
z Reichenau (N. Ó.) gdyż istnieją liczne naśla- | BR 
fowania, "zag ` 


We Lwowie w aptece Szymona Haya apteka- 
rza, 6. i k. nadwornego dostawcy. 2908 5 8i 


Do oindomošc, 


Stosownie do rozporządzenia oddziału | 
i3 I. 1134 z 16 lipca 1908, zamierza 
ministerstwo wojny obuwie 1 różne k 
przedmioty ze skóry, należące do ryn-|% 
sztunku e. i k. wojska, nabyć od dro: | 
bnych przemysłowców. 

Oferty należy wnieść do 7 wrze- 
śnia do Izby handlowej i przemysło- 
km 7 4038*2 2 

I>liższe warunki znajdują się w dziale |$ 
urzędowym „Gazety Lwowskiej“ z dnia |$ 

. 81 lipca 1908 jako pełne ogłoszenie, a | 
oprócz tego można takowe przejrzeć |% 
w intendenturach terytoryalnych ko-l 
mend wojskowych, w urzędach składu | Š 
mundurów w Bernie, Budapeszcie, Go-|$ 
sting, Gracu i Wiedniu (Kaiser-Ebers- |] 
dorf), jakoteż we wszystkich Izbach 
handlowych i przemysłowych. * 

Kraków, dnia 27 lipca 1908. 


7c ik. Intendentury 1, Korpusu. 


x 


DNA NONCNOANI A WONNRENI 


R, 


Skarpetki, Pończochy, czapki, kapelusze i kapturki 


4120 8 3 


stawiać wytwórczość fabryk słowiańskich. — Uprzejmie zatem upraszamy tak 
WPP. wytwórców, chcących nam powierzyć zastępstwo swoich wyrobów, jak 
i takowe zakupujących, o łaskawe zgłaszanie się do nas. 
będzie solidarnością i punktualnością pozyskać sobie nietylko uznanie, ale 
i ogólne zadowolenie. 


Z poważaniem 


Mag, Firm. M. Doskowski & F. Szczerski 


Kraków, ul. Retoryka 1. 
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konje SE 


Poleca 


Prawdziwe Mleko ogórkowe 1 kor. 
Prawdziwy Krem ogórkowy '1 kor. 
Prawdziwy Puder ogórkowy 1 kor. 
Prawdziwe Mydło ogórkowe 1 kor, 


do wydelikacenia i upiększenia twarzy. Znakomite, 


prawdziwe, naturalne. 


Medal złoty na Wystawie hygieniczno-lekarskiej. 
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Zadaniem naszem | 
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WRON OŚNO ORORKA MŁ BESSESEN TEESE 


Pa 
meat -< 
sud 


| 


GERA 


Przy kupnie zważać należy 
na to, aby maszyna nabytą 
„została w naszych składach. SSA i 


UZNANE POWSZECHNIE ZA DOSKONALE 


PIECE DLA SZKĆ 


publicznych budynków i mieszkań prywatnych. 


PIERWSZA HORZOWICKA 
WEK PASZY, LEJARNIA ŻELAZA 


poleca w wiel- 
kim wyborze pr 
niskich cenach 


po znaku znajdującym 
obok. 


Singer Komp. Tow. ake, maszyn do szycia 


Kraków, Szpitalna 40, naprzeciw teatru miejskiego. 
. Fille we wszystkich większych miejscowościach. 
Wszelkie maszyny, sprzedawane poa nazwą „Singera* 
w innych składach, są wyrabiane na sposób jednego z na: 
© szych dawnych systemów. Nie dorównują one atoli, ant 
pod względem konstrukcyi, działalności jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 


rzetelnem wykonania ; 


OTTO HOFMANN 


HOROWICE (CZECHY. 


maszyny do szycia 
do różnych celów, 


a zatem nietylko do użytkn przemysłowego, lecz także do wszelkich robót 
wchodzących w zakres szycia domowego, jedynie u nas nabyć można. 


Nasze składy poznać można 


8503 28 0 
Q093:33099680008 


„Helion“ piece oszczędne — Oryginalne piece Meidingerowskie — 
Piece tak zwane „Dauerbrand* — Zaluzye wentylacyjne — do- 
starcza pod korzystnemi warunkami z pełną gwarancyą w ciężkiem, 


SPECYALNA FABRYKA PIECÓW | PARÓ- 
ORAZ FABRYKA SZKLIWA (EMALIJ) 


8974 520 | 


FRANCISZEK MARTIN 


72, Hotel Nordbahn, Tel. 20107. 2392 124 0 


Łeby 


piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro- 
szku „AGAFTÓŁUS wyrobu Sé. 
Górskiego w Warszawie. Skład gió- 
wny w Drogueryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. — 
Pudełeczko à 60 hal. i 1 K. 3153 9 10 


$ 


się 


wę PI GIVE 


iękae, praktyczne | trwałe 


Lalki 


:4 


„Kraków, Wolska 1 b. 
„Fabryka alex oraz kinika, 
Cenniki ilustr. wysyła bezpłatnie 

, lalki z blaszane- 


n 
Specyalność fabryki 1 mi głowami, wło- 
sami do czesania, w krakowskich strojach, mó- 
wiąco i nowe lalki drewniane wlasnego pomy- 
sła; bardzo praktrczne i trwałe. Nadto naj- 
większy wybór lalek na Galicyę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. — Pozatem wszelkie przy- 
bory dla lalek: sukienki, buciki, pończoszki, 
kapelusiki, parasolki. zegarki, rękawiczki, to- 

rebki, wózki i t. p. 


KRAKÓW 
Rynek gł. 12. 


Nr. 363. ` 


SŁYNNA W SWIECIE WODKA 


FE Ri 
JAA 


giana do pació 


znakomite osobliwości, prędko 

schnące, któremi zapuszczania 

podłogi może dokonać każdy. 
SALAD 1736 17 18 


FASAYKI LANIERGW LUDWIKA MARXA 


ma w Krakowie: Fr. Lenert, 
Reim i Ska, R. Drobner. 


NOWA RE 


GA 


Najpiękniejsze lato 


daj pani 


p ag 2 każdej 
4 
Roberta Fischera krem na piegi, witwa, za co się ręczy, piegi. plamy wątrobiane 


która ma piegi! 
itd., i sprawia, że cera staje się napowrót czystą i piękną. || 
Cena 4 K, za zaliczką 465 K. : - 
ROEERT FISCHER, doktor chemii i kosmetyk, Wiedeń, I, Salvatorgasse 11 
(Passauerplatz 2). 3278 


staje 
się 


Prawnie chroniony. Prawnie chroniony, 
EA 


„KEYGEERECUS” 


pasta do prasowamia 


zdumiewający wynalazek, którym nadaje się mate- 
ryom wygląd nowych. 

Niezbędny do bielizny stołowej, pościeli, toa- 
lety, koszul miękkich (nie krochmalonych), bluzek, 
wyprawy ślubnej, białych jakoteż barwnych ubrań 
płóciennych lub bawełnianych, witraży, kotar, ko- 
=%e 6, ronek, zasłon it d 

CM  „HYGIENICUSC czyni tkaninę trwałą i nadzwy- 
czaj podatną, podobnie jak jedwab; materyi baweł- 
nianej nadaje piękny wygląd płótna holenderskiego. 
Zawsze działa jednako na wszelkie tkaniny, czy to 


Najlepsze hygiłeniczze 
Towary Gumowe 


do celów stnitarnych 
polecają 16 30 0 


REIHISPÓŁKA 


w Krakowie, Rynek 37, Inla A-B, 
Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 


Lancastry od K 26, karabinki floher- 
towe od K 850, pistolety od K 1:50, 
rewolwery od K —5. Naprawa tanio. 
Lustr. cenniki opłacone. F. Dušek, 
Opoćno Nr. 44, przy kolei państwowej, 
Czechy. 3358 8 0 


L. 7634/08. 456 aa 


BONRURS. 


Celem obsadzenia posady inspekto- 
ra policyi miejskiej w Drohobyczu roz- 
pisuje się w myśl uchwały Rady mia- 
sta z dnia 23 lipca b. r, konkurs. 

Posada ta nadaną będzie prowizory- 
cznie w randze XI (piaca z dodatkiem 
rangi 1 stop. 2000 K, 2-gi 2200 K, 

3-ci 2400 K, +ty 2600 K, oraz do- 
datek na mundur rocznie 200 K). 

Po roku zadowalniającej służby mo- 
łe nastąpić stabilizacya, a po uzyska- 
niu tejże w miarę lat służby i uzdol- 
nienia posunięcie do wyższej rangi. 

Kandydaci mają przedłożyć: 1) świa- 
dectwo zdrowia, 2) metrykę urodzenia, 
3) świadectwo moralności, 4) świade- 
ctwo uzdolnienia przepisane rozporzą- 
dzeniem Wydziałn krajowego z 29 maja 
1891 Nr 67 Dz. u. k. 5), dowód zna- 
znajomości języków krajowych w sło- 
"wie i piśmie, tudzież 4) wykazać, iż są 
obywatelami austryackimi 

Podania należy wnosić do Magistratu 
w Drohobyczu najdalej do dnia 26 
sierpnia b. r. 

W Drohobyczu, dnia 3 sierpnia 1908. 


Burmistrz: 
Rajmund Jarosz. 


R. GLANZBERG 


2234 0 TARNOWIE 18 0 


ol Krakowska 3 (naprzeciw gł. poczty) 


poleca gramofony marki 
„Aniołek*, wielki wybór 
płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia, ro 
wery i części składowa 
po cenach fabrycznych. 
Reperacye wykonuje się 
szybko i dokładnie. 


Jedynie prawdziwy jest tylko 


THERREGO BALSAM 


z zieloną zakonnicą jako znakiem oehronym. 

Wysyła śię najmniej 12/2 lub 6/1 lub 1 paten- 

towamą flaszkę famiiijną do podróży za 5 H, 
Opakowania nie liczy się. 


THIERREGO MAS CENTYFOLIOWI. 


Wysyła się najmniej 2 dawki za K 3:60. Opa- 
kowania nie liczy się, Wszędzie uznane za naj- 
lepsze środki domowe przeciw dolegliwościom 
żołądkowym, zgadze, kurczom, kaszlowi, zafle- 
gmieniu, zapaleniom, zranieniom, ranom. 


Zamówienia lub przekazy pieniężne adresować: 
A. THIERRY, Schutzengel-Apotneke in Pregrada 
bel Rohitsch. Skład prawie w każdej aptece. 


2245 17 83 
wszelkich ras 


sprzedaje podług najstaranniejszego wy- 
boru z poręczeniem, że nadejdą żywe, 
i poleca do celów zabawy, parady, Czu- 
wania, ochrony i sportu, słynny zakład 


cd 
FUCHSUV PSINEC — PRAGA, 
ELAMOWEA R. 
Obficie ilustrowany wspaniały kata- 
iog z cenami wszelkich gatunków psów 
radami co do chowu, pielęgnowania, 
tresowania ich — opłatnie po otrzyma- 
„iu 1 K. Cenniki opłacone za darmo. — 
Adres telegramów: „Fuchspark Praga“ 
Nr telefonu 3.768. 8147 10 62 


Hennolina 


płócienne, 


bawełniane, wełniane lub jedwabne. 


Działa desiniekcyjnie ! 
Dostać można w każdym składzie aptecznym i po- 


dobnych handlach. 3778 5 0 


11. CHIOŻZA & To., Cervignzz6 (Pobrzeże). | 


FORMA 


Sobota 8 Sierpnia [y08. 


firmy FRATELLI BRANCA, MILANO 


jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 


21 129 144 


JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKA ŻOŁĄDKOWĄ 


„ALLIANZ“ 


Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i renty we Wiedniu. 
Filia w Krakawie ul. Floryańska l. 10. 


Kapitał gwarancyjny według zamknięcia za rok 1906 
K 11,013.456-42. 


Najtańsze taryfy, najdogodniejsze warunki opłat, pożyczki na własne police. 
p Ubezpieczonym wypiacono do końca lutego 1907 1. . 
: K 6,728.516-12.' 
Ubezpieczenia zawiera się począwszy od 10 hałerzowej -premii tygodniowej. 


Zdolni agenci obojga płci otrzymają każdej chwili zajęcie za bardzo dobrą 
prowizyę, stałą pensyę I dyety. 


Rządowo 


labryka wód mineral, 


uprawniona 


uf. SEE i snecyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA I CHMURSKI o KRAKOWIE 


przy ul. Św. Gertrudy pod Nr. 4 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow 


wody mineralne sztnczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GESSHUBLERSKIEJ, SEL- 
TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 


specyalne lecznicze 


„ 212 63 0 


jak: litowa, bromową, jodową. żelazista, k=sśnę, oraz wody lecznicze normalne 
z przepisu ProL Jaworskiego. a 
Sprzedaż czastkowa w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie franco. 


C. K. Byrekcyn kolel puństwowych w Krakowie. : 


Odjazd z Krakowa, z Podgórza i z Podgórza przystanku: 


12.10 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 

12.20 w nocy „  „ Nr. 113 Podgórza-Płazz. 

do Podwołoczysk. Połączenia: w Tarnowie do 
Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa, 
Koszyc i Budapesztu: w Dębicy do Tarno- 
brzegu przez Rozwadów w kierunku Prze- 
worska i Nadbrzezia, craz przez Ręzwadów 
w kierunku Przeworsla, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przemyślu do Uhyrowa i Stryja, we 
Lwowie do Rawy ruskiej, w Krasnem d» Bro- 
dów, w Tarnopolu do Potutorów, Iwań pu- 
stych, Husiatyna, Czortkowa, IKopyczyniec 


i Zbaraża, w Borkach wielkich. do Grzymałowa. | 


rf 


3.03 w nocy poc. posp. Nr. 7 z Krakowa 
do Lwowa, a od 15 lipca do Czerniowiec; po- 
łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia, i przez Rozwadów w kierunku Przewor- 
ska, w Jarosławiu do Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa, Sambora i Stryja; we Lwowie 
do Rawy ruskiej, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianek i Sambora. 
4.30 r. poo. osob. Nr. 31 z Krakowa 
4.44 r. poc. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Dłaszewa 
453 741%P: 4% FA „ przystanku 
do Oswięcima, przez Podgórze-Płaszow-Skawinę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al- 
werni i Sierszy Wodnej; w Oświęcimie do 
Wiednia i Wrocławia. 
6.43 rano poc. posp. Nr. 3 a Krakowa 
650 „ „ „ Nr 38 z Podpórza-Pł. 
do Podwołoczysk I do lckan. Połączenia: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącze, Orłowa. Koszyc i Budapesztu; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza 
i Chyrowa; w Przeworsku do Dynowa, w Ja- 
rosławia do Bełzca i Sokala, w Przemyślu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagórza, 
Sianck i Sambora; w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Potatorów, Iwań pustych, 
Husiatyna, Czortkową i Kopyczynieo; w Bor- 
kach wielkich do Grzymałowa, w Podwoło- 
czyskach do Kijowa i Odessy. ' 
7.15 r. poc. posp. sez. Nr. 101 z Krakowa 
TaT y „ n Nr. 1002 z Podgórza-PŁ 
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 10 września włącznie, z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego. 
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
6.09 n > „ Nr. 16 z Podgórza-Pł. 
do Lwowa I Podwołoczysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze- 
gu, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowie 
do Stryja, Stanisławowa, Rawy Ruskiej i Ja- 
worowa; w Krasnem do Brodów, w Podwo- 
łoczyskach do Kijowa i Odessy. 
8.30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa 
8.46 „ „> » 411 z Podgórza-Płaszowa 
do Wieliczki. 
£.40 rano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 
do Kocmyrzowa I do Mogiły. 
9.02 rano poc. osob. Nr. 41 z Krakowa 
9.17 r. poc. osob. Nr. LUL2 z Podgórza-Płaszowa 
9.24 r. poc. osob. Nr. 1012 z „ «przyst. 
na linię transwersainą przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę da Nowego Zagórza. Połą- 
czenia: w IKalwaryi do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó- 
rzanach da Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
Chyrowa, Przemyśla, Sambora, Siangk. Bory- 
stawia, Stryja, Lwowa, Stanisławowa i La- 
wocznego. Od 1 maja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z Krakowa do Zako- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy 
10.80 przed poł. poc. 08. sez. Nr. 43 z Krakowa 
1043 n n nn w wr 10J4 z Podg:-PŁ 
10.48  , Aa a AN, Z.EGUENTzE 
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 
do 15 września włącznie z wozami I, IE i III 
klasy, przechodzącymi wprost z Krakows do 
Zakopanego i Rabki. Połączenie w Suchej 
do Żywca i Zwardonia. 
11.00 przed poł. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 „ p o » „ Nr.18z Podgórza-Pł, 
do Pedwołoczysk i lckan. Połączenia: w Tarno- 
wie do Stróż. stąd do Jasła, Nowego Sącza, 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rzeszowie 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, Chyro- 
wa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa; w 
Jarosławiu do Sokala; w Przemyślu do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; we 
Lwowie do Stanisławowe, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora; w Tarnopolu do Potutora, 
Iwań pustych, Husiatyna, Czortkowa. Kopy- 
czyniec, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa. 


1.15 po poł. poc. osob. Nr. 88 z Krakowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł. 
4 a aga a Nods „, PSR 
do Suchej i Ošwiçcina, przez Podgórze-Płaszów* 
Skawinę; ma połączenia: w Kalwaryi do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie- 
dnia i Wrocławia. 


1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Krakowa 
ld „ g „ Ne. 461 z Podgórza-Pł. 


do Wieliczki. 
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Krakowa 
do Kocmyrzowa I da Mogiły, 
2.53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczucins, 
Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, a od 
15 czerwca do 16 września włącznie także 
do Orłowa; w Dęvicy do Tarnobrzegu i przez 
Rozwadów w kierunku Przeworska; w Rze- 
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza, 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Jarosławia do Sokala, w Frzemyślu de 
Chyrowa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
wə Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora. 
3.05 po poł. poo. osob. Nr. 25 z Krakowa 
MÓJ o a „ Nr. 25 z Podgórza-Pł, 
do Tarnowa. Połączenia: w Tarnowie do Szczu- 
cina, Stróż, stąd do Jasła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 15 września także do 
Orłowa. 


3.15 po poł. poc. 08, sez. Nr, 49 z Krakowa 
827 „ m m n „» Nr. 10202 Podg.-Płasz. 
Ea ASKA y n»n Nr. h z Podg.-przyst. 

do Zakopanego i Rabki kursuje od 1% czerwca 
do 16 września włącznie z wozami I, II i III 
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki. 


6.10 wieczór poc. osob, Nr. 27 z Krakowa 
6.21 F A n Nr. 27 z Podgórza-Pł. 

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż, 
Nowego Sącza i Jasła. 


7.40 wiecz. poc. miesz. Nr. 463 z Krakowa 
Tol a m n Nr. 488 z Podgórza-Pł. 

do Wieliczki. A 
7.50 wieczór poc. osob. Nr. 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa. ' 

8.00 wiecz. poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

8.13 w. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł, 
8.20 n n n NT. 1016 z Podgórza przyst. 

na linię transwersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suche do Nowego Zagórza Połą- 
czenie w Skawinie do Oświęcima, a stamtąd 

t do Wiednia i Wrocławia; w Kalwaryi do 
Wadowie; w ea da Żywcu; w Zagórzą- 
nach do Gorlic; w Nowym Zagórzu do Chy- 
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła- 
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo- 
wa i Ławocznego. 

8.38 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa 

do lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd okrę- 
tem we czwartki i niedziele do Konstanty- 
nopola. Połączenie w Przemyślu do Chyrowa, 
Samhora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwo- 
wie do Stanisławowa. 


9.00 wieczór poc. osoe. Nr. 17 z Krakowa 

910. 5 „ Nr 17 z Podgórza-Pł, 

do Podwołoczysk | Ickan. Połączenie w Bierza- 
nowię do Wieliczki; we Lwowie do Jawo- 
rowa. Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Nowego Zagórza, Sianek i Sambora; w Kra- 
snem do Brodów; w Tarnopolu do Husiatyna, 
Czortkowa i Kopyczyniec; w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy. 

10.30 w nocy poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 

10.39 % n n Nr. 19 z Podgórza-Pł. 

do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowie do Wie- 
liczki; w Rzeszowie do Jasła, a stąd do No- 
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dynowa i w kierunku Rozwadowa; w Prze- 
myślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 

11.10 w nocy poo. osob. Ńr. 413 z Krakowa 

DZ y j „ Nr. 413 z Podgórza-P1. 


do Wieliczki. 


U d 

11.52 w nocy poc. osob. Nr, 47 z Krakowa 

12.04 ,} a» n Nr.1022z Podgórza-Pł. 

1309, n n Nr.1022z przyst. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Płaszów, Ska- 
winę, Suchę; ma połączenia: w Skawinie 
do Oświęcima a stamtąd do Wiednia; w Su- 
chej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce do 
Zakopanego i Suchahory; w Nowym Sączu do 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu i Stróż. 4 Kra- 
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące, 


” 


ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go maja 1900 (według czasu śrdkow-taropejskiega). 


Przyjdzd do Rrakowa, do Podgórza I do Podgórza przystanku : 


12.50 w nocy poo. posp. Nr. 8 do Krakowa 
ze Lwowa, a od 15 lipca z Czerniowiec; tam- 
że połączenie od Jaworowa. Rawy ruskiej i 


i Stryja; w Przemyślu od Stryja, Sambora. | z linii transwersalnej od 


Nowego Zagórza i Chyrowa. 


3.36 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza-Pł. 
8.45 7, i » Nr. 12 do Krakowa 

z Podwołoczysk | ickan. Połączenia: w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
Ruskiej, Stanisławowa i Stryja; w Przemy* 
élu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i 
Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła; w Dębicy 
od Przeworska przez Rozwadów; w Tarnowia 
od Jasła, Orłowa. Koszyc i Budapesztu. 


5.02 rano poc. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz 
16. add nów Nr. 4, „doskKrakowa 

że Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworsku od Roz- 
wadowa. 


5.45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst, 
652 r. „  „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz. 
6.07 r. Nr. 48 do Krakowa 


n UJ 


z linil transwersalnej od Nowego Zagórza przez | 


Suchą, Skawineę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zapórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa. 


6.41 rano poc. posp. Nr. 2 do Podgórza-Płasz. 
650 „ „  „ Nr.2 do Krakowa 

z lekan Połączenia w środy i niedziele przez 
Jlonstancyę z Konstantynopola (okrętem do 
Konstancy1), codzień od Bukaresztu: we Lwo- 
wie od Stanislawowa, Stryja, Nowego Zagó” 
rza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od No- 
wego Zagórza i Chyrowa, . 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł. 
7.830 5 n n NT. 412 do Krakowa 


z Wieliczki. 


7.40 rano pociąg osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa I Mogiły. 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgórza prz. 
7.53 pn. » Nr. 1033 do Podgórza-Pł. 
8.10 „ n, » Nr, 83 do Krakowa 
z Oświęcima, Zywca i Suchej. Połączenia: w 
Oświęcimiu od Wiednia i Wrocławia; w Spyt- 
kowicach od Wadowic; w Skawinie od Suchej, 


8.34 rano poc, osob. Nr. 18 do Podgórza-Płasz. 
845 „ n  „ Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczyuk i lckan. Połączenia: w Podwo- 
łovzyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
Wielkich od Grzymałowa; w Tarnopoin od 
Iwań pustych, Husiatyna, Czortkawa, Kopy- 
czyniec i Zbaraża; w Krasnem od Brodów: 
we Lwowie od Stanisławowa, Stryja, Nowe- 
go Zagórza, Sianek i Sambora; w Tarnowie 
od Nowego Sącza, Stróż i Jasła. 


10.28 r. poc. miesz. Nr. 1061 do Podgórza przyst. 
10.851. » „ Nr. 1061 do Płaszowa 


z Oświęcimia, ma połaczenia w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa. 


11.22 r. poc. miesz. Nr. 462 do Fodgórza-Pł, 

W1.35M. 2 „ Nr. 462 do Krakowa 

z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie 
od Oświęcima i Skawiny. 


1.10 po poł. poc. osob, Nr. 6214 do Krakowa 
Z Koomyrzowa i Mogiły. 


1.19 po poł. poc. osob. Nr, 14 do Podgórza-Pł. 
1.830» n n»n » Nr. 14 do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe- 

o Zagórza, Stryja, Sambora i Chyrowa; w 

Sefai od Sokala; w Przeworsku od Dy- 
nowe; w Rzeszowie od Jasła, w Debicy ad 
Przeworska przez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasła 
i Szczucina. 


1.47 po poł. poc. os, sez. Nr. 1013 do Podg.-prz. 
1523 p n s no n Nr. „ do Podg.-Pł. 

904 p n p n'a Nr. 44 do Krakowa. 

z Zakopanego i Rabki kursuje od 15 czerwca 
do 15 września, włączniu z wozami I, II i II 
klasy, kursującymi wprost z Zakopanego 
i Rabki do Krakowa. Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca. 

2.24 po poł. poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie ad Rawy 
Ruskiej, Nowego Zagórza, Sambora, Stryja 
3 Stanisławowa, w Przemyślu od Chyrowa, 
Eambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwa- 
dowa i Nadbrzezia. 

3.19 po poł. poc. os. Nr. 414 do Podgórza-Pł. 
380 p n n Nr 414 do Krakowa 


z Wieliczki. 


roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond © 
do najciemniejszych. Pozostawia ¡włosy czyste, konserwuje wzmacnia. : Kraków, Plac Maryacki - 
Pierwszy, jedyny wynalazek odpowiadający swemu zadaniu — poleca Filia: ul Sławkowska L 


4.17 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz, 
20 p on n Nr. 1011 do Podgórza-Pł. 
440 „ © yo n Nr. 42 do Krakowa 


Nowego Zagórza, przez 
Suche, Skawinę, Podgórze-Płaszów. Połącze- 
nia: w Nowym Zagórzu od Ławocznego, Sta- 
nisławowa, Tarnopola i Lwowa; w Zagórza- 
nach z Gorlic; w Jaśle od Rzeszowa; w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakopanego: w 
w Suchej od Zwardenia, w Kalwaryi od Biel- 
ska i Wadowio. Z Zakopanego do Krakowa 
wprost przechodzący wóz Ii II klasy; (od 1 
maja do 14 czerwca i od 16 września do 80 
kwietnia), 


€.10 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza-Pł, 
620 ,, n + Nr. 16 do Krakowa 

z Podwołoczysk I toka. Połączenia; w Podwo- 
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego Zago- 
rza i Sambora; w Przemyślu od Nowegn Za 
górza i Chyrowa; w Jarosławiu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie od Nowogo Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła przez Stróże, a od 15 czerwca 
do 15 września od Budapesztu i Koszyc. 
Orłowa i Szczucina; w Bierzanowie od Wie- 
liczki, 

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz, 

6.50 w. p ,” Ne „ do Krakowa 


z Wieliczki 
7.10 wiecz. poo. osob. Nr, 6216 do Krakowa . 
z Kocmyrzowa. r 


7.59 w. poc. posp. sez. Nr. 1001 do Fodg.-Pł. 
BU, W, n  » Nr 102 do Krakowa. 


z Zakopanego I Rabki, kursuje od 15 ezerwca 
do 10 września włącznie z wozami I, Mi M 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa, 


8.55 wiecz. pac, os. Nr. 1085 do Podgórza prz. 
9.00 , n n Nr. 1036 do Podgórza-Pł. 
9.12 , n n Nr. 84 do Krakowa 


z Oświęcima, ma połączenie w Oświęcimie od 
Wiednia i Wrocławia; w Spy tkowicach od 
Sierszy- Wodnej, Alwernii i Wadowic. 


9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł, 
8.36 y »n „n Nr 4 do Krakowa 


z Podwołoczysk | z łckan. Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich od Grzymałowa; w Tarnopola od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
niec; w Krasnem od Brodów; we Lwowie od 
Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora i Chyrowa: w Jarosławia od 
Bełzes i Sokala; w Przeworsku od Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasła; w Dębicy od Przewor- 
ska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarno- 
brzegu; w "Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła 
przez Stróże i Szczucina 


10.30 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pł. 

10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa, połączenia: w Rzeszowie od Jasła, 
w Dębicy ed Rozwadowa., Nadbrzezią i Tar- 
nobrzega, w Tarnowie od Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa. Nowego Sącza, Stróż, Nowego Zagó- 
rza i Jasła przez Stróże: w Bierzanowie 4d 
Wieliczki. M 


10.41 w. poc, osob. Nr. 1021 do Podgórza-przyst. 
10.47 w. „  „ Nr. 1021 do Podgórza-Płasz. 
11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 


z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgó- 
rze-Płaszów; ma połączenie: w N. Sącza od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Kalwaryi od Bielska 
i Wadowic. Z Zakopanego do Krakowa wprost 
przechodzący wóz l i II klasy, 


TWP ZECZĄCZA ZĘ 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia po cenie 30 hal, na stacyach o. k. 
Kolei Państw., u końduktorów, jakoteż w Kra- 
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i w han- 
dlu Porębskiego i Zimlera, e 


Wiskida R. 


2952 11 13 


Niezbędna w każdej rodzinie! Dostać można w Krakowie u: Józeta Kuczmierczyka; Zofii Aksmann; Karola W; Ikowskiegy 
A. Hawełki, c. i k. dost. dworu; Józefa Litawskiego; Jana Wentzła; zastępca w Krakowie: M. Czerwiński, ul. Straszewskiego 9 


I DEES 
Krajowe humanitarne Towarzystwu 
sEertuna‘‘ 
1 siedzibą we Lwowie, Podwale |. 7, 
ubezpiecza nieruchomości i ruchomości 
na wypadek klęski požaru na jak najprzy- 
stepniejszych warunkach dla członków. 
389: 


» «Agenci poszukiwani. 10 10 


D re 


Mim 


nie — ale wysoki dochód boczny na- 
stręczamy każdemu, kto nam przyśle 
swój adres kartą koresp. Po bliższe 
szczegóły za darmo zwrócić się pod 
znakiem Nr. 44. do Anoncen-Expedi- 
tron Eduard Braun, Wien., Rotenturm- 
strasse 9. 4052 2 5 


fsięgamie: Dra Wł. Kilkowskiego i $. A. Rryia- 
nówskiego w krakowie 


polecają dzieła pedagogiczne Reussnera do bar- 
dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych Ję- 
zyków w Szkole i w Domu, bez nauczyciela, 
z objaśnieniem wymowy i kluczem p. t.: 


MOUCZEK 


Polsko-Niemiccki kurs I-szy X 
240— kurs li-gi K 480.— Wypisy 
Niemieckie 72 h. — Poiske 
Francuski kurs I-szy K 3:60 — kurs 
II-gi K 9:60. — Wypisy Francus. 
y K 2:40. — Polsko-Angielski kurs 
I-szy K 2'24 — knre I]-gi K 860 — 
Polsko-Rosyjskl kurs I-szy K 
420 — II-gi kura K 6'40.— Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angielskiemi 
K 1-30. GII 12 28) 


ny lt gracji na pó 


Gmó lliqdy pó w życnl! 

3 nio zdaży się Panu spo- 
sobność nabycia za tak 
bajecznie niską cenę 
K 9 zamiast K 18 
wspaniałego, prawdzi- 
wego „,Gloria** srebrne- 
go, męskiego zegarka 
(Anker-Remontoir) w sil- 
nych, bogate zdaobnych 
LE podwójnych kopertach I 
złoconym brzegiem, z doskonale uregulowanym 
mechanizmem, o dziesięciu kamieniach z sakun- 
dnikiem itd. wraz z pięknym łańcuszkiem I elg. 
ganckim skórzanym futerałem ; 


- rzy sztuki tylko 26 R. 


Za zaliczką wysyła wyłącznie Kxport-Union; 
Abt. II., Wien 55. a 


i Ustrzega się przed nierzetelną i krzykliwą 
reklamą, polecziącą bozwartościowe naślado- 
wnictwo, 3927 3 3 


Pożyczki pieniężne 


w każdej wysokości dia każdego na 4 do 5%, 
na skrypt dłużny z poręczycielami lub bez po- 
ręczycieli, spłacalne w miesięcznych ratach od 
1—10 lat. Bez opłaty za pośrednictwo. Poży- 
czki na reałności ma 3!/,9%/, spłacalne w 30—6Q 
lat, w najwyższych kwotach. Największe czyn- 
ności finansowe. Szybkie i dyskretne załatwie- 
nie. — Administration des Börsen Courier, Bu- 
dapest, Hauptpostfach. 


Pożądana marka na odpowiedź, ` Koresponien- 
. cya niemiecka. | “8983 5 6 


"PIĘKNY BIUST 


wspaniała pierś w dwu miesiącach 
przez Pigniki wschodnie (Pilules 
Qrientales) jedyne, które rozwijają 
biust, wzmacniają, przywracają 
i biustowi kobietnadają powabny 
kształt, nie szkodząc zdrowiu. 
Poręczenie, że nie zawierają 
arszeniku. Przez znakomitości 
lekarskie za dobre uznane. 
Zupełna dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie 
po otrzymania 6'45 K lub za zaliczką 6'75 K. 
J. Rati, aptekarz, Paryż. 
Składy: w Pradze Fr. Vitek i Sp., ul. Wodna 
21. w Budapeszcie aptekarz J. v Tórok, Ki- 
raly-utoza 12. 2512 14 26 


, Lidtingera 


zępice! pISKIEW 


prawnie chroniony, działa natychmiast. 
Zabija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkach 40 h, białego nie plamią- 
cego 60 h, 1 K 40 h, 2 K 80 h, 4K, 
5 K 60 h. Zażądać tylko jednej flaszki 
Lüftingera w drogueryi Sózeia Hana" 
ka jako składzie głównym w Krakowie, 
ul. Szewska L 5. $ 405120 


iiBaczność kolarze!!! 


Dla reklamy celem roz- 
powszechnienia firmy 
mej w Galicyi dostar- 
czam za 96 K nowych 
rowerów z opła«0ną prze” 
syłką do każdej stacyi 
koicjowej. Pierwszorzędny wyrób z 3-letnią 
gwar. Używane damskie i męskie po K 40, 50, 
60. Świeże płaszcze po IK 6, 7, Węże K 3750 4, 
i 5. Klucze francuskie 60 h. Wolnobiegi K 15 
i 18. Pompy 0 h, pompy nożne K 2, lampy 
olejne K 1:60, acetylenowe K 3 i 4, puszka Kar- 
bidu 50 h, pedały K 3:50, siodła angielskie K ©. 
torba trójkątna K 1, dzwonki 50 h, dzwonki 
kołowe K 1'50, oliwiarka 10 h, rączki korkowe 
40 h, puszka do naprawek 40 l. Zupełne ema- 
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca- 
łego rowem K 22. Wszelkie reperacyg wyko 
nuję starannie i tanio. Nio wymienione dodatki 
i części składowe po cenach hurtownych! Spe- 
cyalny katalog o rowerach, maszynach do szy- 
cia i dodatkach za darmo. — Wysyłka za za» 
ficzką, na rowery zadatek 15 K. Sprzeduż Ba 
raty wykluczona. Skład fabryczny: A, Weissbar= 
ga, Wiedeń, IL Unts Donaustr. 28/B. (Firma 
polska) : 8562 45 0 


Pertumerya, grzebienie, 
osobliwe szezotki do pie= 
lęgnowania włosów 


Sobota 8 Sierpnia 1908. 


CY SÓL 


w Krakowie, przy ul. Gredzkiej I. 3. 


NOWA REFORMA. 


Magazyn Ta 


BO W 


i gotowej Konlekcyi damskiej, ora Pracownia (IKE pox ettowym zaraten. 


Nr 363. 7 


ów Błdwatnych Towar daborowy. Ceny umiarkowane. 


(NAGO: Magazyn w nioiviele i Świeta zamknie. asio 


Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony 


Towarzystwo Stolnrzy © Kaluaryj Zebrzyd 


zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


dwskiej 


Skład mebli i wyrobów tapicerskich 


: w Krakowie, ul. Wiślna I. 3. z 


Wyroby krajowe i własne. Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecki, 


> 199 29 0 


TECNA ES 


Rakiety, Piłki, Buciki, Piłki nożne „Fooi-Ball* i t. p. 


—— Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. — Pośredników nie mamy. 
pw rf Jw a | b yny s a ak om dok 00, 6. „0 MIE 
$ ZB s ade t ç PEA HA dy A ~ 
zł a: B. = SS= m0 _ = "=P 
ż BIURO: ZAKŁAD ELEKTROTECHNICZNY „ge 5 


(dk E 


AtA diia CAASA 
3 j ik zi "R, vr MIGDZINSKI:- Telefon 829. 
3 jest dla lubownika muzyki małym A) W KRAKOWIE p 
wydatkiem, dla gospodarza atoli >) Bobw A ve" gr 3 
3 o PE Projektuje i wykonuje 


wszelkie urzędzenii 


każdego mdzaju Í wielkości wchodzące w zakres elektroteckn. 
gi Zakład instalacyjny dla oświetlenia ele- 


4 ktrycznego domów, pałaców, kościołów, te- 
* atrów, fabryk, kopalń i t p. 


„822 Instulucye elektro-motorón 


JA, z 
„SĘ; 4 
y r 
p: dla fabryk, młynów, tartaków, kopalń, gospodarstw i t. p 


= 
< 
va 


podstawą dobrobytu. 
W każdym lokalu powinien się znajdować 
INSTRUMENT „HUPFELDA“, 


który pod każdym względem przewyższa wszystkie inne. 


Dziś odwiedza się chętnie lokale, gdzie można słyszeć muzykę, 
zatem nabycie przyrządu mnzycznego jest z dwóch przyczyn pole- 
cenia godne: 


1) Bezpośredni dochód z muzyki, 
2) Wzmożenie ruchu, a zatem i zarobku. 


Prospekty za darmo. 
LUDWIK HUPFELD T. A., WIEDEŃ, VI. $ 
Pierwsza i nalwiększa w Europie fabryka fortepianowych automatów muzycznych. S 

45 najwyższych nagród! 700 robotników! | 


Budowa kompletnych stacyi elektrycznych dla miast, gmin, fol- 
warków, fabryk domów, pałaców i t. p.. za pomocą popędu pa- 
rowego, gazowego, wodnego, naftowego i benzynowego. 


Urządza dzwonki elektryczne, telefony, telegraty i piorunochrony. 


Własne składy najnowszych systemów dynamomaszyn, motorów, 
lamp łukowych żarowych, świeczników, aparatów, wentylatorówitd, 


Hurtowna i częściowa sprzedaż wszelkich materyałów elektro- 
technicznych po cenach fabrycznych. . 


Wykonywa wszelkie reparacye we własnych warsztatach. 


4168 2 8 
Projekta i kosztorysy bezpłatnie. Kaliepsze referencje. 


„1 = ak 


GALIC. AKCYJNEGO 


HIPOTECZNEGO 
'W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kantor Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety zā- 

graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy» 

losowane efekty bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
i „stracie przy losowaniu. 

Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Sate-De. 


, posits) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 
Oddział wekslowy. 
Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym 1 na 


książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
`~ magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


3881 


FILIA C. K. UPRZYW. 


BANKU 


Główne Zastępstwo na Galicyę. 


Bracia Rukower w Podgórzu, 


An g Wo. wy. 
Hayir aa r iat a kp 


iowość opadsance. 


I 


- = RAA | 


Mi 


Renmisante. — = 


| ac 


Nowo i z wielkim komfortem została otwartą 


Restauracya | Kawiarnia - Grodzka L. 43. 


Kuchnia smaczna, codzień wieże zakąski, obsługa à la minut. — Codzień 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z ndziałem kilku solistów. Orkiestra 
pod dyrekcyą znanego kapelmistrza p. Sellera. 


135 tuzinów obrybienych prześcieradeł bez SZGU 
1560 centymetrów szerokich a 2 metry długich, z poręczeniem czysto lnianych, z naj- 
lepszej przędzy lnianej sporządzonych — do sprzedania wskutek ograniczenia wyrobu 
po 2 K 40 h. Takie same prześcieradła, lecz 2 metry 25 centymetrów długie po 2 K 


80 h za sztukę. — Wysyła się najmniej 6 sztuk za zaliczką. — UWAGA! Za nieod- 
powiednie zwracam pieniądze, przeto bez ryzyka. 4177 


S. STEIN, tkainia płócien, Nachod w Czechach. Postfach 3%. 
udzielają lekcyi osobnych i zbiorowych: 
Fr ancuz z wyższ, wykształ. 
Anglik z wyższ. wykształ. 


Niemiec z wyższ. wykształe 
Włoch z wyższem wykształe. 


Kraków, Floryańska 25, I p. 
4028 7 10 


Wchód z ulicy Brackiej — parter 
Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 


ręką, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
cennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d) 
i. piętro. - telefon Nr 7 


Dyrekcya udziela informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożycze': bip. 
Korespondencya — Buchalterya. 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną pocztą. 


2567 4 52 


O TG SLSR 


OACLAQA MŁOBECKIEGG 


w Krakewie, Rynek gł. I. 4. 


Zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, iż z dniem 10 sierpnia 
b. r. na przeciąg dni 5 urządza 


W ZAKOPANEM W HOTELU MORSKIE OKO 


2 soli naturalnych 


| Morska, Rymanowska. Iwonicka. 
Darkowska. Rabczańska. Franzens- 
badzka. 


2. ul sztucznych Dra Sedlitzkego 


najświeższych i modnych towarów letnich jakoto: kostyumów. płaszczy, 
sukien batystowych, szlafroków, matinek, spodnie, . bluzek, w najwię- 
kszym wyborze, halek, boa, sukien strojnych itd. po cenach zniżonych. 
Uprasza się P. T. Publiczność o łaskawe przybycie i przejrzenie 
wyżej wymienionych towarów. 414t 


| Solankowa. Igliwiowa. Siarczana. 
Gazowa à la Nauheim 


poleca 


iłówny Skład Wóć 
J. Wenta w Krakowie. 


4059 2 11 
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Praktykant 
z ukończoną drugą klasą gimn, dobrej 
kondnity, znajdzie umieszczenie w han- 
dlu papieru Juliana Kurkiewicza, Kra- 
ków, Mały Rynek. 4048 6 6 


Aniana Di 


Magazyn wyrobów jubilerskich 


Wiktora Gzaplickiege 


Parysa A 7 ** 


WIELKĄ WYSPRZEDAŻ : 


iirokiety, Hamaki i inne przybory sportowe w wielkim wyborze. Nowość „„Djabelo* 


najnowsza gra i zabawka — polecają najtaniej 
= = = Hraków 
Reira Ai SPÓR kn >. 
Cenniki tego działu darmo i opłatnie. i 
C. K. UPRZYW. 


Augusta Fundulust 


NARRA PIPILAU MASZYNOWEGO 


w Przybisiawiench p. OkFiśko, Morawa, 


dostarcza wszelkich gatunków papieru pakowego białego i ko- 
lorowego druku w formatach, jakoteż papierów afiszowych 
po nader umiarkowanych cenach i wykonywa wszelkie za- 
mówienia jak najstaranniej i najszybciej. 


3934 3 8 


Najprzedniejszą 


Rutymowany KUJIEL |FERBATĘCEYLON 


z kiikniefnią praktyką zagraniczną, wła- 
dający językiem polskim i niemieckim w słowie 


; ji piśmie poszukuje odpowiedniej posady. Na 


żądanie słaży najlepszemi referencyami, 
Łaskawe zgłoszenia pod „K 250“ poste 

restante Kraków, za okazaniem kwita inse- 

ratowego. * 4082 3 3 


WIKTOR BARABAS 


okład fortepianów, pianin 1 hannoniom, 


poleca 8975 13 0 


najlepsze instrumenta 
firm krajowych. 


Wyłączne zastępstwo fabryk Bö- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtha, Ro-, 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów. 


Nowa Wieś, Willa 1-83 


8 minut od tramwaju. 

Do wynajęcia mieszkanie: wysoki par- 
ter: 2 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, waterkloset, nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfortem. — Wiadomość na miejscu 
lub: Jan Nagel, ul. Szczepańska 1. 11, 
Kraków. 4182 1 10 
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„Rangalia Ceylon Tea“. 
pod własną marką ochronną „Palma“, impor- 
towaną wprost z Ceylon, 8 urzędownie chem, 

badaną po cenie: 


M1 opakOW. CZOŃW.-żłołe E 0175 se 6254 re 
M2 „  fiołk-złoie 


K 1-90 ra 125 

Ko065ra 62, gr 

przy odbiorze 1 klg. naraz, franko opa- 

kowanie i porto do każdej miejscowości 
Austro-Węgier — poleca 


A. RAWEŁKA W KRAKOWIE 


Ces, i król, Dost Dware Anstr.-Weg: i król, Grecgi. 


Dla pp. kopców i kółek rolniczych wiedn:* 
e opust. 8989 4 6 


Poszukuję 


dobrego miejsce do założenia chrześc. handlu 

kolonialnego, także piekarni lub obejmę dobry, 

już istniejący handel — do 10.600 koron. 
Zgłoszenia: Zieliński, Andrychów. 4163 2 2 


ORĄZYJNA SPRZEDAŻ! 


Kilka znakomitych rowerów nowyci mẹ- 
skich, 2 damskie używane, 1 tandem „Pucha* 
tanio do nabycia. L. Niemetz, Kraków, Szewska 2. 
Skład części rowerowych. 4 6 


M la ją dom parterowy murowa- 
Witka HA ny, składający się z 6 
ubikacyj, drewutni i pralni murowanej, 
z ogrodem owocowym i warzywnym, 
wolny od podatku, pod korzystnemi wa- 
runkami do nabycia. Zgłoszenia pod 
adresem „Władysław poste restante 
Nowy Sącz. 4169 2 8 


Pektykant 


zamiejscowy z ukończoną II kl. gimn. lub real- 
ną znajdzie umieszczenie w handlu korzeni 
iwin Adolfu Ryglickiego w Krakowie, 

Mały Rynek 1, 7, 417028 


Studenci 


znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzy- 
maniem Warunki przystępne. Konwerszcya 
francuska bezpłatnie, fortepian na miejscu. — 
Ul. Dolnych Młynów |, 8, I p. 4173 2 19 


Ginośrona stołowe 


najlepsze, wielkie, słodkie chasselas czerwone 
i białe K 350 za 5 kg. koszyk opłatnie m 
zaliczką, poleca Aleksander Schwarz, Nagyki- 
kinda. (Pożądana korespondencya niemiecki 
i czytelny adres). 25 


Pokoje dla przejczdnych 


na czas krótszy i dłuższy z utrzymaniem 
lub bez- Krupnicza 10, II p 4130 44 


Potrzeba do nauki 


Chłopca 
miejscowego lub zamiejscowego, Zakłsd lakier- 
niczy powozów Stanisława Szymika, 


Kraków, Niecała 4. 4068 6 6 


Kinematograf 


kompletny, firmy paryskiej „Pathé Fréres*, 
mało używany, (obrazów przeszło 60, łącznej 
długości 4670 m.) jest no sprzedania. Bliźszej 
wiadomości udzieli W. Leonhard, Kraków, Gar- 
barska 8. 4099 5 6 


Biękny pełny Husi 


daje w krótkim czasie na zawsze mój 
przezemnie wypróbowany, od 12 lat 
znany środek. Z podobnemi ogłoszenia- 
mi jako wyłączna właścicielka wyna- 
łazku nie mam nic wspólnego. Panie 
i dziewczęta, które chcą istotnie kupić 
ten niezawodny środek, niech się 
zwrócą z zaufaniem jako kobiety do 
kobiety do p. R. ILLKOVEJ, Ołomuniec Il. 
Marka na odpowiedź. Pisemne porę- 
czenie. . 4160 2 5 


[o ZEE lei anie aaa a c! 


istniejący od 20 lat w Rynku głównym Nr 7, przeniesiony został od 1-go sierpnia 1908 r. do Sukiennic Nr 1, 
vis a vis kościoła Św. Wojciecha i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowszych fasonach. 
Przyjmuje zamówienia reperacyje i zamiany. Największy wybór pierścionków zaręczynowych. Na składzie 
zegarki złote i srebrne z najlepszych fabryk szwajcarskich, srebro de wypraw śłubnych gotowe na składzie. (eny 2 powoda zmiany jak pajniósze. 


« WAZNE DLA KA 


cząwszy od 


Jiowadzyczenię Naezycielek 


Rarmelicka 36, 


poleca z dobremi świadectwami nauczy- 

deli, nauczycielki na lekcye i stałe 

miejsca, bony Polki i cudzoziemki. 
8827 4 0 


Odznaczony medalami na wystawach krajowych 


WYRÓB RĘCZNY PILNIKÓW 
JANA SADLA 


Kraków-Grzegórzki, ul.Wożniakowskiego 
dawniej: Plac Matejki 4. 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców 
w ich własnym interesie, że jako doświadczony 


długoletnią praktyką za granicą — zdobyłem || 


znajomość twardzenia (hartowania) moich wy- 
robów. które odznaczają się starannością i wy- 
trwałością. 


Ceny konkurencyjne. 


Czekoluda królewska 


wyborowa, wyrób własny — poleca 
CUKIERNIA 2394320 
ADAMA PIASECKIEGO 


Długa I0, Floryańska 2, Kraków. 


ZAKOPANE. 


Nowo wybudowany z komfortem urządzony 


HOTEL CENTRALNY. $ 


3648 10 16[E 


Pokoje od 2—10 koron. 


- Realność 


do sprzedania w śródmieściu, objętości 

220 sążni, 18 lat wolna od podatku. Wiado- 

mość przy ulicy Ambrożego Grabowskiego 8, 

u właściciela domu. Pośrednictwo wykluczone. 
4003 5 6 


Renklody K 4, olbrzymie śliwki K 3:60, 
gruszki stołowe i jabłka K 3 — 
wszystko w najlepszym gatunku wysyła w 
5 kg. koszykach opłatnie za zaliczką L. Prinz, 
Zaleszczyki. 4143 3 8 


Na piegi i opalenie 


bardzo skuteczny środek tualetowy, wy- 
syła franko za nadesłaniem K 250 
3098 12 12 Droguerya w Kołomyi. 


L. cz. A. 134/3. 4159 2 8 


a 
4 


C. k. 5ąd powiatowy w Zatorze po- 


daje niniejszem do wiadomości, że dnia 
24 stycznia 1883 r. zmarł w Krakowie 
Sylwester Kalicki bez pozostawienia roz- 
porządzenia ostatniej woli i że do spad- 
ku po nim przychodzi Apolonia z Kali- 
ckich Wojczyńska, 

. Sąd, nie znając miejsca pobytu Apo- 
lonii z Kalickich Wojczyńskiej, wzywa 
ją, ażeby w przeciągu roku jednego, 
licząc od dnia poniżej wyrażonego, zgło- 
siła się w tymże Sądzie i wniosła o- 
świadczenie się dziedziczką, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek byłby prze- 


prowadzonym z kuratorem dla niej u-| przez wybitnych lekarzy polecane, jest używane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym 


stanowionym p. Antonim Bahrem, c. k. 
notarynszem w Zatorze. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Zator, dnia 27 lipca 1908, 


Dowodnie azoyi zebrane 
s wszelkich stanów i krajów 
Adr esy do przesyłania ofert z porę- 
czeniem porta w Internat. Adressen-Bureau 
Josei Rogenzweig und Sóhne, Wien, I, 


Sonnenfelsg. 21. Telefon 16881, Budapest, V.. 
Nador utcza 20. — Prospekty franco. 174 39 52 


wu KS Y. 


specjalne składy wód minerainych naturalnych, 
firmy 3521 10 10 


N. TRAUMA syn 


w Krakowie i w Tarnowie 
ul. Dietla 46 Hotel Krakowski 


są zaopatrzone we wszelkie 
Świeże wody, 
sole do kąpieli, ługi i td. sprowadzone 
bezpośrednio od zarządów źródeł. 


Krajowe „Mydło Macierzankowe” 


d 
tylko w. Bracha z Tarnowa. Z 


najlepszy gatunek D- AA „Pach a 
Koszule męskie z angielskiego kretonu, najpiękniejsze 

waory, najlepszy gatunek . . . . „. . o e 
Koszule męskie z barwnym gorsem jedwabnym . . . . 3:10 
Koszule męskie dla turystów, z zefiru . . . . . . . . 
Koszule męskie angielskie dla turystów, najlepszy gatunek K 
Kalesony najlepszy gatunek. . . . . . . 
Kołnierzyki, manszety, krawatki w wyborze bardzo wiel- 

kim po zdumiewająco niskich cenach. 
Kosznle damskie batystowe z koronkami, białe i barwne K 
Koszule damskie półpłócienne, z ręcznym haftem ... K 
Koszule damskie półpłócienne, z haftem szwajcarskim . 
Koszule damskie czysto płócienne, z ręcz. haft. od K 5'80 do 
Staniki z haftem valence . . . . « « « . 
Kaftaniki batystowe z haftem batystowym i koronkami po- 


3893 6 10|| 


NOWA REFORMA 


Tya 4 


wszy Od. . . 


K 170, 270, Bluzki zefirowe począwszy od . 


wach i wielkości . . . . . 


K Fartuszki dla chłopców i dziewczą 
i gładkieg „9 > 

„od K 1570 do 
K 5 ij. tuzinac""e"".. .« 
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UWAGA! 


Zwracam uwagę na ulepszony Gramofon z marką „Aniotek“, który 
gra całkiem bez.szmeru i wyraźnie. 


Proszę zażądać od firmy 


Pierwszy kraj, skład hurtowny i częściowy Gramofonów i Fonografów 


JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, Grodzka 7L, 


najnowszego cennika Nr 28, oryginalnych gramofonów Tow. Akcyjnego |$ 
z marką „Aniołek“ które uznane zostały za najlepsze na całej kuli ziem- 
skiej. — Największy skład Gramofonów i płyt najnowszych zdjęć. — Części 
składowe zawsze na składzie, — Reperacye wykonywa się dokładnie 
szybko. — Najnowszy gramofon „Touarm* z tubą kwiatową i 10 płyt podwójnych 70 K. — 
Gramofony najnowszej konstrukcyi od 24 do 2400 K. 2738 13 26 


z watą Sałvesol 


Tutki cygaretowe egipskie, ozdobne — dla wybrednych smakoszy. 
Palą się równo i lekko, nie czernieją, smak mają łagodny, nie spałają się szybko, 
wskutek tego dym jest chłodny, co jest wielką zaletą tutek cygaretowych. 7 

Każdy palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, winien palić tylko w cy- 
garniczkach szklanych z watą „Salvesol*; pochłania ona nikotynę, a więc usuwa jej $ 

szkodliwe działanie. i . 2250 4 0 


Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 200—400 papierosów lub cygar. 
100 cygarniczek szklanych 1 K 20 hal. 
Pakiecik waty „Salvesoi“ 30 lub 60 hal. 
1000 tuiek cygaretowych „Dalmios* K 3:20. 

Wyroby te poleca: 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych 
E „NORIS s 
| Mr. WI. Bełdowski, Kraków. | 


z zzDe> Ao DĄ ymi? 


Nie może być nigdy zbyteczną ostrożność, 
gdy chodzi o zdrowie i piękność. Nie należy więc 
używać kosmetyków, które za sobą mają tylko! 
szumną nazwę, a nie poleca ich doświadczenie. | 
Natomiast rozgłos, zdobyty przez krem Simou p 
jest pewną rękojmią, że od niego niema lepszego |* 
środka do zatrzymania świeżości i elastyczności 
skóry na twarzy. 
| 


811 11 12 


Od kilkunastu lat istniejący. 


Zakład Pogrzebowy 


, °» ._e . 
Józefy Nowińskiej - Horakowej 
w Krakowie, ul. Mikołajska 14, Teleion 248 
urządza pogrzeby od skromnych do najwspanialszych, po .umiarko- 
jwanej cenie i dogodnych warunkach. Przewóz zwłok do różnych 
Wa krajów. Groby na sprzedaż i miejsca do wynajmu. Wielki skład 
$ trumien metalowych, dębowych i innych. 38544 88 0 


Od roku 1868 w użyciu. . 


BERGERA LECZNICZE MYDŁO SKOŁOÓWCOGE 


skutkiem przeciw 


wyrzutom skórnym wszelkiego rodzaju 
w szczególności przeciw powtarzającym się i pasożytniezym wjrzutom, przeciw liszajom, fako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy. Bergera | g 
mydło smołowcowe zawiera 40°/, smołowca drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich innych | § 
mydeł smołowcowych w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się 
także bardzo skutecznego : 
Bergera leczniczego mydła smołowcowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, przeciw wyrzntom 
skórnym i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i do kąpieli służy do 
codziennego użytku 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe 
zawierajace 35"/, gliceryny i pięknie pachnące. 
Jako wybornego środka na skórę używa się dalej ze świetnym skutkiem 
Bergera mydła boraksoweygo 
a mianowicie: przeciw pryszczom, opaleniu, piegom, trądzikom i innym wyrzutom. 
Cena kawałka każdego gatunku 70 hal. wraz ze wskazówką. Żądać przy kapnie 


wyraźnie Bergera mydeł smołowcowych i boraksowych i baczyć na odbity tu 
znak ochronny i obok znajdujący się podpis firmowy 

G. Hell el Comp. na każdej etykiecie. PACK 
Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. 


i złotym medalem powszechnej wystawy w Paryżu 1900. 
Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne mydła Bergera są wymienione w sposobie użycia do 
każdego mydła dołączonym. 
Dostać można w aptekach i handlach tego rodzaju. — Hurtownie: 


G. HELL et Comp., Wiedeń, I., Bihberstrasse 8. 
Dostać można w KRAKOWIE w aptekach: Fr. K. Mikackiego. M. Pronia, Wiktora Redyka, Lud- 
ika Rosenberga, Karola Jahra, J. Macudzińskiego. K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. Marcoin — W składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachuckiego, Arnolda 
Reifera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicyi, 1876 19 36 


KRAKÓW, R 


Majtki batystowe z koronkami począwszy od . 
3 z K .390| Majtki z szyfonu, najlepszy gatunek, począwszy od . . 
Koszule damskie batystowe z ręcznym haftem . 
4'80 | Halki Alpaka we wszelkich barwach, począwszy od . . K 550] Skarpetki barwne, 6 par . 
Halki jedwabne czarne i barwne, począwszy od . . . . 
3'18 | Halki czarne klotowe w wyborze bardzo wielkim począ- 


3'10| Bluzki jedwabne we wszelkich barwach. począwszy od 
Bluzki batystowe biała i barwne począwszy od . . . . 
Bluzki koronkowe białe i czarne począwszy od". — 
Ubrańka dla dzieci, prać się dające, we wszelkich bar- 


Sukienki dla dzieci prać się dające i wełniane i 
t, barwne z figurami 


Angielskie chusteczki batystowe, à-jour, tuzin 


Angielskie chusteczki dla mężczyzn, b. piękne desenie, 


(skie prywatne ginnazim 


ZNAKOMITY PŁYN DO RADYKALNEGO 


WYGUBIENIA PLUSKIEW 


po 70 halerzy za flakon — poleca 


DROGUERYA ZDZISŁAWA KOMOROWSKIEGO 


© 
Główny Skład Franciszek Jan Kwizda, c. i 
dostawca nadw , aptekarz obwodowy w Korneuburgu pod Wiedniem, 


$ eA 


o nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 


EK 


Z poważaniem DYREKCYA. 


. . . K 398| Dobre chusteczki z kratką, tuzin 


K 280| Dobre chusteczki z barwnym brzegiem, tu 


.. K 530] Skarpetki barwne, 6 par . . 


Pończochy damskie, 
- para 


A HŃ AA NNWNAN 


K 14— | Skarpetki barwne najlepszy gatu 
Skarpetki barwne najlepszy gatune 


para . 


Pończochy damskie, para od 
Pończochy fil de cosse, gładkie A-jour, czarne i barwne 


Z powodu „nadchodzącej gorącej pory sprzedaje się wszelkie towary letnie po znacznie zniżonych cenach. Kto chce kupić tanio, powinien skorzystać ze sposobności i u nas nabyć potrzebne artykuły 
mody, niżej wyszczególnione. Zdumiewająco tania sprzedaż. Naszą zasadą jest zawsze jak najrzetelniejsza obsługa. Dla kupujących w małej ilości tasama korzyść co dla odsprzedających. P. T. Pnbli- 
czność może się © tem przekonać. Do sprzedaży częściowej jak i hurtownej są przeznaczone przedmioty wymienione niżej. 


Koszule męskie z gorsem pikowym, w najlepszym gatunku 
- teraz tylko EF Eazy a 
Koszule męskie z angielskiego zefiru, najpiękniejsze wzory, 


M DE 
nek 6 par .”. . . . 
k fil de cosse para 

mei „ Ka ORO 
Parasole półjedwabne z drutami wydrążonemi . 


Parasole czysto jedwabne, wyborne . 
Parasolki czarne i barwne począwszy od. . 


Płaszcze do kąpieli, ręczniki, prześcieradła, bielizna, ` damasty 
czysto i półpłócienne, serwetki, ściereczki, ścierki i t. d, jakoteż 
wszelkie inne do tego działu należące przedmioty. Przy kupnie 
począwszy od 20 K otrzymuje każdy 30/, opust towarem. Ruble 
liczy się po K 254. 


Uhersky Brod, Morawy 


3030 60 Zarząd. 


Kraków, ul. Floryańska 1. 33, róg ul. św. Marka. 


iw Wysyłka na prowincyę odwrotną pocztą. "BR 


Henryk Niikołajewicz 


poleca towary bławatne i modne. 


Kraków, Sienna 1. 


UWAGA: Próbki wysyła. 


E [OP a [BE TWE ZO LI 


2 
5 


4131 2 10 


Pod Krakowianka! 


-Ceny stałe. 
4006 4 15 


GRAND PRIX, POWSZECHNA WYSTAWA PARYSKA 1890. 


KOIZDY PŁYŃ RESTYTUCYJNY 


o. I k. uprzyw. woda do mycia koni. 


(ena fiaszki K 2°80. 


Przeszło od 40 lat używany w stajniach 
nadwornych i stajniach wyścigowych do 
wzmacniania przed wielkiemi natężenia- 
mi i do przywrócenia sił po wielkich na- 
tężeniach. przy sztywności ścięgien itp 
uzdolnia konia do nadzwyczajnych czyn- 

ności w treningu. 


Kwizdy płyn restytucyjny 
brzmienie słów, winieta | opakowanie ochronione. 
Prawdziwy tylko z obok znajdującym się 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. — 
Tllustrowane katalogi gratis i franko, 


k. austr..węg. k. ramuński i książ. bułg. 
236 16 30 


g3 Herbata z Brodów! mm Qd dawien dawna z swej dobroci | zapachu znaną prawdziwą 


Merbatę rosyjską 


zbioru majowego, poleca handel 


W. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem 
1 funt „Familijnej” bardzo dobrej 
1 funt „Melange de Moskow“ w oryg. opak., najlepszej 
1 funt „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 
1 funt „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych 


63 100 


280 
T— 
7:— 
2:90 


Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem '/, kg. K 1:60 i 240 


Bulion wołyński 1 kilo . . . . «. . 1. «4.1.1. 


wydaje się rocznie na kąpiele i inne spo- 
soby leczenia w tej nadziei, że się wkońcu 
przez to odzyska oddawna upragnione zdro- 
wie; ale niestety, bardzo wielu tych cho- 
rych, pomimo że cierpliwie i najściślej za- 
stosowali się do przepisów i nie żałowali 
wydatków, spotkał bardzo gorżki zawód. 
i Radzimy przeto każdemu choremu, 
SA którzy mają nerwowcść, neurastenię, reumatyzm, bole piec i 
jj głowy, dolegliwości żołądkowe I jelitowe, osłabione serce, pora- 
żenia i t d. i osłabienia wszelkiego rodzaju, ażeby zamiast 
id poddawać się bezskutecznym próbom, chwycili się zaraz owego 
H radykalnego środka, który jak to powszechnie uznano, posiada 
zdolność do najskuteczniejszego zwalczania wyżej wymienio- 


jj nych chorób, a jest nim elektryczność. 


Jesteśmy gotowi udzielić za darmo kużdemu choremu 
wyjaśnień o tym znakomitym sposobie leczenia, a wystarczy 
przesłać pod naszym adresem miłej znajdujący się kupon, 
a my prześlemy bezzwłocznie swą 6£ strony obejmującą i 
$179 


KSIĄŻKĘ ZA DARMO | 


„ „rozprawę o nowoczesnej elektro-terapii< 


liczne ilustracye mającą 


za darmo opłaconą. 


Elektro -therapeutische Ordination 


Wiedeń, I, Schwangasse Nr 1, I. Stock, Abt. 38. 


Kupon ma książke za 


: Elekiro-Therapeutische Ordination 
Wien, L, Schwangasse Nr 1, I. Stock. Abt. 38. 
Proszę przysłać mi dziełko: „Eine Abhandlung über moderne 
Elektro-Therapie" za darmo opłatnie w zamkniętej kopercie. 


darmo: 
8/VIII. 1908. 


szczególnie tym, 


K 12:30 


DADA | 


| śmierć 


| karma da kur. 


a P. Berta Neumann w Makowie. 


Sobota 8 Sierpnia 1908. 


.: > K 6 
. K 220 
; -KeS 
SK 120 
K 240 
K —9: 
K —4 
K —9( 


VTA ANZYM 


K 120 
K 420 
K 1050 
K 230 


UODZGZYA 


3721 50 


Do sprzedania 


restauracya wraz z kawiarnią i cukier- ; 
nią. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. 


„N. Reformy“ pod „Cukiernia“ 3949812 ` 
Rower 
do sprzedania. — Wiadomość: ul. Krzywa 1. 3, 
parter. 4036 5 6 


Praktykant 


|| z ukończoną szkołą wydziałową, prze- 


mysłową lub II-gą gimnazyalną znaj- 
dzie. umieszczenie w handlu 


J. Schnitter i Spółka w Rzeszowie. 


Styine owoce zaleszczyckie 


Piękne, wielkie, wybierane morele w 5 kg. 
koszykach K 8, renklody I. gat. K 450, IL 
gat. X 3'25, gruszki i jabłka K 280 wysyła 
Israel Fenster, Zaleszczyki. 4073 3 8 


Do sprzedania 


maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelkiemi przyborami, w bardzo do- 
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem miejscu bez rządowej konce 
syi. Bliższa wiadomość u firmy Ignacy 
4013 6 15 


Rajal i Syn, Kraków. 


pe f zał i 
znak ochronny:ć EŃ. 


Składy w Krakowie: 


Recim i Ska, skład materyał, Rynek; 
A. Hawełka, M, Proń, apt., Rynek głów- 
ny 18, Wiktor Redyk, apt., Mikołajew- 
ska 2, K. Wiszniewski, apt., Floryań: 
ska 15, Jan Link, drog., Sławkowska 3," 
R. Drobner i Wilh, Eribaum. Chrza- 
nów: A. H., Reifor, Jan Węgiel, Nowy 
Sącz: 5. Lichtmann; Tarnów: Włady- 
sław Brach, drog. 


Fabryka i wysyłka w drogueryi J. An- 


dela, „pod czarnym psem“ w Pradze; 
ul. Husa L. 1. 2867 6 8 


Mieszkanie 


obejmujące 6 pokoi, przedpokój, nyżę, 
© | kuchnię i łazienkę, 10 okien frontu do 
jl słońca na IT piętrze, piwnicę i strych 
j|w domu pod 1. 3 przy placu Domini- 


kańskim w Krakowie, do wynajęcia od 
1 października b. r. Wiadomość tamże 
na I piętrze. - 4164 23 


i  aredąg 20-50 mim 


machom nie masz much w stajni 


Każdy gospodarz miłujący 
swój dobytek, powinien się 
zaopatrzyć w „Śmierć 
imichomi*. Sposób uży- 
cia łatwy. Uskuteczni ka- 
żda osoba. Wytrwa kilką 
lat. Niepowodzenie wyklu: 
czone, Wynalazca J. Kieu, 
łowczy w Jaworznie. Wysyła 
opłatnie za zaliczką koron 
5:50 (pięć i 50 h.) 


l. 0 


Muchy, znakomiła 


3295 6 13 
Dokładny sposób użycia załączony. 


Najlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezawodny srodek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry,pryszcze, wysypkę, łupież głowy it. p. niszczy radykalnie, 


Skład apt. „Sanitas“ Kraków ul. Długa Nr 16. 4$ 


Gona 1 mydełka 60 hal, 


Sobota 8 Sierpma 1908. NOWA REFORMA. aa Nr. 363. 9 


laktad wychowawezo-nankowy 1 iernalem 


emmis i Rakiety tennisowe najlepszych marek, Krokiety, Piłki 
możne, Piłki gumowe, Hiamaki i wszelkie zabawy i gry ogrodowe, 


© 
u z 
|--I à S | P AŻ YNS Kl EJ poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 3561 31 ð || | 
(w Krakowie, ul. Franciszkańska 1. 1), j K E 
obejmować bedzie w roku szkolnym 1908/9: R l i ; 
1) Szkołę pospolitą 4ro klasową z jęz. franc. e ' i i 
2) 8 klas pensyenatu bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt. . | > : | ] Wadi WJ Owe ? 
3) 8 klas HH KRAKÓW, GRODZKA 2. = ; 


gimnazyum żeńskiego z prawem publiczności 
pod dyrekcyą Prof. A. Mazanowskiego. 2630 15 25 
4) Przygotowanie do matury realnej, 
Wpisy przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia. 
Egzamina wstępne 26 i 27 czerwca; po wakacyach 4 i 5 wrześ nia 


REDY ZY000RPOONZ 


P. T. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, iż nabyłem na 
własność 


Piorwczorzędny Magazyn Galanteryiny 


założony w roku 1869 


w Krakowie, Rynek gł., Linia A-B, L. 47 
(w Hotelu Drezdeńskim) 


obecnie pod firmą Zygmunt Wieczorek, a dawniej będący 
własnością Józefa Rudnickiego i tenże nadal pod własną 
firmą prowadzić będę. 

Prowadząc towary z pierwszej ręki i z najpe- 
wniejszych źródeł krajowych i zagranicznych, mogę 
śmiało konkurować z firmami tutejszemi i zamiej- 
SCOWEMI. 


Wykształcenie moje fachowe nabyte za granicą, oraz 
długoletnia praca w handlu W-go Anastazego Froncza w Kra- 
kowie, daje gwarancyę, że potrafię Szanowną T. T. Publi- 
czność w każdym kierunku Jej wymagań zadowolić. 


| zat kapie w Kati Kuga | 


wyrabia 


| UWOWSKA FABR KA CHEM. | 


„IT 


Kąpiele te, stosowane na ordynacyę i 
pod kontrolą działają znakomicie w ast- 
mie, cierpieniach nerwowych, zapałe- 
niach oskrzeli (bronchitis), rozedmie | 
pine, wadach serca, nerwowej niemocy 
do pobudzezia krążenia krwi. Skutek 
łaki sam, jak po kuracyi w zdrojow.s- 
kach zagranicznych, a koszt stokroć 


niższy, 
Nabyć można w i fé 
aptekach i żądać TLEN 
z marką fabryki 55 » 


Ltesne zaświadczenia I podziękowania: 
Klinika chorób wawrnętranych e.k. Uniw. 
jj we Lwowie. — Do Zarząda Fabryki 
:nTLEN” wa Lwowie. 


Nowość: Djabollo. 


CE 


„Morel 


Ia jakości, wysyła w koszykach 5 kg. franko 
za zaliczką 3 kor. zaś przy odbiorze 100 kg. 
naraz 30 koron loko kolej Zaleszczyki, za po- 
braniem, Zarząd dóbr Zaleszczyki, 4046910 


Dgtoczenie lipidcji 


p| Elektrownia miejska rozpisuje niniej- 
|szem licytacyę ofertową ma roboty: 

a) ziemne i murarskie, 

b) kamieniarskie, ` 

c) ciesielskie i 

d) blacharskie, 


a s ` a 
10% ntig | wykonać się mające przy budowie pod- | 
Mel f (W stacyi przy ulicy Łobzowskiej. IB sa dniu 
„|, Termin: licytacyjny upływa w dniu |ff ayrektor Kliniki lek. Uniw. lwowskiego. 
. ji12 sierpnia 1908 r., o godzinie 12-tej |] * Lwów, 15 maja 1907. 
proszę zwiedzić w południe. - j 
,| Plany, warunki, oraz arkusze oferto- |$ 
we przejrzeć można w godzinach urze- |$ 
) dowych w biurze starszego inspektora |$ 
Budownictwa miejskiego, p. Jana Rzym- |$ 
«| kowskiego, który udziela również wszel- |] łanie dziękuję W WPanom. 
- kich ustnych wyjaśnień. p TĘ stó zj 
firmy Kraków, dnia 1 sierpnia 1908. Sri Z 
Prezydent miasta 
4154 3 3 Leo m. p. 


Farby, Lakiery, Emalie 


farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, pokost, olej do świecenia 

i maszynowy, lakiery na skóry, brunolinę, sekatyrę, poleca po cenach 
fabrycznych 

8664 10 10 fabryka lakierów 


L. Baranowskiego, Wolska 22. 


Polecając przeto mój magazyn łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności i prosząc o pamięć, kreślę się 


z wysokiem poważaniem 


Stanisław Komperda. 


ZZZS IIIT 


4080 3 3 


AZZAR 


ra 


9099029999 


zane. 


Kto fotografuje. 


lub chce fotografować niech się zaopatrzy w cennik 
składu aparatów i przyborów fotograficznych 


ROMERA A - se z 


w którym otrzyma wszelkie przybory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę i na spłaty. Cenniki na żądanie bezpłatnie. Zamówienia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną pocztą nie wliczając kosztów opakowania. 3453 19 25 
Na m —_ om —_ mó w" | wajówg omg 27 okay owadów iwa "udali dkg 


Szanowna Dyrekcya „Tlenu*, 


Zaświadczenie. Z całą szczerością i su- 
| miennością poświadcryć mogę, że kąpie- 
| lom z kwasu węgiowego, wyrabianym 
| przez lwowską iabrykę „Tlen“, zawdzię- jg 
j czam po długoletniej ciężkiej chorobie 

serca, którą stwierdzili u mnie profeso- 
rowie: Dr Nensser, Dr Widman i Dr Prus, 
À poyrót do zupełnego zdrowia, i z tego 
3 powodu każdemu cierpiąremu na serca p 
używanie tych kąpieli wedłag wskazówek 
łekarskich, jak najwięcej połecam. 

Zdzisław Kamiński 
naczelnik salinarny w Łanczynie. 


Wyborme rekawiczki skórhowe 
„glace* białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1:25 
poleca 2484 21 0 


TEOFIL BERNER 
Kraków, Długa 4 A maga wd waj sza 


mu 


Chrońcie nogi 


od wvdgniotków, wzdymek 
stwardnień skóry! Te dole- 
gliwości, szczególnie przykry 
e R w podeszwy 
. CH A u, ns n znikają od noszenia impregno: 
Największy wybór nowości futrzanych. | przed EEE owej hieszów Po 
Dra Hogyesa. — Para 2 K.1 K 


pod zarządem St. Reina. 


Re 


Mam zaszczyt oznajmić, że rzeczywi- Ę 
ście tylko kąpiele z kwasn węglowego 


i 60 b., wysyła za zaliczką. Wiedeń, |, Damini- 
wyrobu fabryki „Tlen“ wyleczyły mnie $ 
z reumatyzmu, na który od 8-g0 roku W 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. | kanerbastei 21. Prospekty za darmo. 217580 
życia swego cierpiałem. Używałem dotąd K 


Kraków, pl. Koryto Rowery e 


oj: 


tjednoczone angtryackie akcyjne towarzystwo żeglagi parowe 


„AUStE0-AMELCHNA" 


gy lecz wszystko bez skutku. Kąpiele siar- § 
jj czane. słone, gorące, hydropatyczne, ma- jg 
É cowania itp, przynosiły ulgę na czas $ 
krótki, lecz z najdrobniejszej przyczyny | 


od 140 koron wyżej `“ 


„dom narożny, Rynek gł. 4. 4145 1 6 


Generalna agencya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za- j| —— Britania choroba znowu wracała. Dopiero za po- W 
stępstwo austr, i p. n. Lloydu ania = ną ARRARE anaaaccaRa Premier l por rne a = m wi. w 
GOLDLU ST i SKA WA Waffenrad | mam więcej bolów, ani łamania. Proszę 
G. WINI RTERA 


| przyjąć serdeczne podziękowanie za swój 


oraz części składowe do tychże za go- 
| cudowny preparat. 


tówkę lub na raty. 

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożownicze, naczynia kuchenne, || 
naftę itp. poleca i 


J. Fiaikowski 


Nowy Sacz. 2477 340 


Kraków, ul. Lubicz l. 7. 


Regularna i bezpośrednia komunikacya z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d. 


Trzymajmy się zasady: „swój do swego“, 
Kto więc chce jechać, niech się uda tylko do firmy krajowej: 
Generalna Agencya dla Galicyl i Bukowiny i sprzedaż kart okrętowych 


Goldlust i Ska „5:254 1 Lubicz 7 
naprzeciw dworca kolejowego; 
Lwów, ulica Na Błonie I. 2 — Czerniowce, Brody, Nadbrzezie, Podwołoczyska 
Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne agencje. 8778 4 0 


FABRYKA KOLEJEK 


wąskotorowych i konstrukcyi żelaznych 


J.MIESZKÓWSKI i Ska 
Kraków - Biały Prądnik. 


Wyrabia: Wózki żelazne i drewniane, tory stałe i przenośne, 
zwrotnice, tarcze obrotowe, łączniki do szyn, gwo- 


źa ; . z . z 3 ki 2 l h . | 
Wszelkie konstrakcyo żelazne, ogrodzenia żalem] _ OPTYK I MECHANIK, Kraków, A-B 38. 


Adolf Helm 


Wiedeń, I., Getreldemarkt 8, k 
aptekarz. 


Walcownia rur ołowianych I fabryka rur z ołowiu, 
specyalne urządzenia do pocynkowania i pooło- 
wiania błachy falistej i innych wyrobów dostarcza 
najlepszej 2042 9 12 


scowościach Austryl, 


Do Szanownej Dyrekcyi fabryki „Tlen* 
we Lwowie, 
Z prawdziwą przyjemnością spieszę po- 
dziękować Szanownej Dyrckcyi za rychte | 
| przysłanie mi piętnastu paczek soli do 
J kąpieli z kwasem węglowym, których [Ę 
działanie w mojem znużenin i wyczer- $ 
paniu nerwoweru okazało się wprost nie- 
zrównanem. Znakomity ten wyrób jest 
istotnie godny jaknajszerszego rozpow- 
szechnienia. 
Z wyrazem prawdziwego szacunku 
K. Srokowski, literat. 


Jedyne towarzystwo żeglugi upoważnione reskryptem milk 
nisteryninym z d. 30 kwietnia 1954 do L. 21903 da usta- 
nawiania agentów | reprezentantów we wszystkich ml 


która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej wa Lwowie z d. 30 lipca 1907 l. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm. a przy 40 zgięciach o 180% na wałku 
4 mm. grubym cynk nie odprysł, zaś według świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier- 
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 
uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych 


Do Szanownego Zarządu fabryki „Tlen“. Ø 
Upraszam o nadesłanie 10 skrzynek $ 
HM soli do kąpieli z kwasem węglowym dla $ 
j mojej kuzynki. Jest to cudowny Środek, 
który wyleczył mnie zupełnie z reuma- 
tyzmu ręki, Od kilku lat cierpiałam tak, $ 
d że ruszyć ręką nie mogłam, obecnie od kj 
EJ roku nie czuję najmniejszego bolu i swo- B 
d bodnie władam ręką it. d. 
Zofia Bolska. 


Setki podziękowań, których dla braku $ 
miejsca nie drukujemy. b 


Bardzo wielka przyja- 
mność! Spokojny Chód 
bez hałasu. Bardzy do- 
brze działającemi dia 
nerwowych | ból gło- 
wy mających są jedynie 
„Berson obcasy gumowe”. 
Destać można w ban- 
dlach tego rodzaju. 

Prawdziwa lylko zwy: 
fłocz słowem „Berson“ 
Wyłączny kontrahent, 


UNnd:Geef a 
Wie mI 


Wyłączna reprezentacya na Galicyę i Bukowinę: 


S. LILIENTHAL, Lwów, Telefon Nr G21. 


Oprócz kąpieli z kwasu węglowago, które i 
w siaga kilka lat bardzo się rozpowsze- 
chniły, wytwarzamy obecnie: 


Kąpiele borowinowa x kwasem węglo- a 


OT 4 cosg 


wym. . i 
Kąpiala borowinowe zwykłe Francens: 5 


i badzkie. 
2 R Kąpiele jedowo-bromowó z Kwagean Wọ- 
D Proszę zażądać || "rowy. 
b . . . e nag = A * gratis 1 ko J Kąpiele balsamiczno-s08n0w8 z kwasem 
ramy, furtki od najzbytkowniejszych do najtańsz. | poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — EL. pęk" kod Stylowy. 
oraz pracownię mechaniczną, z przeszło 3000 odbitek zegarków, = siarczane x kwasem węglo- 


t 


Bit spłzeddżył Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t, p, urządza dzwonki elektryczne i telefony. 


Biuro Techn, Universum, Kiaków. RUSZtÓWU 18, Wszelkie zamówienia lub e dB LE D z bm "| c. i k. nadw. dost. w Briix Nr. 1390 (Czechy), 


w w = , a | Zegarek Roskopf szwajc. systemu 5 K. Re- 
Telefon Nr 814. 3367 15 0| Posiada własną szlifiernig szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na oku: | jestr. niklowy kotw. zegarek rem, „Adler Ros 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin |kopf_ 7 K. Prawdziwy srebrny zegarek remon- 


pa ic z PENISY KZY MANS Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe. idle ly nna o RML | 0 
SKŁAD  parasolek i parasoli. Peleryny *yroske > rękawiczki, woalki, pończochy damskie, dziecięce i męskie. 
Najnowsze torebki damskie V e Anastazy EWOMOB pos 17 


Przyrządzenie kąpieli z naszych soli jest 
R nadzwyczaj dogodne, a sama kąpiel bar- 
j dzo przyjemna w użyciu. 


A 
Cenniki, prospekty gratis i franko. 


NOWA REFORMA. 


ad 


3626 8 4 


Do czynności hirowyih 


w Krakowie potrzebny jest 
mężczyzna w wieku koło 30 
lat. — Zgłoszenia pod 4200 
przyjmuje Administracya »N. 
Reformy :. — Nieuwzględnione 
pozostaną bez odpowiedzi. 


4200 1 0 
a u i 
Kierownik San 
dachówek 
obznajomiony ze wszystkiemi gałęziami 
produkcyi, posiadający długoletnią pra- 
ktykę i znakomite polecenia poszukuje 
posady, — Zgłoszenia do biura inż. 
R. Ciesielskiego, Kraków, ulica Garn- 
carska 14. 4190 1 3 


Praktykanta 


biurowego przyjmie hurtowny skład 
papieru i tektur K. Angelusa w Kra- 
kowie, ul. św. Marka 19. Zgłoszenia 
osobiste od 10—12 przedp. 4193 1 8 


W Prądniku Czerwonym 


na tak zwanej Morgensternówce jest 
7 parcel budowlanych do sprzedania 
pod korzystnymi warunkami. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi adwokata Dra 
Csesnika Feliksa w Krakowie, Flo- 
ryańska 3. 4188 1 3 


Pokój kuwnlerski 


duży, frontowy, umeblowany jest zaraz du wy- 
najęcia przy ul. św. Filipa 14, II piętro. 
kompletny, nowy, urzędnika 


4201 1 8 
Musdur politycznego IX rangi jest 


do sprzednnia. Wiadomość: al. Pawia |. 8, II 
piętro, oficyny 4108 2'4 


Magaya AAL 


kraków, św. Anny 5, 


Poleca: Akwarele Stachewicza i inne, anglezy, 
garnitury, Biżuterye, biurka, bransolety, brzy- 
twy, biblioteki, Cukiernice, cekiny, Dywany 
perskie i inne, dzbanki, Etażerki, Filiżanki, 
flakony, fotele, fraki, figurki, Gabilotkę, gar- 
derobe męską i damską, grzebienie, Herbatnice, 
herb Szembeków haftowany stary, Jelenia gło- 
wa z rogami, japoński kostyum, Karta, krze- 
sła, kapelusze, koszyczki, kredensy. kieliszki, 
Lustra. lampy, lichtarze, Ławeczki, łyżki, Me- 
ble, mundury, miednice, maskę Mickiewicza, 
Necezery, nóż serbski wysadzany koralami i 
inne. Obrazy, otomanki, oliwierki, okulary, Por- 
tyery perskie i inne, pufy. popielniczki, pła- 
szcze, Rama, ryngraf, rewolwery, Szafy, serwi- 
8y porcelanowe Kopenhaga, szkło itd, Torby, 
trymutki, toalety mahoniowe, torebkę "srebrną, 
Umywalnię, ubrania, Wazony, Zegary. Potrze- 
baje starych obrazów, łóżek i szaf, 3035 


Zakład krawiecki 


w Krakowie 
przy ulicy Karmelickiej I. 24, 
pod zarządem 


Jana Lewińskiego 


poleca ną nadchodzący sezon tak dla 
cywilnych jak też dla p. jednorocznia- 
ków, studentów i urzędników ubrania 
po przystępnych cenach, z materyału 
dostarczonego lub w Zakładzie obranego. 

Dziękując za dotychczasowe względy, 
poleca się i nadal P, T. Publiczności. 

Imieniem Zakładu 
4194 1 6 Jan Lewiński. 


. o © 
Podróżującego 
poszukuje większa firma towarów no- 
rymberskich. Zgłoszenia pod B. R. 41. 
poste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 4189 1 2 


8 a A m 

ł 
žemi się 
inżynier młody doskonale sytuowany. 
Skromny posag wymagany. Zgłoszenia 
nicanonimowe i seryo traktowane pod 


„inżynier“ posie restante Kraków, 
za okaz. kwitu inseratowego. 4110 1 3 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ml. Jagiellońska 10. 


TEATR ROZMAITOŚCI 


w Parku Krakowskim 
PROGRA M 


od 1 do 15 sierpnia 


Clou światowych atrakcyj! 
Jawajczycy Sandi, Siwil & Amat w swoich nie- 
zrównanych produkcyach akrobat. Występ go- 
ścinny: Ada Pagini, królewska włoska nadwor- 
na wiolinistka, uznana za najlepszą wirtuozkę 
współczesną, uczennica słynnego prof. Joachi- 
ma, odznaczona wielkim złotym medalem przez 
międzynar. towarzystwo muzyczne. Chester H. 


Słynna z dobroci 


Herbata z marką mW ONA 


1/, funta okrachów bar. dobrych . . „, « . „ » 35 ct. 
1/, funta herbaty „Łuszczej* 40 ct 
1/4 funta herbaty „Kitajska“ . .. . 50 ct 
1/4 funta herbaty „Mandaryn bouqu* aś „ków 75 o. 


4 funta herbaty „Hawa Ceylon pekoe Tea" po 60 i 70 ct, 
Wyłączne zastępstwo herbaty rosyjskiej Sergiusza Perłowa z Moskwy 
Największy skład samowarów rosyjskich 3966 5 20 
Wyłączne zastępstwo samowarów spirytusowo -gazowych „Niuta” 


ARB 


Č. k. austr. patent. 


Karol Rronsteiner, Wiedeń, 


EM 1, DE 120. 


Y FASADOWE 


Sobota 8 Sierpnia 1908 


Król. węg. patent. 


Yy S, sę 
Dieck (Sensacya!) najznakomitszy cyklista świa- AG. T ad > | -A 2 l „FORTUNA I 

ta, Les trois Harris, fenomenalni Żonglerzy ku- w Krakowie, Sukiennice 23, vis h vis ul. Szewskiej. „nie ulegające wpływom powietrza“, w wapnie rozpuszczalne. do 
lami. Les Fereros, plastyczne reprodukcye rzeźb powleczenia budynków w 49 odcieniach, począwszy od 24 h za kg 


Kg. wystarcza na 10 m.* do dwukrotnego powieczenia. 


ZE Myć się uujące powieczenił "GRE 


jak emaliowa farba fasadowa, sucha, farba Lapidon, jak ciasto, w 50 
odmianach, w wodzie rozpuszczalne, pokrywające za jednom powiecze- 
niem, nie puszczające. 1873 6 6 
Na m.” 5 h. Wynik zdumiewający. 
Lakiery emal. farby olejne i lakiery do podłóg gotowe do użycia. 
Obszerne prospekty i karty z wzorami opłacone za darmo, 


Główny skład: Reim i Spółka w Krakowie. 


marmurowych, podług oryginałów sławnych 
mistrzów. Polski balef (10 osób!) pod kiero- 
wnictwem baletmistrza Godlewskiego. The three 
Warrington, elite akt gimnastyczny. Bioskop 
ameryk., najnowsze i zajmująca zdjęcia. 
Kierownik art.: Rud, Franziak. Kapelmistrz: 
St. Czyżowski. 

Początek o godz. 8 wieczór. 
Bilety bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukierni WP, Brzeziny, róg ul. Szew- 

skiej i Rynku. 3566 94 0 


1 powodu zmiany lokal 


poleca firma 


Dekorde, Kraków, Szewska (0 


Majolikę, 
po 


ROGOŚĆ! Sumooary spirytusowo - gazowe „Nilitt”, 


niedrogie, a bardzo praktyczne. 


» Christoph'a lakier J 


Sy bezwonny, schnie natychmiast. Paczka R 1180. 
Kraków: Reim i Sp., Rynek 37; Fr. Lenert; Szarski i Syn; A, Baum; Maurycy Kreisler. 
Biała: E. Krappa, Jarosław: E. Metzger. Jaworzno: T. Dendera. Mielec: Brand- 
mann, Oświęcim: l'r. Matyszkiewicz. "Tarnów: Brach, Gostkiowicz. 1846 7 8 


Lampy wisząca i stojące, 
Szkło stołowe, Perfumeryę i t. d. 
bardzo niskich cenach. 


Kraków, Grodzka 13, Tel. 43. 


poleca 


NA OBECNY SEZON 


nowości w materyałach i gotowej koniekcyi damskiej. 
Rękawiczki irancuskie i angielskie i kapelusze „Panama“, 


W tym kwartale! Nowy lokal, Szewska 2. 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


t t hurtownie 
n wyborowe gatunki 


2% Rawy palonej 


inajlepszym-spo* Amy W ńw | Á j . H s 
szyna | Na goron prńiny: Na sezam podróżny dla P. T. Artystów i Amatorów stuk pięknych: Na sezon kąpielowy: 
DOS l goracego powietrza” d Flaszki podróżne, | Stalugi polne składane, z sie- | Kasetki kompletne do malo- | Płótna malarskie na miarę i na | Czapki i kapelusze do kąpieli, 
awa K = Kubki do podróży papierowe, dzeuiem, szkicowe, z pasem wań olejnych i akwarel. — bleitramach naciągnięte. Pantofelki do kąpieli, Aparaty. 
KRAKÓW pa ma) gumowe i metalowe składane do założenia przez ramię. Farby olejne i akwarelowe | Bloki do szkicowania. Rękawiczki i gąbki do nacie- 
8 kac oi ; : a ia ciała. 
„woz aż a EE PP a ; Palety zdrzóm itn Papiery. Kartony i deszczółki Wyskok zo sosnowych 
M. JAWO RNICKI. || Renki podróżne. Laski > mo jk Aż mae Pendzle we wszyst. gatunkach. do malowania. | Pastylki boraksowe perfumo- 
03 264 0 Poduszki do wydymania saty- |] ma jakiegokolwiek parasola. | Werniksy i inne środki do mal. | Wyroby z drzewa jaworowego | we Dra Sedlitzky'ego do my- 
nowe, pluszowe i skórzane. | Kapelusze białe dla malarzy. | Aparaty do wypalania. do pomalowania. cia codziennego i kąpieli. 
O ci Wanny i miednice gumowe | Kule żelazne, sól, siarka do 
Biurko, żakiet, stó, zai | podróżne do składania. oraz inne przybory do rysowania i malowania — polecają > "| kapieli. 
do sprzedania. — Ulica Zielona 1. 6, || 
of. I. p 4184 


Rynek 37, Kraków, linia H. Reim I Spółku, 


EZ=JES EEENENAS O ELCOEEM 
i | szczotki, Grzebienie, Lustra i różne inne przy- 
bory toaletowe. — Plastorki na nagnietki. 
Szczoteczki do zębów „Ideal“. 


Oświadczam powtórnie 


że żadnych zobowiązań, ani zaciągniętych dłn- 
gów przez moją rodzinę płacić nie będę. 
Kraków, dnia 13 lipca 1508. 
Józef Guzikowski, 
4103 1 8 


MASZYNA 


do robienia i podrabiania pończoch, skarpetek, 

prawie nowa, bajecznie tanio do sprzedania. 

Wiadomość u portyera, Rynek, Pałac Spiski, 
4181 1 2 


Rynek 7, Kraków, Linia A 


Perfumy, wisła, pe 'y, Wodę kolońską, pm i pidaia do m krzesła polne składane, 
bory do golenia. „Środki kosmetyczne. Środki | Kalosze. — Płaszcze gumowe. ` 
do czyszczenia i konserwowania zębów. | Środki do czyszczenia plam. 


Groda więcej znaczy NIŻ Hogncioo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Krem Venas uuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudra Venus dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratorynm St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5. 
Krem Venus słoik å 1 kor. 50 h i 2 kor. 50 h. Puder Venus pudełeczko A 40 hal. 
8154 9 10 


3957 1 2 


ok 
AX - 


szanownej muzyce zakładowej w Rabce 
p. Ignacego Szenkla 
za łaskawy współudział w wieczorze St, Wy- 
spiańskiego, staropolskie „Bóg zapłać“ składa 
Młodzież glmnazyslna obojga płci bawiąea 
w Rabce. 4186 


m a 
Pianino 
czarne, garnitur mebli pluszowy i różne rzeczy 
do sprzedania. — Ulica Bracka 1. 5, stróż 
wskaże. 4196 


Węg. winngrona stołowe 


tylko szlachetne, dobrze dojrzałe gatonki, w 
znanem, starannera opakowaniu, 5 kg. ko- 
szyk opłatnie za K 350 i K 3:85 — wysyła 
Armin Baruch, Weintrauben Versandt, Ver- 
secz, Sutdungarn 4180 2 2 


Willa pod Krakowem 


pół godziny od rynku, z ogrodem owo- 

cowym, budynkami gospodarskiemi, in- 

wentarzem do sprzedania. Wiadomość: 

uL Warszawska 3, II piętro, na prawo, 

od 12 do 2, pośrednictwo wykluczone, 
4133 2 4 


Filia c. k. uprzyw. Galicyjskiego Akcyjnego 
B 


Banku Wipotemego w Krakowie: 


Oddział! Kasy Zaliczkowej 

wchód od ul. Brackiej |. 1 

udziela kupcom, rękodzielnikom, przemysłowcom, właścicielom gruntowym itp, i 

zaliczek za skryptem dłużnym 
na spłatę w ratach tygodniowych, miesięcznych lub kwartalnych. 
Udziela również 
zaliczek na zastaw kosztowności 
(złota, srebra, drogich kamieni) i papierów wartościowych. 


OQOOZWOLONA RESSRYPTEM C K. MINISTERSTWA SKARBU Z DN. 16 KWIETNIA 
1005 R. ZA L. 27,650 


NA CELE OŚWIATY LUDOWEJ 


k JAKO TO: BUDOWĘ SZKÓŁ LUDOWYCH NA KRESACH, WALKĘ £ ANALFA- : 
|) RETYZMEM. ZAKŁADANIE BURS, DOMÓW LUDOWYCH, OCHRON, CZYTELŃ M 
BIBLIOTEK. ROZPOWSZECHNIANIĘ WYDA w POPULARNYCH I T. P. $ 


$ 1000 wycranych! ' (1000 WYGRANYCH: -H 
; 


sopi. 73 


hovna WYGRANA 
SZTABA ZŁOTA WARTOŚCI 10.000 KOR. 


DPRÓCZ TEGO 909 WYGRANYCH, SKŁADAJĄCYCH SIĘ Z DZIEŁ SZTUKI, KSIB- 
GOZBIORÓW. KLEJNOTÓW, WYROBÓW PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO I T. P, 
OGÓLNEJ WARTOŚCI 30.00 K. 


r 
HI LOSY NABYWAĆ MOŻNA W TRAFIKACH, KOLEKTURACH LOTERYJNYCH, B 


LOZALACH KÓŁ T. S. L, 1 W ZARZĄDZIE GŁÓWNYM T. S. L. W KRAKOWIE 
ULICA FLORYAŃSKA L, 15 


; CIĄGNIENIE 30-GO GRUDNIA 1908 ROKU. i 


0 T oT? 


działa znakomicie jako meprześcigniony „niszczyciel robactwa* 
Kupować atoli „tylko we flaszkach* 
wszędzie tam, gdzie są wywieszone plakaty Zacherlina. 


ET MIE vg 


aj TA TL P A = 
2186 5 5 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 


inżynier S$. DZBAŃSKI 
przez c, k, Rząd mianowany i zaprzysiężony rzecznik patentowy. 


Wiedeń, VII, Lindengasse 2. (Telefon 5662). 


_ Rządca drukarni L K- Górski, 


